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iami W asze oszczędności. Uciułaliście fundusze, które mają zapewnić W am  
byt, ustrzec od niespodzianek losu, ratować w nagłe} potrzebie. Powierzyliście 
nam W aszą krwawice, słuszme uważając P K O za twierdze chroniącą 
W asze dobre.

^W^asz p*emądz me marnieje w bez- 
czynności. Lckcwany w gwarantowanych przez Fańsrwo walorach oraz w 
licznych nieruchomościach pracuje, daje prace W am i innym. Ożywia ży­
cie gospodarcze, jak zdrowa krew organizm ludzki. Olbrzymie rezerwy go­
tówkowe spoczywają w stalowych skarbcach, w głębokich kamiennych 
podziemiach naszych potężnych gmachów, strzeżone, jak źrenica oka, są 
pod nasza piecza pewniejsze, niż w Waszych kieszeniach lub schowkach 
przygodnych. DLATEGO DWA I PÓŁ MILJONA WKŁADCÓW DARZ? 
KAS STAŁEM ZAUFANIEM.

^Lle oio, iu i owdzie, wśród ludzi, 
uwijają sie i myszkują jacyś siewcy niepokoju, szerzyciele złośliwych plo­
tek, mąciwody, zgorzknali wątpiciele... Przybierają oni maskę poczciwców, 
udają wtajemniczonych i wszystkowiedzących... Opowiadają banialuki, 
szerzą niepokój... osirzegają przed rzekomym spadkiem wartość* pieniądza, 
raaza wycofywać wkłady z kas... Te podejrzane figury, zazdroszczące ludz­
kiego dobra, same mc nie posiadają i nie mają nic do stracenia. Swoją 
niecną namową skłaniają ludzi łatwowiernych do rujnowania swego, z ta­
kim trudem zebranego, dobra.

I  cóż sie dzieje? Ci którzy ulegają 
obawom i przychodzą pc wkłady, OTRZYMUJĄ JE NATYCHMIAST BEZ 
ŻADNYCH OGRANICZEŃ I FRZLSZKÓD, a  gdy bałcmuctwo przestaje 
aziałać. WRACAJĄ JAKO OFIARY PODMĄWIACZY. PRZYNOSZĄC POD­
JĘTE WKŁADY SPCWROTEM. Bywa czesio i lak, że nieopatrzme podjete 
sumy zmalały, gdyż cześć pieniędzy rozeszła sie, a plon wielu miesięcy lub 
lat oszczedzan.a nieopatrznie został pomniejszony.

G d y  więc teraz ci płochliwi — bogatsi 
o doświadczenie — wracaia do nas ze swerai wkładami, chcemy ponowie 
praktyczna wskazówkę-. BROŃCIE SIE NA PRZYSZł O' Ć : hZED BALAMI.- 
CTWEM SIEWCÓW NIEPOKOJU; SAMI ONI MOŻE DYBIĄ NA WASZE 
CIĘŻKO UZBIERANE FUNDUSZE! NIE DAWAJCIE POSŁUCHU I NIE ULE­
GAJCIE WYSSANYM Z PALC7I PLOTKOM.

P a m ię ta jc ie ,  ze- ł a t w o  je s t
WAM WYCOFAĆ OSZCZĘDNOŚCI. ALE TRUDNIEJ ZACHOWAĆ JE W  
CAŁOŚCI I BEZPIECZEŃSTWIE.

P E  r t l H O Ś Ć  -  Z A U F A N I E
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W szystkim , którzy wzięli udział w oddaniu  ostatniej posługi tragiczne  
zm arłem u drogiem u nam

Ś.+ P.

Czesławowi Kiernowiczowi
a w szczególn ości W ieiebnem u Ks. Żyw ickiem u, J. W. P. P. W ojew odzie  
L. B ociańsk iem u i V ice-W ojew udzie M. Jan k ow sk iem u , D-cy 5 -g o  pułku  
lo tn iczego  płk. Iwaszkiewiczowi wraz z K orpusem  OficersKim i Podoficer­
skim , Dyrekcji P aństw ow ego Banku R olnego w W ilnie w osob ach  p. p. 
L. M aculew.cza i T. M iśkiewicza wraz z Pracownikam i tegoż BanKu, Za­
rządowi i CzłonKom rterokluou W ileńsk iego, Dyrektorowi Szkoły H andlo­
wej p. prof. St. N estorow iczow i i tym  wszystkim  Przyjaciołom i Znajom ym  
naszym  oraz K olegom  zm arłego, którzy w chwilach boleści i cierpienia  
okazali nam  w iele  w spółczucia i życzliwości składam y tą drogą serdeczne  
„Bog zapłać"

R o d z i c e  i Brut

Yan Zeeland utworzył nowy rząd w Belgji

Owa piętra
L a te m  1935 r. K ongres  K o m in te rn n  

p o w z ią ł  u c h w a łę  n a k a z u ją c ą  w szys tk im  
p a r t j c m  k o m u n is ty c z n y m  całego świa 
ta z a sad n iczą  zm ian ą  tak tyk i  Dutych 
c z a so w a  ta k ty k a  k o m u n is tó w ,  zm ierza  
jąc»  d o  o s iągn ięc ia  w ładzy  d ro g ą  gw ał 
to w n e g y  p rz e w ro tu ,  była oczyw istem  
w alen iem  g ło w ą  o ścianę. D roga rew oln  
c j i  b e z p o ś red n ie j  m aże  p ro w a d z ić  do ce 
lu  ty lk0 w w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h .  
G ru p ę  rz ą d z ą cą  m o żn a  w ysadzić  z siad 
ła  d ro g ą  rew o luc ji  jed y n ie  w o k re sa c h  
zupe łnego  ro zp rzężen ia  i z a ła m a n ia  p s \  
ch iczn ęg o  spo łeczeństw a , co n a s tę p u je  
z regu ły  w  czasach  k.lę 'k w o jen n y ch .  W 
czasie  n o rm a ln y m  jest te t ru d n e  do po 
m yślen ia .  Każdy m ą d ry  rząd, m a ją c y  
za sobą siłę  zb ro jn ą ,  p o t ra f i  o p an o w ać  
i zni zcz.yć czy n n ą  akc ję  p rz e c iw k o  pa  
n u ją c e m u  p o rząd k o w i.  S tosu jąc  d a w n ą  
ta k ty k ę ,  kom u n iśc i  inog li io  d ługie  la ta  
k rw a w ić  się w na jc ięższych  w a lk a c h  nie 
u z y sk u ją c  ża d n y c h  p o z y ty w n y c h  o-iąg  
nięć- D latego K o in m te rn  i  ażc zm ienić  
tak ty k ę .

Nową, ta k ty k a  po lega  pt zedeyy szysst 
kieau na d ą ż e n iu  do w lan ia  ru c h u  k o m u  
aikstyczmego yv legalline ram y . Chodzi da 
lej o z jednoczen ie  w szys tk ich  clernen 
łóyy sow iet ot i lsk 'cli j zd y sk o n to w a n ie  
ty c h  soju.sziukóyy- dla celóyy k o in p a r t j i .  
W yruzeitn tej tak ty k i  są t. /w  jedno li te  
f ro n t  p lu d o w e  T a k ty k a  ta ma, j a k  się 
zda je ,  n a  ćc.lu osiągnięc ia  ro z m a i te j  jkn 
li.

Cci dalszy  ostaaccz.ny, to  osiągn ięc ie  
pełtii władzy p rzez  k ie renszczyznę  

, ć e l  bliższy, to  ir ła twrenie  do jśc ia  do 
w ładzy  w p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h  ta 
k .e h  e lem en tów , k tó re  będą  p ro w ad z i ły  
po li tykę  z a g ra n ic zn ą  od.pow ia d a ją c ą  in 
te re so m  Z w iązk u  Sowieckiego.

E k sp e ry m e n ty  tej no w ej  ta k ty k i  mu 
żerny o b se rw o w ać  w ró ż n y c h  p a ń s t ­
w ach .

Dsva z n a k o m i te  p rz y k ła d y  to Flanc: 
ja  z H iszpan  ja. F ra n c ja ,  to  pierw s / t  
p ię t ro  celóyy —  p r o g r a m  m in im aln y  
Hisapamja, to  już stadjuun n as tępne .

Kto czy tu je  yy d z ie n n ik a c h  uwa-żnie 
d ep esze  p o b ly czn e ,  d la  tego ca la  ta k ty  
k a  i s to tn y c h  k ie ro w n ik ó w  „fran tó w  lu 
d o w y ch "1 jest zupe łn ie  yyyrazna.

W e F ra n c j i  a k c ja  jesi d o p ie ro  u za 
c z ą tk u ,  sy tu a c ja  jest n iep ew n a .  Są po 
w a ż n e  o ś ro d k j  oporu . U r/.edew szY slkkm  
w ro d z o n y  k o n s e rw a ty z m  n a ro d u  ren t  je 
ró w  powitóre f ro n t  n a ro d o w y , k tó r y  
j a k  się o k a z a ł0  przy  w y b o rach ,  p rezen  
tu je  je d n a k ,  bądź. co  budź, p e w n ą  siłę. 
Z lvch  względów la k ty k a  je s t  b a rd z o  ost 
ro ż n a .  K om uniśc i nie c h c ą  u t ru d n ia ć  
jo l i  B linnowi Na o s ta łn ie m  posiedzen iu  
l / b y  T h o re s  ośyyiadczył. że na leży  u 
m ie ć  zakończyć  s t ra jk .  Je s t  yy tern zapo 
yyiedź. że k o m u n iśc i  u ła tw ią  Bltimoyyi 
w e jśc ie  / sy tuac ji  s t ra jk o w e j .  ( .liodzi 
b o w iem  o to, by rząd u  nie osłabić. Kola. 
k tó rą  k o m u n iśc i  sobie  zawarow uiją  to  
k o n t ro la  n a d  p o l i ty k ą  zag ran iczn ą .  Moż 
n a  p rzcw ńdyw ać  i  ca łą  pew nośc ią ,  żo 
k o n tro la  ta będz ie  c z u jn a  i zdeeydow a 
na . R ząd  KI urna n ie  będzie  mógł. bez 
n a r  ażc .na się n a  opozyc ję  socjałis tów  
zrobić  nic, cohy  yv znaczn ie jsze j  m ie rz i  
u t ru d n ia ło  p o l i tykę  z a g ra n ic zn ą  Sosvk‘-' 
tóyy. Można p ó w iedzroć, że k o m u n is  
ci pe łn ią  y\ lej clnyili rotę b ry la n a .  strze  
gąccgo  yy P a łacu  K u rb o n sk im  in te re só w  
po li tyk i  sow iecki ej. —  Ta s k ro m n a  ro 
la n a ra z ić  im w ysta rczy

W  Jliszpun ji  o środk i o p o ru  zostały  
jtfż s j ia ra 1 żayyane. P ro cesy  p rz e m ia n  
spo łecznych  d o p ie ro  się zaczyniają. 
W rz e n ie  w c a ły m  k ra ju  t rw a  i nie wy 
da je  się, by d n o  zostało  już osiągnię te . 
Rząd, k tó ry  jest u s te ru ,  zależy od soc 
ja l ishny  i kom unistóyy  ży jąc  tv lko  z. ła 

ki tych slronnirtyy P rz y te m  u s te ru  nie 
.ą ludzie  k tófzy tiy  bySi zdolni yy chyyili 
p o lrzehy  zdobyć się na czyn cdocydowa 
a v .  Z t>ch w zględów  sy tu ac ja  w Hi 
szpan  I jest d o jrza ła  dp w yciągnięc ia  oS 
L itycznych  yyinioskóyy. —  N iow ątnliw ie 
jiie będz iem y n a  nie d ługo  czekali.

W  Polsce p ró b y  m o n to w a n ia  „ jedno  
iitego f r o n u t ’1 nie d a ją  n a ra z ie  e fek tów . 
P rzy czy n ą  lego j “S-t f a k t /  że n ie m a  u 
nas  legalnie  istniejąca j p a r t j i  k o m u m s  
tycznej. . .F ro n t  lu d o w y ' nie m a więc sto 
SU pacie rzow ego . J a k ie  są in tenc je  orgii 
m m toróyy . yyidać yy g łosów  nasze j  legał 
ne j p ra sy  k o m u n is ty c z n e j .  P ra s a  tu \v-y

K R I K S E L \  (Pat). Van Z ee land  za 
kończy ł  dlziś p o  p o łu d n iu  n a rad y  0 ut 
w a rz e n iu  noyvego gab in e tu .  O godzinie  
17-ej yv g m a c h u  m in is te r s tw a  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h  zeb ra l i  się twszyScy, k tó  
ry c h  van  Z ee land  zaproisił do  udz ia łu  w 
rządzie .  P rzed s taw ic ie lo m  p ra s y  Yan 
Z ee land  o św iadczy ł  co n a s tę p u je :

L is ta  c z ło n k ó w  g ab in e tu  będzie- og 
łoszona u rzęd o w o  a lb o  dziś jeszcze wie 
czarom , a lbo  ju tro .

Skl id now ego g a b in e tu  ma być  mis 
lepu  ją -y:

P r e m je r  bez toki —  v au  Zeeland, 
M in is te r  sp r  zagrań. —  Spaak ( soc­

jalista).
M inister sp ra w  wew o. —  S ecryyęr  

(kat Mik).
M in is te r  o b ro n y  narodoyvej —  gen, 

D enis,

JEROZOLIM V (l*at). P o  raz trzeel 
w ciągu ostatn ich  dni kolonje żydów *  
kie. osied lone ma rów nin ie Estru-Elon  
zostały iiapadnięte przez Arabów, kto  
rzy ostrzela li kolonje ogniem  karab. 
now ręczny cli i m aszy nayy y eti.

W ojska stacjonujące w różnych ko  
lonjacb otrzym ały dw a sam oloty woj* 
kow e, które dokony w ują lotów  ib sir  
w acyjn jd h  nad osiedlam i arabskion. .

t, odczas napadu na kolonje Esta E 
loii- A rabow ie po przybyciu  w ojsk  rzu

S ta ran iem  Aeroklubu yyileńskicgo w  
sobotę dn ia  13 bm .‘ w  godzinacli popo 
ludnioyyycb rozpoczą ł się zlot s am o lo ­
tów do G rodna, k tó re  dziś yv niedzielę 
wezm ą udz ia ł  yv Irzecim o k rężnym  locie 
Pótn ocnotWttćbodm iej Poldki

Zawodnicy do zlotu w  bczbie P> ma 
szvn sw ru szy l i  z P o r u b a n k a  i m in io  mad 
zw ycza j nie p rzy ja jącyc li  warunkoyy at 
m osferyeznych  p o kona li  przestrzeń  
p rz y b y w a ją c  w dobre j  formit do miejs 
ca zbiórki G rodna.

M G rodnie  w y lądow ało  15 samolo- 
tóyv, a ty lk o  jedna m aszy n a  R W O  8 zmu 
szona była w ylądow ać  w S u w a łk ach

Jak  już  podaw aliśm y , w d n iu  14-go 
czerw ca  (dziś) sam olo ty  w y s ta r tu ją  z 
G rodna do lo tu  okrężnego przez Augu 
Stów, Sopoćkinie. B a ran o w ie /e ,  Nowo­
gródek, Mołodeczno, Zulóyy do W ilnn 
ta m m E R  a B a  ^ M ( w i i i t ! t i » > i i r t i> 'i , ; » « B —

kazirje  duży u m ia r  yy s p ra w a c h  społeez 
nycb  i często ud e rza  yy ton p n ł r jo ły z m u  
a jednocześn ie  rozyyodzi się na tem a t  iue 
bezp ieczeństw a , g rożącego  Zyyiązkoyyi 
Sow ieck iem n  ze s t ro n y  pan.',Iw im per ja  
listyrczn\Tli.

R o zu m iem y  co to znaczy. . .F ro n t  hi 
cknvy yy Polsce clice d z ia ła ć  n a ra z ie  na 
pierw -./em jjii-ętrze. S y tuac ja  nie po/.\ya 
la n a ra z ie  m arz y ć  o os iągn ięc iu  da lsze  
go, osfa tecznego  celu. N aturaln ie! Po 
szczeblach  idzie się yv górę. Zda ją sobie 
z lego sprayyę kom u n iśc i  i m y  o feem 
lmr.simy p am ię tać .  S top .

M in is te r  S p raw ied l iw o śc i  —  doves  
ae (liberał).

M kuisłer sp r  gospodarczy-cli —  isae  
k e r  (katolik).

Minkster ro b ó t  p u b l ic z n y c h  —  Mer 
lot (socjalista).

M in is te r  p racy ' i opieki >połi-cznej 
i»elatti-{ (.socjalista).

M in is le r  koinunilkacji  —  Ja sp a i1 (iii).)
M in is te r  k o lo n i j  BuObens ( k a t ).
Mmiister poczt i telegraif<iy\r —  Ikacce 

r j  (socj.).
M-inistętr /droyyda— Y an d e rw e ld e  (soc. 

jalisla).
M inis ter  Oswuaty —  H osta  (Hb.).
M in is te r  R o tn ic tw a  —  P ie r lo t  (kat.).
T e k a  f inansów  —  De-M an (socj.).
W' nowynn g ab in ec ie  jest b socjalis  

tó w , 4 kaiodików , (i l ibe ra łów .

ciii się  d o  ucieczaj i przytem  oiln ieśli 
c iężk ie  straty.

Z różnych .stron P alestyny d onoszą  
o starciach  pom ięd zy  patrolam i a Ara 
bnini. W czorajszej nocy zanotow ano no 
w e akty sabotażu  na kolonjach  w p osła  
cl w ybuchów  bom b, które jednak nie 
w yrządziły  żadnej szkody.

JE R O Z O L IM A  (Pat). O g łoszony  dziś 
noyvy d e k re t  W y so k ie g o  K o m isa rza  Pa 
le s tyny  w p r o w a d z a  k a r ę  śm ierc i  za

gdzie spodziew ani .>ą n a  godz. 15.30.
W  Zułoyyie, w m iejscu  Wrodzenia W o 

dza  N arodu  Pieryycszego M arszałka  P o l ­
ski Józefa  P iłsudsk iego  .samoloty zrzu  
cą  kw ia ty .

Na zakończen ie  lo tu  o-krężnego o d  
lyędzie się  na P o r u b a n k u  szereg i>oka 
zóyv i pogoń za „ lisem “ , w- k ló re j  wezm ą 
udział sa m o c h o d y  . m otocykliśc i  sklasy 
l ikow ani w  raidzic  W ilno —  Znłów  —

HALłOM, (Pat). Dziś w dziesiątym  dniu roz 
prawy o  zajścia  w P rzytyku sąu  w dalszym  
ciągu pT ze.siuchfnał św iadków  obrany. Św. 
Ol SZEVVSK1, rciczer, stw ierdza, że nsk. Stę 
pień dnia 9 maren m iedzy godz. 14 a 15 hyl 
u niego celem  dokonan ia  zastrzyku ureeciw  
w ściek liźn ie. Zabieg ten trwał «k . godziny. 20 
m inut później zaczęli naplyw ai do św iadka  
pnlite! 1 ranni w zajściach, celem  opatrunków  
Św. KI! \  WC,ZYK .sły.szał od  kilku osób , że  
źydzl ostrzegali niektórych w ieśniaków , u k ijn  
cycli s ię  do m iasta, aby wracali na w ieś 
Świadek ZWIFItZCHO ‘YSKI zeznaje, i* do 
sk lepu  jego p rz y b y ł w pew nym  m om encie psk. 
D om agalsk i, k tóry przyniósł ree obą towar  
ze swegr* straganu w obaw ie zajść, a następ

P min. KościaikO Tsii akłada po- 
d iiękovan ie  P- PttzydM tOYi R P 

za a a r  na  bezrobotnych
W A R SZA W A  (Pal). P a n  P re z y d e n t  

Rzeczypospo lite j  przy-jął w- d n iu  dzisie j 
szyim p. miiiiiskra o p .e k ( sjio łecznej M ar 
j a n a  Zyindra.u i-Kaściałkowskiego oraz 
Naczełniego D y re k to ra  F u n d u s z u  P ra c y  
p. Dolanowslkiego, k tórzy  złożyli p. Pre 
zydentiiw i p o d z ię k o w a n ie  za o f ia ro w a  
ne  jirzczen  10.000 zl. na  rzecz bezrobo  
cia, z am ias t  p rzy jęc ia  w  zw iązku  z 10 
łec iem  s p ra w o w a n ia  p rzez  P a n a  P rezy  
d e m a  sw eg o  u rzędu .

&

Echa zajść we Lwowie
L W Ó W  (Pat). Dziś odby ły  się pTzeJ 

s ą d e m  lw o w sk im  da lsze  r o z p r a w y  bę 
tlące epii,logiem zajść  k w ie tn io w y c h  we 
L w ow ie .  W  wyniiku tych ro z p ra w  8 o 
sób z o d a ło  s k a z a n y c h  za  r a b u n k i  w 
sk lep ach ,  w zględnie  za p rz e c h o w a n ie  
s k ra d z io n y c h  rzeczy. T rz e c h  o sk a rż o  
n y c b  zos ta ło  uw o ln io n y ch  od winy.

Sytuacja w Chinach
SZANGHAJ (Pat) .  Rząd n an k iń sk i  

posyła  nada l  w o jsk a  na  p o łudn ie  wobec 
n iew yraźnego  s tanow iska  n iek tó ry ch  
przywódców' p row inc ji  K\\ ang-ki.  W o i 
ska  p row inc ji  K w ango-tungo  kończą  
e w ak u ac ję  p ro w in c j i  Honon.

Pięć okrętów ' w ojennych  japońsk ich  
p rz y b y ło  do  Amoi wr C hinach  po łudn ic  
wych, a s ta m tą d  w razić  potrzeby m a ją  
b yć  Wysłane d o  K antonu .

Bronka telegraficzna
—  \Y Y JI.rH A ł,A  DO LONDYNU DELEGA 

CJA ARABÓW, k tó ra  k ie ro w ać  będzie  s ta m tą d  
p ropagainan  ma rzecz sp ra w y  a ra b sk ie j.  Dele 
g ac ja  ta  n ie  o trz y m a ła  od  nacze ln eg o  k o m ite  
tu  a rab sk ie g o  u p o w a żn ie n ia  do w szczęcia ro k o  
w nń z rząd em  b ry ty jsk im .

—  PRFZYDENT ROOSEYEFT WFI.AŻ JE ­
SZCZE JEST FAWORYTEM W W YBORACł. 
n a  p re zy d e n ta  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , a cz k o l 
w-ick w idoki jego  p o n o w n eg o  w y b o ru  zm n ie j 
szy ły  się po  m ia n o w a n iu  k a n d y d a tó w  re jm b li 
k a ń sk ic h  L a n d o n a  i K noxa. Na W A lU treet c /y  4  
n io n e  są zak tad y  w s to su n k u  8 p rzec iw k o  j  za 
p rczy d c iile in  R oosei citem .

—  W  GW INEI HISZPAŃSKIEJ W Y B tfC H L t 
ROZRUCHY’, k tó re  sk to n iły  rz ąd  h isz p ań sk i 
d o  w y s ta n ia  n a  m ie jsce  2 o k rę tó w  w o jen n y ch  
P rzy w ó d cy  p o w stań có w  d o m ag a ją  się p o d o b n o  
zm ian y  na stanow iśkm  g e n e ra t-g u lie rn a to ra . W o 
bec o b o s trz e n ia  c en z u ry  —  szczegółów  o  wy 
p a d k a c h  b ra k .

—  MANIFESTACJE ANTYJAPONSKIF. Od 
b y ła  się w K an to n ie  o lb rzy m ia  m a fe s ta c ja  an  
ty ja p o ń sk a  z u d z ia łem  trze ch  ły s ięc y  słudtui 
tów  i ro b o tn ik ó w , w tem  w ielu k o b iet. P o c h ó d  
przeszed ł u licam i m ias ta  śp iew a jąc  p ieśn i p a tr  
jo ty czn e

P o d o b n e  m an ifes tac jo  odbyły  się w Pekin ie  
gdzie p o lic ja  p iln u je  u n iw e rsy te tu  i szkó ł ohe« 
n ie  n ieczynnych .

—  W HAU IF \VVL.\DO W AL SAMOLOT 
POLSKI, p ilo to w an y  p rzez  m jr. Z iem bińsk iego , 
k tó re m u  to w arzy szy li pp. Drzew iecK . i Kaliski

—  ZLRWALA SIĘ SKUTKIEM ZŁEGO 
ł  UNKCJONOW AMA HAMULCÓW WINDA  
n a  jed n e j z u lic  w- okolicy- B ro a u w aj u w d ra  
paczu  c h m u r i sp ad ła  z w ysokośc i l4  o ię tra  
S p o śró d  20 zn a jd u jąc y  cii się w w .u d zie  osnh.
14, p rzew ażn ie  k o b iety  o d n iosło  c iężk ie  o h ru  
Zonia.

—  CAPABLANCA g ra ją i w L en in g rad z ie  
ró w n o cześn ie  n a  ttO szach o w n icach . 12 p a r ty )  
w ygrał 0 p rzeg ra?  i 9 z rem isow ał.

' _  NAPAD RABUNKOW Y NA MIASTO 
PORTO ALFGRO. Z n an y  b a n d y ta  „Nampeon** 
n a p ad t ze sw o ją  b a n d ą  na  m ia s to  A lagoa do 
M onteiro  (stan  P a ra w h y b a )  z a b ił  4 osoby , zru 
b o w a ł sk lepy  n a  su m ę 500 ty 3. m ilre js  i u c iek ł

ule pozostał n n iego  aż do przybycia ’ oticjł 
i  Radom ia. Zeznania te potw ierdza również  
w spólnik  D om agalsk iego św ■ SMOLAK A. Sw 
JAWORSKI zeznaje, że dnia 9 m arca iyiin> 
żydów ka, u której kupow ał czapkę, powledz.U  
la: „dziś się  to skończy. U nas źyitel mają się  
ezem bronić",

Sw. Jerzy LUBIENIECKl, w laścieirl m iijąl 
ku Zam cezea koło Przytyka, stw ierdza, i r  
oskarżony W iozło  praoował u n iego 9 m arca 
przez eaiy dzień , lite w ydalając się  nigdzie. 
Inform acje tv potw ierdza rów nież karbowy  
Oudek, który kon trolow ał pracę W lazły >w 

i m > ! u .

Ogółem do południa sąd przesłuchał :!*» 
św iadków .

Powstańcy arabscy coraz agresywniej
występują

w szys tk ie  ak ty  loroi ystyczne.

Lot okrężny północno-wschodniej
Polski

W ilno  o d b y w a ją c y m  się także  dzis w 
niedzielę.

Silne lo tn ictw o  to  p o tęga  P a ń s tw a l

Prnces o zajścia w Przvtwhu

Świadkowie obrony stwierdzają alibi 
niektórych oskarżonych
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Co się dzieje 
w Chinach?

M lntiN

W 1011 ro k u  jed n o ść  polityczną  
€ I u !.\ teg o  o lb rzy m ieg o  m o c a r s tw a  o 
8.415.000 k lin .  k w a d r ,  i 4S6.U25.Q00 mie 
szk a n c a c h ,  p rz e s ta ła  istnieć. O d e rw a ły  
się Chiny  P o łu d n i  owe, gdzie p ro k la m o  
w a n n r e p u b l ik ą  z p re z y d e n te m  San  jat 
so n e m  na  czele. W  rok  p ó źn ie j  u s t ró j  
m o n a rch io ły czn y  p rz e s ta ł  is tn ieć  i w 
C h in ach  P ó łn o cn y ch .  Cłiiny ro z p a d ły  się 
d e  fa c to  na  szereg zw alczających  ię 
w za jem n ie  dzielnic.

O d  czasu  ck> czasu  u d a w a ło  się te inu  
a lb 0 in n e m u  k ie ru n k o w i  a lb o  w od z owi 
po łączy ć  k i lk a  dziełmic pod swą w ładzą .

Misji z jed noczen ia  1 h in  p o d ję ło  się 
z w ła .zcza  sironniic tw o n a ro d o w i  (kiro 
m untangl z Sunjarisenem na czele. Aic 
S u n ja tse n  zm ar ł  w 1925 r. p rzed  dokoń  
czen ie tn  swego dzieła. P 0 jego śm ierc i 
s t ro n n ic tw c  n a ro d o w e  się rozpaliło  na 
zw a lcza jące  się w za jem n ie  obozy, co w v 
w o ła ło  w zm o żem , sie w ew n ę trzn i  go ro,. 
p rz ę ż e n ia  Ohm

F o rm a l in ę  jed n o ść  Chin is tn ie je  n i 
dal. F o rm a ln ie  rząd o w i n a n k iń s k ie n n i  
n a d a i  p rz y s łu g u je  mkv. c re m m ść  n a w e t  w- 
M ongoljj  Z ew n ę trzn e j ,  tak  s a m 0 jak  zre 
sztą w C h in ach  P ó łn o cn y ch .  Ale w łaśn ie  
ty lk o  fo rm a ln ie .  Bo cóż z. suw erennośc i  
Chin w Mongodji Z ew n ę trzn e j ,  gdy ta 
d o n g o l ja  p ro w ad z i  w łasną sam odz ie lną  
p o l i ły k ę  zew n ę trzn ą ,  cóż. , sn w ereu n o ś  
ci N a n k in g u  w -Chinach Północnycłi ,  
g d y  Japończycy  rz ą d z ą  tam  jak  n siebie 
w d o m u ?  Cóż z su w eren n o śc i  Chin w 
Sinkiamgu, gdy g u b e rn a to r  C łiińskiego 
T u  rk  estu-nu słucha  ro zk azó w  M oskwy, 
n ie  \ a n k i n g u ?  P a n s iw o w a  jedność Chin 
już od ro k u  1912. od chw ili  u p a d k u  mo 
narc łij i ,  jes t  f ikcją .

Trud/nn byłoby  naw et d ok ładn ie  mk 
r e d i ć  na ile dzielnic , na jakie  pańslw n  
„n iep o d leg łe” i p ro w in c je  „au tó n o m icz -  
ne"  C hiny  się ro zp ad ły ,  ile rz ą d ó w  ma 
ją Można je d n a k  będz ie  p rz e p ro w a d z ić  
n a s tę p u ją c y  podzia ł:  sfery  w pływ ów  ja 
pon.-.kich. s fe ry  wpływów rosy jsk ich , 
dzielnice pod  władzą. C zan— K ai— Szi: 
w Ma.iriżurji i M ongolji  W e w n ę trz n e ]  
p a n u ją  J a p o ń czy cy ,  Momgolju Z ew nętrz  
na ch ińsk i  T u rk ie s ta n  (Sin— Kiamg) i 
n iek tóre  p o w ia ty  Chin P o łu d n io w y ch  
C h in - Radzieckie) są 'kon tro low ane  

p rzez  Mosiawę, resz ta  k ra jn ,  o ile nie ma 
lam  jakiejś  in ne j  w ładzy , z n a jd u je  się 
pod rz ą d a m i  Czan— Kai— Szi czyli rzą 
du nan k iń sk ieg o .  W łaśc iw ie  m a m v  więc 
do  cz rienia z, t ró jp o d z ia łe m  Chin —  1) 
C h iny  n i e p o d h g h  2-) Ohwty VIoskicw* 
kie, .4) Chiny  jap o ń sk ie .

Is tn ie ją  trzy  ośrodk i ponow nego zje 
d n o c /e n ia  Chin i nic u lega w ątjiliwości,  
hC zjednoczenie Chin może być tylko  
w ynikiem  zdecydow anego zw ycięstw a  
jednego z tych trzech ośrouków nad ry 
w alam i. Z tych  trzech  ośrodków  n a jb a r

dziej s to su n k o w o  b ie rn e m r  są Cluny nie 
podległe, czyi) Chiny  pod  w ładzą  Czan 
— Kuj— i.Sr/i. T a  część ( .hin. jak  dotąeł, 
m e ty lk o  nie w z ra s ta  k o sz tem  in n y c h  
d z ie ln e ,  lecz p rzeć  w n ie  —  m aleje . Ten  
o ś ro d e k  z jednoczen ia  ( h i n  z n a jd u je  się 
w defensyw ie .

W ogóle nu>że p o w i ta ć  py lanie, czy 
w olno jeszcze m ó w ić  o tró jp o d z ia le  
(m in. P.rąd i jank ińsk i  z n a jd u je  się pod  
w y raźn ą  p rz e w a g ą  j a p o ń .k ą .  P o n iew aż  
ani Ang-lja, ani S tany  Zjcdnoc/.e.vne nie 
p rzy ch o d zą  m u  z czy n n ą  pom ocą ,  m ógł 
b y  szukać  p o p a rc ia  w yłączn ie  n R o ­
sji. B rak  n m  sił elo sam o d z ie ln e j  po li ty  
ki. W obec  te'.go racze j  na  1 cza loby m ó 
wić o dw upodż ia lo .  W1 k a ż d y m  raz ie  roz 
wój w ypadków  d ą ż y  w ła śn ie  w tym  
k ie ru n k u .  Japonja dom aga się  eid Czan 
— Kai— Szi w spólnego frontu w w alce z 
kom unizm em , czyli ca łkow itego  podpo  
rządkow ania się dyrektyw om  japońs  
k im . Jed n o cześn ie  w C h inach  P o lu  łm o 
w ych  z e rz y  się fremt narodow y, ch ińs  
ka  o d m ia n a  f r o n tu  t iu low ego w T u ro

Caltf świat fia lzm a  ię..dxuim zęcą m.ę '/kdmalwe"
-m

pic  k tó ry  dom aga  się w spólnego Iron hi 
z enm ska part.;ą koiiiiin istyezną i Serwie 
tajni przeciw no Japonji. Chiny m a ją  je 
eiuak dośw iad ćzen ie  „ f ro n tu  ludow ego  
i w sp ó łp ra c y  z h o m in te r n e m  poza ,obą. 
J a p o n ja  rości sobie  p re te n s je  eto z jedno  
cze lna  Cli.u pod! sw em  kierolwmielwem, 
p o w o łu jąc  się n a  p o k r i  w ieńs lw o  rasy i 
k u l tu ry .  Ma zresz tą  do swej dyspozycji  
o s ta tn iego  c e sa rza  Chin, k ló ry  obecnie  
p ia s tu je  godność  cesarza  M andżuko .

Wodluig obliczeń gaze ty  sow ieckie j 
„KoiusojncJ.skaja P ra w d a  , p ra w ie  2;>®/o 
ca łego  o fcs .a ru  Chin, z n a jd u ją  się de fa 
e to  p o d  w ładzą  Ja p n n j i .

Ale cóż z lego, w iększość C h iń c z y ­
ków ni., chce  u znać  łych  p r e t e u s i j  ja 
p e ń s k :ch. Ś w iadczą  o leni n ieu s ta jąca

KUPUJCIE LOSY I-ej KLASY
cc

w popularnej i n iezm ien n ie  szczęśliwej Kolekturze

n NADZIEJA
Lwów, Legjonow II. Warszawa, Marszałkowska 117
która w ubiegłej Loterji osiągnęła  rekoraowy sukces wypłacając swym  

khjentom następujące wielKie wygrane:

Zt. 100.000
na Mr. 104798

Zł. 100.000
na Nr. 192888

. 50.000 Zt. 50.000 Zł. 50.000
na Nr. 50932 na Nr. 111070 na Nr. 192672

.40 000 Z ł na \ r 16414H 20 000 Zł. na Nr 54748
40.000 Zl. na Nr 164241 20.000 Zł lut Nr. 144924
10 000 Zł. na \ r 24859 10.000 Zł na Nr. 110*07
10.000 Zł na Nr. 2741. 10.000 Zł. na Ni 111112
10.000 Zł na Nr 44121 10.000 Zł nu 144951
10.00U Zł. na .Nr, 054.17 10.000 Zł. na Nr. 144997
10.000 Zł na Nr. 79841 10 000 Zł na Nr. 165980
10.000 Zł. na Nr 81077 10 000 ZL na Nr. 178179
10 000 Zł. na Nr. 81815 10 000 Zł. na Nr, 17*981
10.000 Zł. na Nr. 81859 10.000 Zł. na Nr. 184554

10.000 Zł na Nr. 192502
oraz tysiące w ygfanych poniżej 10.000 Złotych.

„N A D ZIEJA " nigdy nie zawodzi!

w ojna  p o d jazd o w a  ludnośc i tu b y lcze j  
przeciw :o  o k u p a n to m  ja p o ń s k im  w 
M a n d ż u r  jy i C h inach  P ó łn o cn y ch ,  an ty  
japońsł  j ru c h  c h iń s k u  j m łodz ieży  a k a  
d im ic k ie j .  fa la  anty j a p o ń s k ic h  wy P ą  
p ień  m aso w y ch  w c i i in a c h  Ś ro d k o w y ch  
i P o łudn iow ych .

W ' liiiiach is tn ie je  rozb ieżność  zdań  
CO do lego czy na leży  s taw ić  c zy n n y  o 
p ó r  ag res j i  ja p o ń sk ie j ,  czy też zgodzić 
się n.i ugodę  ze w zględu  na s tosunek  
sił. Ni urn a n a to m ia s t  zw  denników  pod  
d an ia  się Jap o n j i ,  p r z y n a jm n ie j  w śró d  
m ia ro d a jn y c h  p o l i ty k ó w  ch iń sk ich ,  cie 
szących  się p o p a rc ie m  szerazych kół lu 
diności. O opraw da  we wsc.hodniiń Chobe 
j u  u s ta n o w io n o  z ra m ie n ia  J a p o n j i  lo 
kaloY . . ząd anty-k(>inu'iii.s«yczn v” ,' k tóry  
naw et p o d p isa ł  w Czanez.unie u m j w ę  z 
rzą d e m  M andżuko  o w z a je m n e m  p o p a r  
f iu .  i le  „ a n ty k o m u n is ty c z n y  rząd  w scho  
ch:i-ego C liobe ju”, ja k  rów nież  rz ą d  
M an d żu k o  i inne, u s tań . ,w io n ę  p rzez  Ja  
pońez.yków rząd y  lokalne , u ch o d zą  w 
o pm ji  ju w sz e c l in e j  za ja p o ń sk ie  m a r jo  
ne lk i.  V k a ż d y m  razie  do tąd  mr; nic 
słychać o ja k im k o lw ie k  m a so w y m  eliiń  
skini ru c h u  p ro  j a p o ń s k im , pom j.no ,  że 
J a p o n ja  u zasad n ia  swoją po li tykę  w Chi 
naeli dążeinienn do z jednoczen ia  Chin w 
imię h a s ła  V/ja dla A zjatów . P rzy  ten* 
ze względu na sy tu ac ję  J a p o n j i  w Azji, 
często to ma p e w n e  szczere  a k cen ty  Nb 
lonua.d  an ty  ja  poń.skj n i c h  w < h in a c h  
da je  się ,b a rd z o  m o cn o  we znak i.  Ostat 
nim przejaw-em lego riie liu  liył nacisk  
wyw arty przez rząrl kanhm ski na C.zun 
—  Kai— Szi i rząrl nankińsk i w celu skin  
nienia go do staw iania  czynnego oporu  
Japonczy kom  k tó rz y  k o n ty n u u  ją swą 
ak c ję  ,.z jednoczi nia ziem c h iń sk ich  na 
p ó łn o c y ” i ty m razem  i na po łudn iu .

C / \ n n e  wystĄpkaiac rząd u  k a n lo ń s  
kii go, jak  ) czw ar tego  ośro d k a  z jedno  
ezenia Cłiin, n iezm ie rn ie  k o m p l ik u je  i 
hez tego n a d e r  zawukłaną sy tuac ję  lego 
p a ń s tw a .  Rząd k a n to n sk i  p a n u je  w p ro  
wincja-sh ])ol'iidnic/wyieh Chin o łączne j  
w ielkości 442 000 km. kiw. i 61 lnilj. lud  
ilości. Jasi to więc p a ń s tw o  o wielkości 
j za lu d n ien iu  Niemiec.

( .dyby  lo by ło  p a ń s tw o  dsMirze zor 
gani/ow aine  / należycie  u z b r ip o n ą  arn i  
ją . (diiny k an to ń sk ie  m ogłyby  być  b a r  
ik/o p o w a ż n y m  p rz e c iw n ik ie m  Jap o n j i .  
W  r/cczvwis-l<»ści zaś m ogą  w y s taw ić  co 
na jw yże j  k i lka  diYsizyj. uzb ro jen ie  i or

(Dokończenie na str. 4-ej) 
Spertator.

DYSKUSJA

Precz z maturą
W  n a sz e m  życiu o g ro m n ą  ro lę  ixlgry 

wa t ra d y c ja .  Życie  luł.i p ły n ąć  u ta r t e m  
fr/żyskiem. W sze łk ie  zm iany ,  wiszelkie 
n o w i  niY.sJi i idee m u s / ą  z w leikiin t ru  
rkmi to ro w a ć  sobie  drogę . Rew olucja  
w y m a g a  silnego, s k o n c e n tro w a n e g o  ude  
rżen ia ,  p o s ta w ie n ia  w szystk iego  na  no 
wycli f u n d a m e n ta c h ,  d o k o n a n ia  nagli 
go Ie-cz e fe k to w n e g o  p rzew ro tu  Je j  b a r  
rteiej o p a n o w a n a ,  o  znaczn ie  powoiln.cj 
szym  te m p e ra m e n c ie  .i ostrzyc  a ew olnc 
ja  dz ia ła  wolmw, n ie z n a c zn ie ,  osiąga 
sw ój cel w y trw a ło śc ią  i zgodnością  dsi 
żeń. K ażdy  p ro p a g a to r  n o w y ch  idei wy­
b ie ra  je d n ą  z tych  d w ó ch  m etod ,  zalez 
nie od  sw ego  u s t ro ju  psych icznego  i :a 
łego szeregu  cz-inn ików  pozaosohow ycJi, 
m ającyrch  o g ro m n y  w-plyw na  rea l izac ję  
n o w y ch  my sti, na  ucieleśmiemc cz.yichs 
w ew m ę lrm y c h  p rz e k o n a ń

Je d n i  u w a ż a ją  iż t r a d y c ja  jest w ro  
g i  em  pos tępu ,  inn i  znow u  pal rzą na nią

ja k o  na c /y n iu R  u t ru d n ia ją c y  wejście 
do  naszego  życia w sz e lk im  n ieprzem yś­
la n y m  aow ntors lw oii i ,  m o g ący m  wy­
w rzeć  u je m n y  wjiływ na naszą  kuMurę. 
F a k te m  jest, iż. t ra d y c ja  is ln ie je , odgry  
wa w ielką redę, stanoiy i w ży ciu ludz 
kości j/o tencję . z k tó rą  każdy  liczyć siej 
musi.

Talk jes t  j z m a tu rą  is tn ieje  ona od 
b a rd zo  d-ayena, m a  za sob-.( l iadyc ję .  
Rok p o  ro k u  odbyw a  się w k a /d e j  śrfid 
n ie j  szkole, n a p o ty k a ją c  stale n a  nie 
ferzyjjizjye spo jrzen ie  in łod /ieży  i rodzi 
eow, wyiwołując yv szeregach  ka-ndyda 
tów- z ro zu m ia łe  n a p rę ż e n ie  nirrwów, nio 
sąc w d a rz e  m oc  em ocji ,  p o w o d u ją c  e /a  
sem wstrząsająctl t r a g e d j1 Jedni widftą 
w nie|j d u ż o  poezji i u .ckna . są zdan ia ,  
iż w nos i  w  'życie szereg wufrto.śeiowych 
miotneantów. In n i  ysypow iada ją  jej głoś 
n o  w a lkę  N a p o ty k a ją  n a jp ie rw  ba rdzo 
t r u d n y  d o  zdobycia  szan iec  —  tradyc ję .  
S ta ia  s t ra ż n ic z k a  u ta r ty c h  szlaków 'jfest 
tiwa.rdym kęsk iem  do  s t ra w ie n ia ;  nie je  
d en  ideow iec p o ła m a ł  na niej /.ęby i za 
ła m a ł  się w walce.

D latego g łosy O ma lorze  są słabe, 
n ieśm ia łe ,  b a rd z o  oględne, K1«iv gdzieś

mówił, k toś  p isa ł  o u je m n y c h  s t ro n ach  
t r a d y c y jn e j  m a tu ry ,  robił lo jednak  b a r  
dzo oględnie ,  hal się w szech p o tężn e j  o- 
p inji,  z in iazd /on ia  p r / t  z do tychczasow  y 
po rząd i  k rzeczy, p ły n ą c y  s p o k o jn ie  u- 
l a r ł e m  łożyskieim. F, is:źło się o b-m. e 
m łodzież za ła m u je  się duchow o , m a l in a  
i Jo łerja  sta ły  się sy n o n im a m i,  lecz. nikt 
nie poyyidd/iał m e c z  z. m a tu rą !  Głosy 
jed n ak  są, coś się burzy o o d w a /a  się 
stary , u ta r ty  zwy-cz.aj. Pow olna  ewohi 
ey jna  roliola, da je o  sobie- znać. M a rz e ­
n iem  każdego  ucznia  jest, h \  m a tu rę  

i wzięli, m m  d o jd z ie  do os ta tn ie j  
klasy W id a ć  z tego, iż o p e ra c ja  m ilu- 
ra lna  n ikom u  zby tn io  się nie luśnih-eha, 
k a ż d y  z u lgą  p o d z ięk o w a łb y  za całą tę 
p rzy jem ność .

Osobiście zachow ulem  z limiury ca 
ły szereg n a jp rz y je m n ie jsz y c h  p rzeżyć , 
t r a k to w a łe m  ją ja k o  w a lkę ,  k ażd a  zwy­
c ięska w a lk a  zos taw ia  w nasze j  .-.w i ad  o 
mości u b ł e  w sp o m n ien ia ,  yyspoinnienia 
w łasnych  c zy n ó w  i m ocy.

T a k  już  jest. że ten  ,co p rz e b rn ą ł  
p rzez  m a tu r ę ,  n i e  p o trz e b u je  w y d aw ać  
je j  w a lk i ,  ten  zaś co do m e j  jeszcze nie 
d o b rn ą ł  nii jest pr/ygotoyvatiy  do

w . /c /ee ia  kuimpanji, ci zas co za łam ali  
się na m a tu r z e  nie m a ją  głosu, gdyż ca 
Ja sprąyva n a b ie ra  zab a rw ien ia  częs to  
sub.jcKtY wnego. W rzeczy si.slośei n ie m a  
k o m u  podmie ść głosu jirzeeiyy- m a tu rze

Należałoby udrzuc ić  yyszelkie -nb jek  
l iw i ie  pog lądy , a spo jrzeć  na zagadn ie  
nie z p u i .k lu  dysij>finiowani|f enorg ją  « |)o 
liK-ziiit. 1 is taw iny  ja sn o  p y tan ie ;  czy 
m a tu ra  zw iększa , e /y  liż  z m u i i j s / a  po 
lenc.jał energ ji  s])ołeeznej, u ży te j  na cc 
Iową p ra c ę ?  Z now u usły szym y  różne  
głosy. J e d m  m ianow ic ie  sądzą, iż egza 
min m a tu ra ln y  jest p rz e szk o d ą ,  k ry ją c ą  
w sobie d u żo  TniłtnetKfów w yclnova'\v- 
ezycłi; p rze szk o d ą ,  k tó rą  s ta w ia m y  m ło  
d em u  człow iekow i, u b ie g a ją c em u  się o 
m iano  dojrza łośc i.  Ma to być  św ietny  
s p ra w d z ia n  w j r o b ie ń i a  ogó lnego  i p rzy  
g o to w an ia  do sam o d z ie ln eg o  życia.

W szyscy jed n ak  u z n a ją  iż okres  
p r / e d m a tu r a h r y  n ic  w sobie  nie m a z. re  
g u ta rn e j  p ra c y ;  cec liu ją  go  bezład  g o ­
rączka . y-. y w ic łm ięcie  i n o rm a ln e g o  fry 
bil żywią. N azyw a się ło inaczej:  ,.przv 
siedzieć la łd ó w  *, „ k u c ie ” i f. p .

W iedza  zdóhyyvana w tej a fm osfa  
rze  nii p rz e d s ta w ia  ż a d n e j  w artośc i.
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Co się dzieje w Chinach? mm

(.̂ Dokończenie ze str. 3-ej)
g an izac ja  k tó ry c h  p o zos taw ia  w iele  do 
życzenia . To też  C h in y  kam tońskic  nie 
roszczą  w cale  p r e t e n s j j  d o  rozpoczęc ia  
w o jn y  z J a p u n ją  na  w ła sn ą  rękę.

-huk w y n ik a  z o św iadczeń  ich m ia ro  
d a jn y c h  m ężów  s tan u ,  ich  o s ta tn ie  po 
^ m ię c ia  m .a ły  n a  celu  ty lko  d o d a n ie  an i  
m u s ,  u C z i a n ^ R a i - S z i ,  czyli r z ą d  .w, 
nank .n isk im nu, a b y  ,k ło n ić  go do  „ku. 
s ty p h a -o sn  s to su n k u  d G d a lszych  ża 
dan  Ja p o n j i .

Jak  widać nacisk  ak tyw istów  cliin 
skich na rz«,J- (izan— Kai— Szi jest d a tó  
anacwny. Skoro ten w y traw ny ' i um iar 
kow any  polityk, k tó ry  dotąd  świadomie 
kroczył drogą ugody z Japończyka™ , 
widzi się zmuszonym do zapowiedzi że 
„Kofliiifefy (.enirnine kfl.i(ioniinf«!tiyu /Ai j 
m ą się rozstrzygnięciem spraw y «z\ Chi 
n y  m aj;; p ro w a d z ić  c lo tyeluzasow ;; po]i 
tykę  z e w n ę trz n ą ,  czy też zdecydow ać  
się n a  z b ro jn y  o p o r  p rzec iw k o  n ap aśc i  
zzev nątrz**.

O czyw iście  ten ape l  m a na celu :a 
pob iec  a k c jo m  in d y w id u a ln y m  ro zg o r \  
c zonyc ii  ak tyw  i stów , z w o len n ik ó w  akc ji  
czynniej. Ma na celu też w y g ra n ie  czasu 
Ale v. k a ż d y m  raz ie  ( z a n — Kai— Szi 
osobiście  prze y.naje o tw arc ie ,  że słusz 
no.ść jego d o ty ch czaso w e j  po ijtyM  w 
.stosunku d« ag res j i  j a p o ń sk ie j  zosta ła  
zakw esą jonow ana  i jest  p rz e d m io te m  
d y sk u s j i

M nożą się apele  d o  w alk i e / e n n e j  z 
J a p o ń c z y k a m i .  W  Berlin ie  zosta je  wy 
s ła w io n a  sz tu k a  p o d  ty tu łem  „ P o w s ta ń  

. cie i w ypędz ic ie  J a p o ń c z y k ó w  z C h in “ , 
k lo r a  w v wołu je p a t r jo ly c z n e  p o d n ie c e ­
nie  w  ród  widzów.

\k u d e n i ic k ie  z jednoczen ie  n a ro d o w e  
go  w yzw olen ia  nie u s ta je  w sw ych  usi 
łow ia ii iucn  pob u d z ić  ro d a k ó w  do czynu 
z b ro jn e g o  p rzec iw k o  Jap o ń c z y k o m . Pra  
sa ch ińsku  ro żn y ch  odcieni myśli poiłity 
cznej n a w o łu  je do jednośc i  n a ro d o w e  j i 
tw ierdz i  jednog łośn ie ,  że C h iny  nie mo 
gą iść na da lsze  u d ę p s tw a .  G enera łow ie  
ch ińscy  og łaszają  je.dem za d ru g im  wo 
j:.>,\ i-t-ze ape le  p rz e c iw k o  Japoiij i .  Oli 
(■(-rowie 4 k o rp u s u  a rm j j  ch iń sk ie j  wy 
dalj odezwę, n a w o łu ją c ą  do n a lyehn iia  
Mowego w\ d an ia  w o jny  .laponji.

K o m e n d a n t  w ojsk  g i ia t iduńsk ich  ge 
n e ra ł  C.zem— T si— Tam so lid a ry zu je  się 
ca łkow ic ie  z ż ą d a n ia m i  w y d an ia  ftat cli 
m ias to w ej  w ojny  . laponji .  Byty dow ód 
ca  10 a-rrnji ch iń sk ie j ,  k tó ra  w 19^.2 ro 
k u  w alczy ła  pod  S zanc lia jem  p rzec iw k o  
J a p o ń c z y k o m ,  g e n e ra ł  T u — Gao— Ju a n  
ogłosił w V )icc of C h in a “ b a rd z o  wo 
jow uiczy a r ty k u ł .  Te  w ojow nicze  apele  
g en e ra łó w  i p o l i ty k ó w  c h iń sk ich  nie są 
n ie sp o d z ia n k ą  dla  tych, k to  śledzi u waż 
n ie  za ro z w o je m  w y p ad k ó w  na  Dale 
k im  W schodzie . W  m a r c u  b. r. k o m m  
dan t  HI k o rp u s u  ż a n d a rm  er j; jap o n s  
k ie j  w ys tosow ał —  na p ie rw szy  rzu t  <>

ka  fa n ta s ty c z n y  w prost  — ra p o r t  do  ko 
m endy g łów nej t a jn e j  j a p o ń sk ie j  poli 
cji w T ien ts in ic ,  w  k tó ry m  w y su n ą ł  
:wi(rdzcinie —  o p a r te  n a  in fo rm a c ja c h  
k o n f id e n c jo n a ln y c h ,  że n a  w iosnę  1930 
i C h iny  zak o ń czą  swe p rz y g o to w a n ia  
dla rozpoczęc ia  w o jn y  z Japom ją

Było z resz tą  d D p rz e w id z e m a ,  że ag 
resja  j a p o ń s k a  w  C n in ach  P ó łn o c n y c h  
rzuc i  C h in y  w ob jęc ia  Ros ji, bow iem  
oba te  p a ń s tw a  w idzą  w Ja p o n j i  sw ego 
w spó ln eg o  wroiga, p o w s t rz y m a n ie  k tó re  
go  w ryzac ł  leży z  re sz tą  rów n ież  im-łere 
sach  Anglji.

Należy p rzy p u szczać ,  żo w zm ożen ie  
ak ty w n o śc i  nac jona lis tów  c h iń sk ic h  po 
zosta je  w  zw iązk u  z p e w n e  mi ob ie tn ica  
mi in s ta n c y j  ro sy jsk ic h  i ang ie lsk ich . W, 
k a ż d y m  ra z ie  p ra sa  ja p o ń s k a  oskarża  
rząd  Cza n— K ai— Szi o lo, że  ru ch  a n ty  
ja p o ń sk i  w C h in ach  panoszy  się z pod  
w ó jn eg o  b łogo s ław ień s tw a  N a n k in g u  i 
M oskw y W zn o w ien ie  ak ty w n o śc i  nac jo  
na lis tow  c h iń .k ic h  w y w o ła ło  (Klpow.ed 
n ie  eoho tak i jsk i* 1 Prasa japońska ostroc 
ga Chiny przed skutkam i dalszego opo  
ru ] geoz] akcją  w ojskow ą.

K o n se rw a ty w n a  g aze ta  ja p o ń sk a  
„C zugaj Szogic pisze, że, jak w idać  
problem  ehiń.ski m oże być rozstr/.ygoię  
ty w y łaezn ie  m ieczem , ln n e m i  słowy 
dz ienn ik  ja p o ń sk i  p rz y z n a je ,  żc nad z ie je  
z jednoczen ia  Chin p o d  b a tu tą  jap o ń sk ą  
w d ro d ze  p e r t r a k ta c y j  p o k o jo w y c h  za 
wiodły. In n a  gazeta  ja p o ń s k a  „ N .z i— Ni 
iV ‘ p isze, że „ re b e l ja n c i  ch iń sc y  podw o 
żają  p o d s ta w y  p o k o ju  n a  D alek im  
W sch o d z ie1’.

Is to tn ie  nac jo n a l iśc i  chińscy rozpo  
częli b a rd z o  n ieb ezp ieczn ą  grę. W (.aż 
dvm  raz ie  o s ta tn ie  w iad o m o śc i  z (Tliim 
świadczą, ja k  się zdaje, o tern ze p osu  
nięcia rz ą d u  kanfcońskiego d o p ro w a d z ą  
r a c /e j  do ro z p ę ta n ia  wojny d o m o w ej  a 
C h inach , ulż do  zjednoiczenia n a ro d u  
ch ińsk iego  w  w alce  z na jeźdźcą

Specfator

WYCIECZKI * Z. S. R. R.
w sezonie  letnim 1936 przez „INTOURIST" 
organizuje Polskie Biuro Podróży „ORBIS*1, 
Warszawa, Marszałkowska 153, tel. 250-86.

Z apisy, szczegółow e inform acje oraz now e prospekty prze*, wszystkie p la­
cówki .O rbisu". Tam że sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na 

Bliski i Daleki W schód, do Palestyny i spow rotem .

ROZMAITOŚCI ZE ŚWIATA
PIW O  W  BLASZANKACH.

Do Anglji przeflanoow ano (  U. S. A. nawą  
m odę przesyłania piw a nic w e flaszkach , I „ .  
w blaszaukach . B row ary angielsk ie  ea częły  ja t  
stosow ać ten sposób  w ysyłk i piwa. B laszanki 
su różnej w ielkości, od  ćw ierć litra iV> półtora- 
litrow ych. N aw et w Darach 1 n iektórych  re­
stauracjach londyńskich w idzi się  już na s ło ­
tach blaszanki z piw em  zam iast butelek. Zy 
(ku je  na leni przem ysł m etalurgiczny, tr a e . 
zaś t to  dużo huty szklane, wyraLiające bu­
telki.

RYBY ( HW YTANE NA LASSO.
Pan Jam es 1 11im. ii og łoszon y  został nie- 

uuwno w Am eryce cham pionem  Hasa * uznany  
za ralsirza w truanej sz lu ee  zarzucania lassa . 
Jednym  z najoryginaln iejszych  w yczynów  Wr. 
L illsona było  łapanie ryb nu lasso . Zaczajony  
na brzegu strum ienia górskiego, E dison sch w y
lał na lasso  pstrąga, który w ychyli! się z  w o ­
dy, aby podchw ycić j.odrzuconego nobakt 
Pstrąg w ażył 3 kg.

REFORMACKIE
P i^ U ł K J z M A f i K A Z A K O N N W
stosują sią;
i* a o  iguijjace Ź O iĄ b c K ,
* azr cierpieniach  W Ą T R O B Y ,

HADMIEdNEJ C T Y tO S C ł ,
UŚMIERZAJĄCE HEMOftOOY

PRZY SKŁONNOŚCIACH 
6 0  OtSTRUKCJ' SAŁASODNYM 
<1001 N R2 ’,U, [ĄCYH.

u łv c i | l - ł  0I0UŁKI HA HO*.

P R Z E C I W "
" IE C O H
HC R  E  i A

P R E C iO S Ą

W AI.KA Z... SĘKAMI NA DRZEWACH.
W  laborator jum przyrodnie/cm  przy ungiel 

sk lej dyrekcji lasów  państw ow ych dokona ni) 
osta tn io  sp ecja lny  eh prób, eelem  n iedopusz­
czen ia  do tw orzenia s ię  sęków  na drzewach  
B ow iem  praw ie 90°/t drzew* rosnących w W iel­
k iej B ryłanji jesl sękatych I z tego pow odu  
nie nadaje  s ię  do eelów  m eblarskich i hudul 
cow yeh . U sun ięcie zatem  sęk ó w  z drzew p o­
zw oliłoby (zaoszczędzić setk i tysięcy  funtów  
rocznie. O statnio stosow ane (Aiśwladozeiija po 
dobno dały doskonałe  rezultaty.

FOTOTELEGRAM OSZCZĘDNOŚCIĄ 
NA CZASIE.

V\ kom unikacji telegraficznej m iędzy Mosk 
wą a Leningradem  zastosow ano now y system  
przekazyw ania depesz, m ianow icie  t. zw, folo- 
lelegraficzny. Zam iast podaw ać ulowa, prze 
loazuje się  obecnie fotografję oryginalnego tek 
siu  depeszy wraz z  podpisem  i adresem , co. 
jak w ykazały  dośw iadczenia, przyczynia się  do 
znacznie szybszego przekazyw ania  depesn.

NAMIOT Z PŁASZCZÓW.

T uryści 1 w ycieczkow cy, którzy udają się  
na dłuższe w ypraw y n,a łono  natury, ryzykują, 
żc niejednokrotnie (zmoczy ich deszcz. Aby tej 
przykrej ew entualności zapob .ee, pew ien n ie ­
m iecki Inżynier zrobił praktyczny w ynalazek. 
B ędąc sam  zapalonym  turystą 1 spędzając wie 
le czasu na pieszych spacerach , inżynier wpadł 
na pom ysł, aby sporządzić n ieprzem akalny  
płaszcz, który izarazeni niożt służyć juko część  
nam iotu. Z dw óch takich p łaszczów  w prze­
c iąga  kilku m inut m ożna zrobić uaraiot na 
dw le osoby.

AMERYKAŃSKI „MUR CHIŃSKI".
Stany Z acnodnlc U. S. A. cierpią w lecic 

od cyklonów  piaskow ych, na w iosnę oil ży w io ­
łow ych burz. w zim ie od straszliw ych blizzar  
rfów. Aby ochronić le  stan y  od klę-skl corocz­
nej, postanow ion o z in icjatyw y pi-ncydcnla 
R oosecella  wznieść „m ur chiński", który bę 
dzie się  ciągnął od półn. Dakoty poprzez Ne- 
brasko. Kauzas n i do sian u  O klahom a. Na 
mur ten składać się będzie pasm o nlcprzerw a  
oe lasu o  szerokości UiO km., a długości 2200 
km. Czterdzieści m iljonów  drzew  sadzonych  
gęsto utw orzy ów mur leśny, który, jak sądzą  
przyrodnicy, odegra rolę walu ochronnego i 
zatrzym a rozpęd w ichrów. DolyoiiCMts posa 
dzono już 0 m iljonów  drzew
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► P r y w a t n e  6 i m n a z | u m  K o e d u k a c y j n e
| im. Ks. P io tra  S k a r g i  I

Wilno, Ludw lsarska 4, tel. 23-08
p rzy jm u je  w pisy n a  ro k  szk o ln y  1936 - 3 7  do  d n ia  15-go czerw ca r. b. d o  k las  1, II, lit 

n o w eg o  typu  w w ieku  szk o ln y m , n a u k a  p rzed  p o łu d n ie m .
Dla d o ro sty cn  d o  k las  VII, VIII o d  la t 18, n a u k a  po  p o łu d n iu .
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m m o L <APK0WALSKI> O DM  KI i ZGRUBIENIA
e m ;  skony

B rak  c/.asu a a  ' (g łę b ia a ie  Gę w /.agad- 
iiieiiHi, p o s ługu je  się na jczęśc ie j  b ezw ar  
tośc iow em i sk ró ta m i ,  obcią/.a -się wvtą 
czn ie  pam ięć .  Nic więc dziw nego, i i  zda 
t z a ją  .się częste  w ypadk i . .p rzekuc ia" ,  
k tó r e  nie je* | n iczem  in n em  jak  s t ra c ę  
n ie m  w ia ry  ,ve w łasny  sąd, c ltao tyczne 
lirzełado.wanit fa k ta m i ,  zagub ien iem  
zdolności d o  logicznego w iązan ia  z j a ­
w isk  P og lądy  ,ykujona" s ta ją  się chw ie j  
nz*. n iepew ne, eeclu ijc  n* b rak  wiary we 
w ła sn y  sąd .  M łodzieniec s ta je  się o f ia rą ,  
k tc i  ej m a tu ra  w y p ra w ia  n ieobliczalne  
szkody . Ł a tw o  go p o z n a ć  p o  b la d e j  i 
-zgais/.onej tw arzy .  Zdrow ie  osłab ione 
n r z e /  kilkunaistoiietni p o b y t  w szkole  sta 
je wolrec w ielk iego n iebezpieczeństw a.

J^zec iążen ie  p ra c ą  z a c h w ia n y  try it  
życia m oże fa ta ln ie  e,dbić się na  sł d) • 
szych organizntiacb, m oże zostaw ić  w 
n ich  u r a z  na  m łe  żsc ie  T o  j e d  na jw ięk  
sze u i eb t  z]a i cc z(*ń st w o. n a jb a rd z ie j  u jem  
na s t ro n a  u ś w ię c o m j  t r a d y c ją  m a tu ry .

' f u s i rn y  coś zm ienić , m u s im y  u s u ­
nąć  m o m e n t  a n o rm a ln e j  p racy ,  k tó ra  
jest m a rn o w a n ie m  d ro g ie j  etnergji Na 
s t ró j  p rzedn ia  lurallny wszędzie jest len 
Sam w-szędzie w y s tępu je  m om en i zde

nerwowa.nia , z achw ian ia  rów n o w ag i  
g o rączk o w ej  ch a o ty c z n e j  pracy*.

P rzeżyw aj; ;  te m o m e n lc  naw e t  na j-  
lopńi uczniow ie ,  u k tó ry c h  znow u ogrom  
n ą  ro lę  gra  aimilncja. T y lk o  b a rd z o  ;,ilne 
ly.pj nic d a ją  u n ie ść  .się psychozie , typy  
te p rzech o d zą  przez m a tu rę  bez yvięk 
szych  w s trzą só w  i szkód.

M atu ra  jest  sw'ego rodza  ju a b su rd e m  
gdyż nayvet yyobec n a j le p sz e g o  ucznia 
stawni się p y ta n ie :  złoży, czy też nie 
złoży? Sam fa k t  m ożnośc i  is tn ienia  ta 
kiego p y tan ia  jest b a rd z o  u je n in e m  swia 
cleclwem dla t r a d y c y jn e j  me tury . S k o ro  
ktoś jest c e lu ją c y m  uczn iem  nie  m o ż e ­
my go M awiać w obec lo terji ,  ch o c iażby  
ś iny  młeJi 9 9 %  yyygranej. Staiwiani zn 
p e łn ie  now y  w n io s e k :

Zdolni i pracujkicy z d o b ry m i w yni 
kam i uczn iow ie  yyinni kończyć  szkołę 
ś redn ią  am tom atycznie  bez ja k ic b k o l-  
yyiek egzamimóyy T ylk o dla uczniów* n a j  
słabszych, d la  fych k tó ry c h  w ynik i  pra  
ey są niedo.Mateczn-e. łub  iiasuyvają pcw 
ne yyątpliyyości należy u rz ą d z ić  korni 
syjny egzam in  b y  d ać  h n  m ożność  wy- 
kazan ia  się p o s iad an em i w iadom ośc ią  
mi. Pożąćłane.m byłoby*, b y  na egzam i

nie takimi by ł  k toś  .. k u ra to r ju m .  jak o  
czy n n ik  b a rd z ie j  objektyyyny i zupełn ie  
toeu p rzed zo n y .

T a k  p o ję ta  m alura . zaoszczędziłaby 
dużo, m arnoyyanc j  do tyThczas.  eniergji, 
nie (w trącałaby* m łodzieży  z m o n n a tn e  
go try b u  życia, zacbęc ilaby  wszy siki cli 
rio solidnej, g łębok ie j  pracy*, gdyż k a ż d y  
w ied z ia łb y , że  nie u k o ń czy  szkoły dl i te 
go, i t  m a  ów  przy*:,łoyviowv „ łu t"  Nit* 
usłyszeiibysśmy od m łodzieży  ko iic rącc j  
g im n az ja  ta k ic h  głup, fyv, j a k  to  cza 
sem się zdarza .

Np. n a jn o w sz y  k a w a ł  m a tu ra ln y ' : 
Kto jest  G łow ą P a ń s tw a ?  —  P ry m  jer 
Słayyoj K o ścm tk o w sk i! Do czego m oże 
d o p ro w a d z ić  podenerycow anie!

S p ra w a  rew iz ji  traidy*cy*jnej m a tu ry  
doc, ek a ła  się chw ili ,  w  k tó re j  należało- 
by przejirow-adzić głętiszą d y sk u s ję  i po 
s ław ić  w szy s tk im  p rz e d  oczy* w* rzeczy- 
yyistem świetle . Czas p o sz u k a ć  lepszych 
b a rd z ie j  odpow iadający-ch  d u ch o w i cza 
su i p sych ice  m ło d z ieży  fo rm . Szkoda 
m a rn o w a ć  bezuży teczn ie  energ ję .

W i t o ld  Hmlziewicz.

- i - i -

NA MARGINESIE

Tak aaleko nie 
zajedziemy

(autentyczne)
K ażdy fa k t czy zd arzen ie  choćby  n a jb ła h sz e

irwi sw o ją  w ym ow ę.
D opiero  ja k  coś się dz ie je  —  w idzim y co się 

dzie je. A czasem  d z ie ją  się rzeczy w p rost n ie- 
|> a icd o p o d o b u e ..

yy iaścicie l nmją-tJeu B elm on t %v B rasław sz- 
czyżn ie  z a p ra g n ą ł siiro w ad zić  do sw ej s ta jn i 
rasow ego  o g iera . N ic w te in  n iem a  n a d zw y c z a j­
nego. Z ap rag n ą ł i sp row adził...

Ale zobaczm y ja k  ten  fa k t, ten  w y p ad ek  
m a w ym ow ę, co z tego, n a p o zó r  d ro b n eg o  zda 
rzeniia. w ynikło.

O giera  d o sta rczo n o  z R aw y M azow ieck iej ko  
leją  a  w raz z og ierem  i ra c h u n e k  za  przew óz. 
Co m oże k o sz to w ać  tra n s p o r t  zw ierzęc ia?  W e­
d ług  t a n  fy* b ag ażo w ej ja k ie ś  24 z ło te  T y tn  
czasem  o k aza ło  się. że trzeb a  p łac ić  aż 173 zł.

173 z ło te  za „ p rz e ja z d "  og iera  k o le ją  to  co* 
ko lw ieczek  za  drogo .

Ja k  tu  p o d n o s ić  poz iom  naszego  życia  g o sp o ­
d arczego , jeś li k o le j dy l tu je  tak ie  ceny?

P y ta m y  d laczego  ta k  je s t?  O d p o w ia d a ją  n a m  
p rzep isy : p rzy  • ra n sp o rc ie  k o n i p ta c b -s ię  za  
3 m e try  k w a d ra to w e . I to  ty lk o  w tedy , je ś li 
z a in te re so w a n y  d o s ta rcz y ł m a te r ja lu  n a  o g ro ­
dzenie, in acze j t rz e b a  zam aw iać  cały... w agon .

P a r ę  w ięc d esz cz u le k  de» y d u je  o w szystk ie in  
Nie p o trz e b u ję  c h y b a  sp e c ja ln ie  p o d k re ś lać , że 
ty ch  p a rę  d eszczu łek  o d g ra d za  p rzedew szyst- 
k iem  p rz e p isy  od  życia, czy n i te  p rzep isy , 
d re w n ian e m i.

T a k  sam o  z resz tą  ja k  sz tyw ne „3 m etry  kw a  
d ra lo w e  p o w ie rzch n i" . W  o m aw ia n y m  w y p a d ­
k u -k o ń  za jm o w ał l ‘/z m etra  kw d laczego  w ięc 
iiczyi za trz y ?

C ałe  jeszcze szczęście, że k o ń  by ł zaro d o w y . 
173 z io le  —  to  o k a zu je  się, cena . , zn iżkow a. 
Gdyb> k o ń  by ł zw ykły  —  trze b a  b y ło b y  b u lić  
az  3 Ki z ło tych!

O czyw iście z d a rz a ją  się w życiu, w  p rzep i 
sach , p a rad o k sy . S po lyknm y się z len i co dn ia  
t a k ie  „ p a ra d o k sy "  je d n a k  p rzy n o szą  n iew ątp li 
w ą szkodę .

I d o b rze , że W ileń sk a  Izba P rzem y sło w o  
H an d lo w a  z a in te rw e n jo w a ta  u o d n o śn y ch  czyn  
ników*. Może d o ty ch czaso w y  „ s tan  rzeczy " zm it 
n i się.

W  przec iw n y m  ra z ie  n ie ty lk o  konie, a le  i 
my w  ten  sp o só b  d a lek o  n ie zajedz iem y ...

am ik
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Beże Ciało w Spalę
W A R SZA W A  (Pał). W  driilu Bożego 

Ciała o d p ra w .o n e  zas ta ło  w kap licy  p a r  
kow ej le tn ie j  rezydenc ji  P a n a  P rezy d en  
ta H. P. w -ipaile u r o c z c i e  nab o żeń s tw o  
p rzez  ks .lana Hunupoię. k a p e la n a  przy 
bocznogo P a n a  P re z y d e n ta  R. P.

Po naihożeństw .e odb y ła  się p roces ja  
po panku  rezydenc ji ,  c e leb ro w an a  przez 
ks. H um polę .

C eleb ransow i tow arzyszy li :  P an  !’r< 
zydenł R P. i p ro f.  W o jc iech  Święto 
s ław ski mmiis-fer W . R. j O. P.

W p roces j i  wzięły u d z ia ł  Iiczine rze 
sze w ie rn y c h  ze Spały  i wsi okolicznych .

Nabożeństwo żałobne t a  legionistów 
poległych pod Rokitną

W ARSZAW A. (Pat) Dziś w koście  
le g a rn iz o n o w y m  odbyło  się u roczyste  
u ab o żeń  two ża łobne  za dusze  b o h a te r  
sk ich  żo łn ie rzy  leg jon is tów , po leg łych  w 
sza rży  p o d  Rolk.iłną

Na n a b o ż e ń s tw ie  obecni byli:  Gene 
ra ln v  In sp e k to r  Sił Z b ro jn y ch  gen. 
R \ d z — Śmigły, w ic e m in b ie r  sp ra w  woj 
sk-owcch gein. G łuchow sk i,  genera l ic ja ,  
de legac je  k o rp u s u  o f icersk iego , knm on 
d an t  naczelne  zw iązku  leg jon is tów  płk. 
Koc, p rzed s taw ic ie le  f e d e ra cy j  po lsk ich  
zw. o b ro ń c ó w  o jczyzny  oraz  z.w. b. 
w o jsk o w y ch ,  w ch o d zący ch  w jej sk ład  
z d e legac jam i Zw, Logjoniislów i P O V 7 . 
czh ik e w i koła żo łn ie rzy  2 p. ul. leg. 
p* 1.. uczestn icy  sza ni* pod R okitna  —  
d aw ni ko iedzy  V. pu łk u .  K azam e  poświf; 
cone  p a m ię tn e j  szarży  pod R okitna  o 
r;.z b o h a te r s tw u  żo łn ie rza  p o b k ie g  , wy 
głosił ks. k an c .  M am  rsb e rg e r .
■

i\i* '“•W**^  ^  ■  L . wiQtpc si« w l l lo ’U u l  Spieszcie  

Z n o b y c j kolekturze

OLESKA

Anglia wystąpi przeciw sankcjom
antywłoskim?

L O \ I ) Y \  (Pat). Praw ie eała dzisiej 
sza prasa angielska stw ierdza, że poglą  
dy antysankeyjne, w yrażone przez kanc 
lerza skarbu C ham berlaina, podzielane  
są przez w szystk ich  ni* mat członków  
gabinetu. D ziennik i w yrażają przekona  
nie, że gabinet przyjm ie antysankey jny 
punkt w idzenia i W ielka Brytanja na 
najb liższej sesji gen ew sk iej w ystąp i za

HhŁtJb. \* Ł A S N . K O R  E S P  X W A R S Z A W Y

Pan Prezydent Rzplitej
uaa się na wypoczynek do Krynicy

D ow iadujem y się , żc w  najb liższych  
dniucb Pan P rezydent R zplitej uda się  
na k ilkutygodniow y w ypoczynek w aka

cyjny do K rynicy.
P P rezsd en t uda się do K rynicy  

tow arzysłw te m ałżonki i św ity
w

W ic e m in .  Grzybowski ma zostać 
ambasadorem w Moskwie

O p ró ż n io n e  po  a m b a s a d o rz e  L u k as ie  
w iczu s ta n o w isk o  a-mfljas. Rzplitej w 
M oskw ie m a bvc w n a jb liż szych  dn iach  
obsadzone . Za n a jp o w ażn ie jszeg o  kandy­

d a ta  na aunbas. do M oskw y uch o d z i  o 
becn y  p o d se k re ta rz  s tan u  w prezydjuim 
Rady Min. dr. W a c ła w  G rzybow ski.

W poniedziałek obraduje Komitet 
Ekonom. Ministrów

M inistrów . O b ra d o m  p rzew o d n iczy ćW  na jb liższy  pon ied z ia łek  odbędzie  
się posiedzenie  Konniteltu E k o n o m ic z n e

po 
będzie w ic e p re m je r  Kwia tkowski

Pan Prezydent R. P. *
100.001 godzin pracy

S T A R A C H O W IC E . (Pat). W

na Fundusz Obrony Narodowej
d n iu

w c z o ra jsz y m  .przybył do zakładów  sta 
rad iow ick iich  P an  P re z y d e n t  Rzpiitej 
p ro f .  Ig n acy  Mościcki w to w arzy s tw ie  
m in is t ra  sp r  wojsk, gon, K asp rzyck iego  
i w o toczen iu  p rzedstaw ic ie l i  w ładz cy­
w iln y ch  i w o jskow ych .

Podczais zw iedzan ia  fa b ry k i  w rę c /o

id. Lewickiej 12 I )

Kom fortowi Pensjonat

Ustronie"
Wykw. kuchnia, 

na żądanie 
djetetyczna. 

Czerwiec od 5 zł.

(Obok komp. sło­
neczne). Fod zarz. 

Ireny Fukier z 
Warszewy

na została P a n u  P rezy d en tó w ]  u roczyś  
cie p rzez  delegację  ro b o tn iczą  u c h w a ła  
p rz e k a z a n ia  100.000 godz in  p r a c y  na 
F u n d u s z  O b ro n y  N arodow ej.  P an  Prezy­
den t  Rzpflitoj w p rz e m ó w ie n iu  „wein po 
dziękow-al w im ien in  O jczyzny za ofia rę  
św ia ta  p racy

W  godz inach  popoh id  łbow ych  P an  
P r i z y d  ni R. P. w asyśc ie  gen. Kasprzy­
ck iego  p rz y ją ł  ra p o r t  k o m p a n j i  h o n o ro  
woj reze rw is tó w  i Z w iązku  's trzelecki^ 
g 0 p rzed  do m em  ra d y  fa b ry c z n e j  w Sta 
rach o w icach .  poczerni p rzy  d źw iękach  
h y m n u  n aro d o w eg o  i w.sroil okrzyków  
w m o s z o n y c h  n a  jego cześć, opuścił Sta 
rachow ice .

- M —

Na Fundusz 
Obrony Narodowej

KIELGE. (Pań. Pracow nicy izby rolniczej R 
Kielcach opodatkow ali się na rzecz FON. od1 O.ó 
proc. od 2 proc. od uposażeń in ię*iuraiych  
brutto.

ŁÓOŻ: (Pat) F irm a  Iaiż. J. Im as  — fab ry k a  
a p a ra tó w  elek trycznych  n ad es ła ła  der u rzęd n  wo 
jewódlzlk iego list, rv k tó ry m  k o m u n ik u je  pan u  
nicijewodzie, że lobotm icy. za tru d n ien i w le j  fk  
m.ie, p ostanow ili p raco w ać  tygodniow o p ó ł go 
dtoitTy jia rzecz I undiuiszn O bran y  Narod-owej, a 
pn.cow im c\ -umysłów* o fia ro w u ją  no ten ceł 1 
proc. pensyjj' m iesięcznych

ich zn.e sieniom . Pozostaje tylko kw est 
ja, ezy W ielka Brytanja ma w ziąć w  
sw oje  i-ęee w tym kierunku inicjały wę, 
r>zieiuukj zapow iadają, że poniew aż  
rząd brytyjski za in icjow ał podjęcie san 
keyj, to będzie m ia ł rów nież odw agę  
ilae- hasło do ich zn iesien ia  j m e będzie 
się nikim  do tego posługiw ał.

Prasa liberalna i opozycyjna w ydaje  
się  rów nież ca łk ow icie  pogodzona z o 
wentnalno.seią zn iesienia sanki j j. Kw e 
st.ja łączona jesz zresztą przez prasę an 
gielską z zagadnieniem  reform y paktu  
L igi N arodów , a zw łaszcza artykułu  (i 

która to reform a staje się . zdaniem  d /i. n 
n ikow . aktualna. P ew ne w ątpliw ości 
w yrażane są co do stanow iska, jakie zaj 
m ie osob iście  m in. Eden. ale w iększość  
dzienników  sądzi, że Eden rów nież jest 
zdania, iż san k cje należy w ycofać i prze 
w iduje, że m inister spraw  zagranic-/ 
nych znajdzie w tym  w ypadku wła.ściw ą 
orogę

Min. Świętosławskl 
w Krakowie

KRAKÓW . (Pat). W c z o ra j  o godz 
23.42 p rzy b y ł  do K rak o w a  p. n .m is te r  
WR. i OP. p ro f.  św ię lash rw sk i w tow a 
rzys tw ie  w icem in is t ra  W R. i OP. dra  L 
jejskiego.

P a n a  m in is t ra  na dw o rcu  ko le jow ym  
p o w ita ł  pan  ' yy icewojeyynidn knrk-.vw.ski 
dr. M ałaczyński. p re z y d e n t  m iasia  dr  

'K ap lick i,  p rzeds taw ic ie l  P i l s k ie j  Akadu  
mji Umiejętno.sci proif. U .  .1. dr. H oycr ,  
b u r a to r  o k rę g u  szkolnego  k r a k o w s k i e  
go. r e k to rz y  wszy Mik ięh w y ż s /y c h  uczci 
ni k ra k o w s k ic h  i t d.

W .sobotę 13 bm . o g-odz. 11 p. m ini 
s te r  \ \  . R. i O. P  p ro f .  Św ię tosław ski 
w ręczy  osobiście w g m ach u  A kadem ii 
Sztuk  P ięk n y ch  n a g ro d ę  p ań s tw o w ą  
p ro fe so ro w i tej a k a d e m ji  Ksayyeremu 
Diinikoyy-skicmu. poczem  w eźm ie udzia ł 
yy u ro czy s tem  d o ro czn o m  posiedzeni-i  
Pól sk i ej A kadem ji  E m ie ję ln o ś - i  jako re 
prezontan.t P an a  P re z y d e n ta  R zeczypo 
spoi i tej. __________

P Ł A C Z  D Z i F C K A
Isledośw iadczono motKa używo 
niekieav ao  kąpieli dziecno tego 
san .eg o  m ydła co dlo sieoie, 
a ivię_ mydło dla dziecko wybit- , ,
nie szKodliwego W konsekwencji 
dziecko w kqpieli p ta s ie ,  o po kqpieli dosta je  
wyprysków na rtałko . Uzyskanie my<(,a, odpow  ed- 
m ego dla dzieci, idealn ie p n e tłu szczo n eg o , wol- 

.a , °/i' ~  kigów niewigzanych. wym aga 
produkcg tak kosztownei i skom plikow ane, źe  me 
każde mydło, o p a trzo n e  w etykiete z n a p is e r  

„dla dzieci , na nazw ę te 
zaswguje.Ąno...za chem iczna 

ń  Instytutu Hyaieny wykazało, 
ż e  v M y d l e  ,3la dzieci 

. i „ B e b e  S z o ł m a n  a “,
; doskonale znanem  m atkom

od trzech  pokoleń, p rzetłu szczen ie  (S3,8% ) i ,y.q- 
zan ie  ługów ,est doprow udzone  do  
granicy możliwości realnych.
R e z u l ta t :  p r z y  j ż y c i u  M y d ł a  
ala d z i e c i  B e b e  S z o ł m a n a  
d z i e c k o  s e d z i  w  k ą p i e l i  ^ —  \ J f  

u ś m i e c h n i ę t e ,  a  s k ó r a  j e g o

e i a t k a  s t a j e  s : ę a k s a m i t n i e  g ł a d k a .

na wyzsz :j

4 tygodnie w JUGObŁAWJ! 
lub  BUŁGARII

Z w iedzan ie  B u k a resz tu , W arny- S ta m b u łu , 
W iedn ia , B u d a p esz tu , Z ag rzeb ia , wycieczki 
d o  W enecji, S p litu , D u b ro w n ik a , K otoru , na  

w yspę K orfu 
S p ła ty  ra ta m i — od  340 zt. 
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Kłopoty włoskie 
z bandami przez siebie 

uzbroMema
DŻIBUTI, (PAT). —  I W ó d r fw o  wło>kie m a  

p o u a żiie  k łopoty  z plem ionam i I ollo-U alla i 
Ażebn-Galla, których samt W łosi uzbrajali w  
m iarę posuw unia się  sw ego od Makalte ku Ad- 
(lLs Abebie. Galkowie i D anakilow ie napadali na 
eo fa ją ie  «ię w ojska abisyńsk ie nie ze w zglę  
dóu politycznych lub n iechęci p lem iennej, ale  
śako dzik ie bandy, gotow e zaw sze rzueiń się  na 
słabszego, teraiz zak napadają na spokojną lud 
n.iśe. a naw et na franspi»rtv i postęeankł w ło  
skte.

Droga łącząca Addis-Abebę z Asmarą jest 
strzeż-ona nrzez liczne garnizony i ruchom e od 
dzśaty w ojsk.

M a ż  i wszerz Polski
Muzeum w alki z przem ytem .

•Stra.ż graniczna, ro ap o rze ła  j/racę n a d  u lw o  
, rżen iem  w W a rszaw ie  sp ec ja ln eg o  m uzeum  k tó  

re .luM row aó m a ijs-ayi; naszyeti p laców ek gra 
m eznycb . M azenn. po-siadae będaie sztwegóJnie 
oJiszeruy dlzjaJ w atk i z p rzem ytom .

A diziate tym  z n a jd ą  się ek sp o n a ty  odżw.i«r 
ciadHa.jiąee m eludy  przomyilnilkow, jaik ią). przy 
rządy z [)ota jem  ihuui .skrytk am i, sJ u żą e<- dio prze 
woScnia sizinn^ki, io to g ra f je  zatT,zvTnywanveb 
na g rao icy  i w pooiągjioh tiupó-w i l. d .'

SO mil.j. zł. rnewnie otrzym ują inow ierey  
zu dew ot jom ilja.

OdLyto się ustalmiio W a-rszawie zeb ran ie  
założycielsk ie  ąpótózlełin  neni nazw ą .,Z jednoeze 
n.i-c katuli/ekie pod wez/wa.me,m \ajl,w iększej Ma 
rń Pwnmy, K rólow ej K orony Polsk ie j" . Gutem tej 
.spotdlziielmi ma. być p ro d u k c ja  i tiaodel dew ocjo  
liartjamii. OkaiZJUi.je się, że len dział, w' kbrrym  
oibrolv sięgają  roczmie iiodlo-bn,! 80 mśjjjonów do 
lydti i wytfcilny i k sp o rt do Slaniów Zjednoezo*- 
nyeli!) z n a jd o w a ł się d o ly eb czas  p rzew o źn ie  w 
ręk ach  iiiiowierców.

Zddjiiiein kćil kośc ie lnych  ten stan  rzeczy ob 
raża uczucia re lig ijn e  ludności. By uzdrow ić 
stOLsaiiiki w tej rteiodizóntie, sipóKIzielnia w pirowta 
dzi specjailną cechę <Ba oznaczen ia  dwwocjonaliij 
w y rab ian y ch  przez Poliukóiw kaito-lików.

f bćitd ptnl W arszaw ą założyć kolonję
nntlystów .

W ładze odrzuciły  p o d an ie  n ie jak ięgó  Salonno 
na Ajzeuslc.ina, '.tćn-y p rosił o zezw olenie n a  za 
loconie w Św idrze pod W arszaw ą  „saiiailcrjuni 
li.uilYSlyczncgo dila osła lóoi i ycli"

Zam iast rogacza zastrzelił staruszkę.
Pod  Ż ukow em  na  K aszubach  po d czas po to w a  

nia na rogacze w póżo\Yib godrzinaicli w ieczór 
nyeb , jeden  z m yśliw ych, urmsdiiiik kol. I’, Nur 
ko w sk i, śm iertelnue postirzeW Ttl-Jetnią stairus'Z
kę A nastazję M uller z Kro-wich Łąk.

NiiAmwiski, zoslal a resz io w am \.

B ezw artościow e fa lsyfik aty  
fila telistyczne

Od d łuższego  czasu fila te liśc i .n a b y w a li  zna 
czk i w P a ry sk im  D om u W y sy łk o w y m  p rz y  u l. 
S a in t D enis 142.

F irm a  ta o g łasza ła  się w e w szyslk ich  w ięk ­
szych p ism ach  fachow ych , o fe ru ją c  k o lek c jo n e ­
rom  ro zm aite , rz ad k ie  znaczk i. To też praw ­
dziw ą ko.iistornację w śród  n aszych  zb ie raczy  
m arek  w yw oła ła  w iadom ość  nad esz ła  z P a ry ża  
o lik w id ac ji O lbrzym iej fa łsze rn i znaczków  pocz 
tow ych . m ieszczące j się pod tym  ad resem .

O kazało  się. że na czele D om u W ysyłkow ego  
sta ł ro sy jsk i e m ig ran t E łjasz  L u rie  puch o d zącv  
z C h ark o w a. L u rie  ju ż  od  k ilk u  la-t w precy zy j 
nv sposób  p o d ra b ia ł znaczk i pocztow e ró żn y ch  
k ra jó w  i zachęcał k lien tó w  b e zk o n k u re n cy jn e m i 
cenam i T y siące  zb ie raczy  zn a laz ły  siu w p o sia ­
d an iu  bezw arto śc io w y ch  fa lsy fik a tó w .



C H W IL A  B I E Ż Ą C Ą
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N o w y  g a b in e t  f r a n c u s k i .  O z n ac z o n y  krzyżykiem  — p re rh je r  B lum .

V in c e n t A u rio l, m in is te r  
s k a rb u  w now ym  fra n c u ­

sk im  g a b in e c ie .

E d w a rd  D a la d ie r ,  m in is te r  
w ojny w now ym  f ra n c u ­

sk im  g a b in e c ie .

I w  B e lg ji s o c ja l i s ty c z n y  
p r e m je r .  P rzyw ódca s o c ja ­
lis tów  b e lg ijsk ich  V an d er- 
v e ld e ,  k tó re m u  k ró l p o lec ił 

u tw o rz en ie  g a b in e tu .

N o w y  a n g ie ls k i  m in is te r  
k o lo n ij .  N a m ie jsc e  d o ty ch ­
c zaso w eg o  m in is tra  ko lo n ij 
T h o m a s a  zo sta ł m ia n o w a ­

ny O rrtnsby-C ore.

P . J o ll io t-C u r ie ,  p o d se k re ta rz  s ta - 
.nu w now ym  fran c u sk im  g a b in e c ie .

W  ty m  d o m u  m ie s z k a  n e g u s  w  L o n d y n ie .
N e g u s  je s t  g o śc iem  s ir  El 1 y K a d o o rie ’a . D om  

z n a jd u je  s ię  o b o k  p o se ls tw a  a b isy ń sk ie g o .

N o w y  lo r d  a d m ira l ic j i .  N a m ie j­
sc e  lo rd a  M o n selta  n a  s ta n o w isk o  
p ie rw sze g o  lo rd a  ad m ira lic ji z o ­
s ta ł m ia n o w a n y  n ied a w n y  a n g ie l­
sk i m in is te r  sp raw  z ag ran iczn y ch  

^S am u el H o are .

H u m o r z a g r a n ic z n y .  „ W y n o ś s ię  p a n  s tą d , d o  licha . 
N ie w styd p a n u  m ęczyć m eg o , n a g ro d z o n e g o  n a  

w ystaw ie byczka?1' — (H um o rist).

N a jn o w sz y  o b r a z e k  z  P a le s ty n y .  U rzędn icy  pocztow i ja d ą  d o  u rz ę d o w a n ia  w sa m o c h o d a c h , 
o s ło n ię ty c h  s ia tk ą  d ru c ia n ą  d la  o c h ro n y  p rzed  k a m ie n ia m i, k tó re m i o b rz u ca ją  ich  A rab o w ie .

N e g u s  n a  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  w L o n d y n ie  
k ład z ie  w ieniec.

M u sso lin i d e k o r u je  u c z e s tn ik ó w  w o jn y . W ra m a c h  św ię ta  w o jskow ego  M usso lin i u d e ­
k o ro w ał s re b rn y m i m e d a la m i w ielu  u czestn ik ó w  w ojny w lo sk o -ab isy ń sk ie j. Na z d ję c iu — 

M u sso lin i d e k o ru je  sw ego  sy n a , B ru n o n a , który  brał u d z ia ł w w ojn ie , jak o  lo tn ik .

D a r  d la  k a p i t a n a  s t a tk u  „ B a to r y " .  P o w szech n ie  łu b ian y  
k p t. M /S. „B ato ry " E u stach y  B orkow ski, o trzy m ał w d n iu  
p rzybycia  M/S. „ B a to re g o "  d o  N ew -Y orku o d  p a sa że ró w  
p ię k n ą  k a ry k a tu rę , w y k o n a n ą  przez  a r ty s tę  m a la rz a  W a­
len ty n o w icza , b io rąc eg o  u d z ia ł w p o d ró ży . N a zd jęc iu  o ry ­

g in a ln y  d a r  k a p ita ń sk i.
R o z b u d o w a  p o r tu  w  T e l A v iv ie . W w yniku  s tra jk u  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h — A rabów  w J a f f ie , 
p o r t  w Tel-A vivie o s ta tn io  zaczą ł z n ac zn ie  s ię  rozbudow yw ać. N a  ilu s trac ji —- f ra g m e n t ro b ó t.

N e g u s  w  L o n d y n ie . H a ile  S e la s s ie , jak  w ia d o m o  przybył d o  L o n d y n u  i z am iesz k a ł o b o k  p o ­
se ls tw a  a b isy ń sk ie g o . Na zd jęciu ijn a  lew o o lb rzym i tłu m , k tóry  oczek iw ał n e g u sa  p rzed  dw o r­
c em  lo n d y ń sk im , n a  p raw o  — i e g u s  z ro d z in ą  n a  b a lk o n ie  a b isy ń sk ie g o  p o se ls tw a . P rzed

m ik ro fo n e m  c ó rk a  n e g u sa  T sah ai.

*  l  %

C z ę ś c io w e  o tw a r c ie  M u zeu m  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  d la  p u b lic z n o śc i .  C zęść p a ła c u  Bęlw e- 
d e rsk ie g o , a  m ia n . h a ll, p o k o je  m ie sz k a ln e  M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o , k a p lic a  i p o k o je  r e p re ­
z en tac y jn e , zo sta ły  u d o s tę p n io n e  d la  zw ied za jące j p u b lic z n o śc i. P o z o s ta łe  s a le  p rzyszłego  
M uzeum  M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o  są  o b e c n ie  p rzy go tow yw ane. Po ich  u rz ą d z e n iu  n a s tą p i u ro ­
czyste  o tw arc ie  ca ło śc i M uzeum  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o . Na a k t o tw arc ia  części M u zeu m  M ar­
sz a łk a  P iłsu d sk ie g o  przybyli, 1-y w icem in . S p raw  W ojskow ych  g en . G łuchow sk i, o rg an iza to rzy  
M u zeu m , p rzed sta w ic ie le  a rm ji, p rzed staw ic ie le  sz tuk i i r e p re z e n ta n c i p ra sy . Z d jęcie  n a sz e  

p rzed staw ia  m o m e n t p rz em ó w ien ia  p. g en . G łu ch o w sk ieg o .

A r ty le r z y ś c i  u g e n . R y d z a -Ś m ig łe g o . P rzedstaw ić  e le  d y w iz jonu  a rty le r.i k o n n e j wręczyli G e ­
n e ra ln e m u  In sp ek to ro w i Sił Z b ro jn y ch  g e n . R y d zo w i-Ś m ig łem u  o d z n a k ę  h o n o ro w ą . Z d jęcie  

p rzed staw ia  g e n . Rydza Ś m ig łe g o  w g ro n ie  a rty lerzystów .

V a n  Z e e la n d o w i n ie  u d a ło  s ię  u tw o rz y ć  g a b in e tu .  Były p re m je r  B elgji o p u sz c za  p a ła c  k ró ­
lew ski w B ru k se li p o  n ie u d a n e j  p ró b ie  u tw o rz en ia  g a b in e tu .

D w a  n o w e  n a b y tk i  p a r y s k ie g o  Z O O . Z d jęc ie  p rz ed sta w ia  
p a rę  m ło d y c h  szy m p an só w , o s ta tn i p rzychów ek  p a ry sk ie ­

g o  Zoo.
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n o ży c a m i p r z e z  PRftSĘ Raz przecież zaryzykuj!
N IE  i 7 R I  D.MAĆ R O L I F A l L H A B E R A

A’i\e u tru d n ia ć  roli F au lhaberó  
P o d  tym  ty tu łem  d ru k u je  Pruszyń-ski 
w osi. . .Buncie  Młodych** a r ty k u ł  o roili 
kościoła yv Polsce. N aw iązu jąc  do p ie l­
g rzym ki częstochow skiej  pisze:

Z jazd  u ja w n ił  p rzed ew szy stk iem  to. że 
siłą . k tó ra  zd o ła  dz iś u a k ty w n ić  ta k  c lb rz y  
jn ią  s to su n k o w o  m asę m łodzieży  in te iigenc  
k ie j , 'u n iw e rsy te c k ie j .  jes t k a to licy zm , a a u ­
to ry te t, p rz ed  k tó ry m  tak  w ielk ie  m usy 
p rzed e filo w ać  w Polsce  m ogą, jest a u to ry te t  
kośc io ła . S m utne  ak cen ty  an ty sem ick ie  były 
je d n a k  sto su n k o w o  słabsze n iż po d czas j a ­
k ich k o lw iek  in n y ch  z eb rań  a k ad e m ik u  v r a ­
je m  n a  jed n e m  m ie jscu , m n ie jsze  m ż p o d ­
czas k to ry ch k o h y iek  d o ro czn y ch  ju ż  n ie„te  
ty ro z ru c h ó w : Lo co w p iz y k iy  sposob  do- 
a a je  im  ak cen tu , to  to  że re lig ijn y  c h a ra k ­
te r  ś lu b o w an ia  zdo ła ł je  p o w strzy m ać  w 
pew nej, n ie  zd o ia ł p o w s trz y m a j, w d o sta tccz  
n e j m ierze .

P ra sa  p o lsk a , p ism a  in te lek tuali.siów , p s 
m a  żydow sk ie  zw róciły  słuszn ie  uwagę na 
te dw a  fa k ty , słu szn ie  zau w aży ły  w ielką 
ro lę  ko śc io ła  u m ło d y ch  ja k o  czy n n ik a  m oż 
liw ości. P ra sa  ta  ze  słu szn y m  żalem  noo 
k r ts la ,  że p ra g n ę łab y  w idzieć te potęgę i 1en 
a u to ry te t w te j sam ej służb ie , w k tó re j 
je s t dziś po lęga i a u to ry te t, u m łodego p o ­
k o len ia  zn aczn ie  m n ie jsza  k a to licy zm u  nie 
m ieck iego . że w H lo n d z ie  w id z ia łab y  chęl 
n ie  F a u lh a b e ra .

V f.- *
S łusznem . w epoce gdy w szelk ie  rz ą d o ­

we n aw o ły w an ia  i śro d k i p rzy m u so w e  c h y ­
b iły  celu, gdy o k a zu je  się, że e lem en tem  
ak ty w u je  a n ty sem ick im  jes t m łodzież  a k a ­
dem icka  a s ta ją  się ch łop i, w arstw y  n a js ii 
n ie j p o d d a n e  a u to ry te to w i kościo ła , z a s ta ­
now ić się p rzec ież  tak że  i n ad  tent. ze są 
czy h n ik i, k tó re  św iad o m ie  i celow o tak ą  
fau lh ab ero w  ską in te rw e n c ję  po lsk iego  p ry- 
m asa  u tru d n ia ją . * * *

M usim y d o d a ć , że u szczu p lan ie  godzin  
re lig ji w szko łach , w prow adza-nłe nauczycie  
li św ieck ich  m iast księży , n iek iedy  Z td o w  
nie  m ogło  być czetn  innen i ju k  p o d k o p y ­
w an iem  k a to licy zm u  łam an iem  ro zu m n i go, 
ro zu m ie jąceg o  w artość  p ed agog iczną  Ttdigj'., 
o k ó ln ik u  p ie m je ra  B a rtla  z 1926 r. P ra w u o  
p o d o b n ie  m asom  ży d o w sk im  nie -a ie ży  w 
ż ad n e j m ie rze  n a  tem , żeby ludzie  lu źn .e  
T. m ą zw iązan i, a le  n a  zew n ą trz  z n .ą  złą 
czeni ob e jm o w ali fu n k c je  ka tech e tó w . -Niżej 
podpisany  u w ażał, 'ż e  ro la  k sięd za  T rz e c ia ­
ka, gdy p o u cza ł ra b in ó w  o tem . co icl. re- 
ligja  .iapTav dę w ym aga, a czc-gc n ie  wy 
m aga . w c h o d z i^  n a  n iesw o je  -podw orko. 
N iżej p o d p isan y  u w a ża  tak  sam o i z vcb 
sam y ch  w y chodząc  załozeń, że i d b a łość  
o n a u cz an ie  k a to licy zm u  n a le ż y  p o zostaw ić  
ka to licy zm o w i n ie  zaś s ta ra ć  się  poddaw ać 
n iep o trze b n ie  a rg u m e n ty  do ręk i tym  c zy n ­
n ik o m  —  b a rd zo  n ies te ty  licznym  —  k tó re  
n aw et w m u racn  kośc io łów  p o tra f ią  p ro w a ­
dzić an ty sem ick ą  p ro p a g an d ę
Dalej a u to r  pisze, że ka to licyzm  m o ­

że bvć bronią , h a m u ją c ą  w y bryk i  a n ty ­
semickie. co wcale nie jest p a radoksem . 
T rzeba  ty tko  ten proces skrys ta l izow ać  '  
i przyspieszyć . Dziś jest on  opóźniony

bo jeżeli chcecie by  kości-.ił by ł wy rwolo 
n ■ od w pływ ów  en d eck ich , to zap rzes tań c  ie 
o rg an izo w ać  czy p o p ierać  o rg an izo w an ie  
przeciw  n iem u a) m łodzieży  b) sfe r 'w e n o  
w aw czycn
D alej nas tęp u je  c iekaw a teza. z> 

szerok ie , f rz v m !ljo n o w e  m asy  żyeHiwskio 
przed  ew szystk iem  p ra g n ą  „p oko ju , a k tó ­
ry m  je s t  o b o ję tn e  i zu p ełn ie  im  na tem  nie 
zależy  czy p an o w ie  z „L eg jo n u  M lo d y c i"  
w alczą  z R zym em ", lu b  Czy na n au czv c i‘‘'a 
k a tech izm u  w Sokółce * p o w o łan o  p. M ietka 
Eierwei-sa. Bo to n ie  sa ich in te resa , Ich 
in te resem  jes t n a to m ia s t to , by  K ościoła, 
w ie lk ie j m o ra ln e j słły w Polsce, lie  spycha 
no  ustw iczn ie  w ra m io n a  en d ec ji, n ie  w v- 
tw ierzano sz tu czn ie  tak ieg o  stan u  rzeczy, by 
en d ec ja  m ogła  u trzy m y w ać , że o n a  iedna 
w Pol.sce je s t obozem  po lity czn y m  p ro k a to - 
lick im .
! wreszcie w niosek:

N ajw yższe czy n n ik i k o śc ie lne  naynleza- 
w o d n ie j a sp iru ją  do  u czyn ień  z po lsk iego  
k a to licy zm u  czegoś -innego niż z epoki sas 
k ie j, a le  znow uż k a to licy zm  fra n c u sk i czy 
n iem ieck i, d a le j od  naszego  zaaw an so w an e  
w sk az u ją  d rogę , do k tó re j idzie k a to licyzm  
w szędzie, a w iec i w Polsce . U ru ch o m ien ie  
ta k ie j  siły  m o g ło b y  znaczyć  w iele. T w ierdze  
w reszcie , że tem u  u ru c h o m ien iu , zużytkow ra 
n iu  s ta w ian y  je s t zo rg an izo w an y  o p ó r, że 
kośció ł p ch a  się u n a s  sy s tem aty czn ą  a k c ją  
w śród  m łodzieży  i w śród  w ychow aw ców  w 
o b jęc ia  endeck ie , —  i tw ierd zę, że d z ie je  się 
to  z zap rzeczen iem  in te resó w  n ie ty lk o  k a ­
to licyzm u. a le  z k a ry g o d n y m  w  epoce P rz y ­
ty k ó w  i G rodnów  zap rzeczen iem  in te resó w  
o lb rzy m ich  m as lu dnośc i ży d o w sk ie j w Pol 
sce k tó ry m  p rzec ież  an i p a łk a  p o licy jn a , 
an i ..B łyski W o ln o m y ślic ie la " , an i żadna  
,.S traż  P rz e d n ia "  ludzk iego  bezpieezenstw  a 
n ie  zapew ni.

W ut.

D a r m o  futru
preecŁuwTfemy

przez  całe  la to  tym . k tó rzy  d ad zą  nam  tak o w e  
dv n a p ra w y  obecnie.

S k ład  Futer SW IRSKI, W ilno, N iem iecka 37 
i p. (róg R udn ick ie j), lei. 828.

Kto n ie  ry z y k u je  —  ,ten n ig d y  nic 
n ie  ma. R yzyko  lo te ry jn e  jest b a rd z o  
mnie. P rzy  s ta łe j  grze  szanse  w y g ra n y c h  
w j r ó w n u j ą  w szelk ie  s t ra ty  Mi:ljony zło 
ty c h  czek a ją  na g raczy  w 36-tej L o te r j i .

Jeszcze  dziś  zam ó w  los  1 ej k la s y  w  zna 
n e j  ze szczęścia (ko lek turze  J. W o l a n t  w, 
W a rsz a w a ,  .M arszałkow ska 154. Konto 
PK O . 18.814. Z am ie jsco w y m  w ysyła  się 
o d w ro tn ie .

MYDŁO MARMUROWE
Id ea ln ie  oczyszcza skórę, zapob iega  tworzeniu się  wągrów, usuw a ch rop o­
w atość  tak zwaną .g ę s ią  skórką*, nadając skórze aksam itn ą  gładkość. 

Laboratorium Chemiczno- Farmaceutyczne

MALINOWSKIEGO
W arszaw a Chmielna 4

D o nabycia w e w szystkich pierw szorzędnych firm ach.

ŻYCJE KULTURALNE WILNA

Posiedzenie Sekcji Historji 
Sztuki T. P. N.

P rzecu  tn y  in te lig en t p o lsk i n ie  zaw sze m o 
że się p o ch w alić  k u ltu rą  y. ly styczną. Z n a jo ­
m ość n a jh a rd z ie j  e le m en ta rn y c h  w iadom ości z 
dziedziny  m a la rs tw a , rzeźby  luli a rc h ite k tu ry , 
m e  ty lk o  obcej, a l e j  ro d z im ej, jes t z jaw isk iem  
rzadszem  niż zn a jo m o ść  b ry d ża , rzad szem  niż 
p y ch a  ro z ta c z a n ia  f ra n c u sk ic h  p ro w erb ió w  z 
n ien a g an n y m  U o w iań sk o -lo k a in y m  ak ceu tem . 
Nicdzi-wota, —  w y k szta łcen ie  a rty s ty c zn e , p rzy  
b ra k u  w ro dzonego  sm ak u  i poczucia  p ięk n a  
w ym aga teo re ty czn ie  pew nego  w y siłk u  parnię 
ciow ego, b a la s tu  en cy k lo p ed y czn y ch  w ia d o ­
m ości.

D użą zas łu g ę  n a  po lu  k rz ew ie n ia  i p o p u la  
ry zo w an ia  te o r ji  sz tu k i m a  S ek c ja  H is to rji 
Sztuki T  P. N., k tó re j d z ia ła ln o ść  m ietliśmy 
n ied aw n o  m ożność  s tw ie rd z ić  m. hi. w w yda 
nym  to in ie  p ra c  Sekcji pod re d a k c ją  p ro f. Mo 
re łow skiego

W  ub . p ią te k  o d b y ło  się  o tw a rte  zeb ran ie  
Sekcji, n a  k tó rcm  p io f . M orelow ski w ygłosił 
dwa re fe ra ty : 1) R ysunek  ltu h e n sa  d la profe­
so ra  W ileń sk ieg o "  i 2) ..N ieznane  d z ie ła  k ręgu  
D elbeny". _

P o b ieżn e  streszczen ie  re fe ra lu  1-go: Obok 
w pływ ów  w łosk ich , do k to ry c li żywą n iechęć 
o k azy w ał Z ygm unt A ugust (reflek s m ep rz y ja z  
nego s to su n k u  do B ony), stin e  by ły  w pływ y 
n ie d e rla n d z k ie  p rzez  H a b sb u rg ó w  i K a ta rz y ­
na A u s trjaczk a  i E lżb ie ta , a tak7e  S ia ttb a ltc ro  
w ie n ied e rla n d c y ). K o n ta k ty  z N ie d e rlan d a m l:

Protektorat nau uroczy­
stościami „Święta 
Morza" w Wilnie

10 hm p rezes zarziąidn O bw odu i O ld izia łu  Li 
gi M orsk ie j i K o lo n ja łn e j w W ilp ie  p łk . dypl- 
Rotłltiuć Miikołaą o-raz wice-perzes- O ddziału  Szu 
mańsk-i Włady.sła-w ztoż.y-lj w izytą pp .: gest. dvw  
D ą b -B ien u ick icm u  S te fa n o w i1 i wojewodlziie wi 
liń sk iem u  pltk B o cia ń sk iem u  Ludlw ikoiwi. k tó ­
rych pr-osili o  p rzy jęc ie  honora-wego- pratefatora 
tu nad  ,Św iętem  M orza".

P  in sp ek to r a-rmji i 'woje-wod.a u.feiol-i-Ii sw o 
ją  zgodę jj, ob iecali poipTzeć d o n io s łą  utoczi s 
tość.

Ze yyzględu na w ysoki p ro te k to ra t  o raz  w ytę 
żon-e p ra c e  sek es j iKoniiitcIu „Św ięta M orza" n a  
leży  oczekiwać', iż teg o ro czn e  u roczystości wy 
p a d n ą  niezw ykle  uroczyście.

.Spraw y p ro p a g an d y  u ro czy sto śc i o b ją ł m-ir. 
La-nkau.

Podziękowanie
Jak o  i'Tzero,odniozący Sekcji Pogrzebow ej W i 

leńsikiego Woijowódizlkiiego Koimitctn Ue-zczenia 
P am ięc i M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , poczy 
'uiję s-obie za oKoiwiąizeik podlziekoiwać tym  wszy­
stk im  osobom  i instyiiuc.jom, k tó re  w okresie  
p rzy g o to w ań  d o  u ro czy sto śc i z ad o k u m en to w a ły  
6-«a 'haziimlo.resowmą i o fia rn ą  piracą lub też bez 
ptalineniiii w k ła d am i na-tury m ate j-jalne j zazna 
ezyły, siwą o fia rn o ść  dfla uczcizcnia pam ięci W ici 
kiego Zmarłego-.

W  szczególności d-cieku-ję P. P. arlys-tom  dc 
k-oratorom , którzy- pod n iestrudżom cm  i d-oświad 
czoneui kierownScilnyem n ieo d ża ło w an e j pam ięci 
p ro fe so ra  L u d w ik a  S okołow skiego  uśw ie tn ili 
zew nętrzną  sitronę uroozysitości:

Inż. łanow i B o row sk iem u , a r t. m ai. M ako jn i 
ko-wi. a rch . St. Na-rętbskiemu, iniż a rch . A F o r  
kiewiczowii, !'I1j . a rch  Markiewjcrzowii. inż. a rch  
L H erlm an o w ej. a rt m ai. T. N iesio łow skiem u, 
a rch . Jan o w i Pekszo , inż. a rch . F . W o jc iech ó w  
skietnąu, imź. a rch  fi Swiecnmsikiemu, inż. a rch . 
R. Kapl-iósk enm . a rt. maik Cz. W ierufwowi. inż. 
a rch . M achnaczow i a r t. m ai. T. N iesio ło w sk ie ­
m u , inż . G la tm anow i, inż  T ad eu szo w i Ja siń  
sikiemu, K om endan tow i Rusik-owiii, inż. B utkiew i 
ozowi. dyr. Leiwomoiwii, inż Pnz-emys ławo-wi Gro 
aizikienm W ileńsk iem u  O ddziałow i Pots kiego 
C zerw onego Krzcżai, o raz  furm-om:

Bkick B ru r  W acław  Arndruszkowicz, J. Sta 
Diarski i S-ka, i  M. Gtazm an.

Przyjazd «Iq Wilna 
Ministra Ulrycha

D z’ś w go-dzinach r a n n y c h  spodz ie  
vv;mv jesł p rzy jazd  do  W ilnu  m in is t ra  
kt nmci-ikacji, inż. J n , l ju s z tł U lrycha. Mi 
niflftr l lr> cii ma w ziąć  m lział w rozpo  
c: > m ijącym  się dz is ia j  z.jezdnie dcle-ga 
lów Z rzeszan ia  Technikóv,- Kolcjowycii.

Pomnik Nieznanego Żołnierza 
w bzarkowszczyźnie 

diiśoieóskiego
W  d n iu  10 btn. z iu ic ja tv \ \v  Z a rz ą d u  

Ko4a Z w iązku  Rezerwistów w Szarków  
szczyźnie  pow. dz iśm eńsku igo  w ubec 
ilości dcle-gatta W ileńsk iego  Ur/.ę-.hi W (> 
jew ó d zk ieg o  doikomino e k sh u m ac j i  p ro  
ch ó w  żołnierzy polsk ich , p; !egivch w 
czti.sie wojmy p-olt.ko —  bolszew-ickiej. 
Po o d p ra w ie n iu  uroczystego  nabożei t 
iwa żaJołm ego i w ygłoszen iu  podn ios łe  
go k a z a n ia  przez  ks. J. Ż uka , złożono 
szczą tk i żo łn ie rzy  w  5-eiu t r u m n a c h  i 
op u szczo n o  je  d-o podz iem j b u d u ją c e g '■ 
się Pcunnika  N ieznanego  Żołnierza. 
'P r u m m  hyły  o sy p an e  kw iec iem  i w am 
kam i.

W  u roczystośc i  b ra l i  udz ia ł  p rzed s la  
wiciele w o jska ,  o rg a n 'z a c y j  ..-potecznycli 
dz ia tw a  szko lna  i t łu m y  publiczności.

m a g n a te r ja  w ysy ła  tam  synów  n a  n a u k ę , d ru k  
książek  d la  P o lsk i. Jed n o cześn ie  w z ra s ta  zna 
czenie i s to su n k i m ięd zy n aro d o w e  Jezuitów  
A-ntw erpja je s t  im tak  M iska  ja k  Rzym . Budo 
w any  p rzez  nich  kośc ió ł św. K aro la  fcfirom eu 
sza zdobi R ubens. W  tym  czasie  u d a je  się do 
R zym u M aciej S a rb iew sk i, k tó ry  sw ym  lalen 
tem  p o e ty ck im , g ład k o śc ią  fo rm y  i ję zy k a  ła ­
c ińsk iego  zdobyw a sob ie  rozg łos i sław ę  now o 
ży tnego  J lo ra c ju sz a  T rium f P o la k a  jest ró w  
nie p o w szechny  ja k  zas łu żo n y . (Jeszcze w XIX 
w. w g im n a z ja ch  a n g ie lsk ic h  k sz ta łco n o  się 
w łac in ie  n a  p o ez jach  S arb iew sk ieg o  obok Ho 
racego). P a p ie ż  U rb an  V III zdobi im  sk ro n ie  
w ieńcem  lau ro w y m . W  1628 r. w ychodzą  d ru  
kiein poezje  ią irb iew sk ieg o  z zas łu żo n e j i sław  
ne j d ru k arn i- P la n tiić ó w  w A n tw erp ji, do  k tó  
rvch  w i  la la  p o lem  (1032) R ubens ro b i f ran  
tisp ice .

W  p e łn y m  p o lo tu  re fe ra c ie  w ygłoszonym  ze 
sw ad ą  u ro d zo n eg o  n a r ra to ra ,  p ro f. M orelow  
sk i opo w iad a  o h is to r ji  tego ry su n k u , odn a le  
zionego w o ry g in a le  w a rch iw u m  d ru k a rn i  p lan  
lyni-ańskiej w A n tw erp ji.

T em at d ru g i w k racza  w dziedzinę m iędzy  
n a ro d o w y ch  zw iązków  a rty s ty c zn y c h , k tó re  
p ro fe so r ściśle o d ró ż n ia  od  w pływ ów . T em at 
doty-czy m ało  znanego , a zn ak o m iteg o  m a la rz a  
z XVII w ieku . D elbene, o d k ry teg o  p rzez  B atów  
skiego, k tó ry  a u to rs tw u  D elbeny  p rz y p isu je  
m. in. o łira z  na An-tokolu w k °śo ie le  śv P. i 
P. p. t. „U czta  bogów " i dw a o b razy  w kap li 
cy św. K azim ierza  w B azylice  w ileńsk ie j. Je  
eo tak że  pędzla  są m a lo w id ła  w kościele  w 
Poża iśeiu, tudzież  n a jp ra w d o p o d o b n ie j dw a 
ciekaw e o b razy  w jed n y m  z kościo łów  w i Luń 
skicli o b rz ą d k u  w schodn iego  o tem ac ie  iden  
tycznym  z m alo w id łam i w P o ż a jśe iu . D rogą
b. su b te ln y ch  często  odlcgłjpch, a je d n a k  m in­
n y ch  koiistru-kcyj m yślow ych  i an a lo g i j p ro f. 
M orelow ski staw ia  lezę, że m a lo w id ła  w ym ię 
n io n e  oraz. 3 m ed a ljo n y  n a  sk lep ien iu  k o ś ­
cio ła św. T eresy , a w szy stk ie  z d ra d z a ją c e  sii 
ne  w pływ y T intoret-la, są a lbo  -pędzla D elbeny 
lub  n a leżą  do k ręg u  D elbeny. D alsza  k o n ty n u a  
cja tego, d ru g ieg o  tem a tu  n a s tą p i n a  n a s tą p ­
iłem  p o sied zen iu . E. G.

Z hołdem 
ao Serca Marszałka

W  o sta tn ic h  d n iach  tego  ty g o d n ia  Sercu  
M arszałka  Józefa P iłsu d sk ieg o  z łoży ła  h o łd  
w ycieczka z p o w .a tu  św ięc iańsk iego . licząca 
p onad  1000 osób  W  w ycieczce te j w zięli u d z :a ł 
ro ln icy  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j i litew sk ie j. N a j­
liczn ie j zaś hyła re p re z en to w a n a  lu d n o ść  li­
tew sk a  z gm iny  d au g ie lsk ie j. G rupa  I itw inów  
z gm. d au g ie lisk ię j liczyła p o n ad  200 o-sób. 
Byli to p rzew ażn ie  d ro b n i i śred n io  zam ożn i 
ro ln icy .

*  *  *

R ów nież w- tym  ly g o d m u  zw iedziła  W ilno  
w ycieczka ludności z pow . h rasław sk ieg o , l i ­
cząca p o n a d  300 osób. W y cieczk a  p rz y b y ła  do
W ilna  d la z łożenia  h o łd u  Scrci M arsza łk a  na
Rossie.

*  *  *

D zisia j p rzy b ęd ą  do W ilna  dw a pociąg i
p o p u la rn e  z G rodna fo godz. 6.41) z B rześcia  
C en tra ln eg o  tgodz. 0.40) T u ry stam i, k tó rzy  
p rzy b ęd ą  ten n  p o c iąg am i z ao p iek u je  się  Z,wią- 
zek  P ro p . T ur. Z iem i1 W il.

Komunikacja 
Autobusowa na llnjl 
Wilno— Lida— Wilno

o d b y w a  się  3 r a z y  'dzfcmnie. 
Odjazd z W ilna: 8.30 ra n o ,  14.35 p.p. 

19.00.
Odjazd z Lidy: G.45 ra n o ,  8.30 rano .  

17.10 p. p.

Termin ciągnień*  
I  K L A S *

CZAS N A B Y Ć  LOS
w szczęśliw ej kolekturze

D a

W I L N O
W IELK A  44 rJIt.KIEWlCZA 10

Słon im  —  Mickiewicza 13.

Odnoga kolejowa Landw arów -TfoŁr
.Spraw ą p rzed łu żen ia  odnogi ko le jo w ej L an d  

n a ró w - T ro k ., dzięki usilnym  sta ran io m  Z a­
rząd u  M iejskiego 111. T ro k  w M in isters tw ie  Ko- 
mii-iii-kacji p rzechodzi zw olna  ze s ta d ju m  p ro ­
jek tó w  w fazę  b a rd z ie j rea ln ą . O sta tn io  u k o ń ­
czono b a d a n ia  tech n iczn e  w te ren ie  1 p race  
przygo tow aw cze. W y n ik  iclt potw ierdiza w z;,, 
pełności m ożliw ość prz< prow adzenia toru o<l 
I.andw arow a ilo Now yeh T ro k .

Z n aczen ie  te j odnogi zaró w n o  d la  T rok  
ja k  i d la  W alna jes t duże  ze w zględów gospo- 
darczycl), tu ry s ty czn y ch  i sp o rto w y ch . \ a p0<j 
k re ś len ie  z as łu g u je  fak t iż m ieszk ań cy  T ro k  
p o stan o w ili d o sta rczy ć  1000 fu rm an e k  do d y s­
p o zy cji k ie ro w n ic tw a  budow y.
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„Święto Pieśni"
Podobnie jat zeszłych ia.t, z  in ic ja ły w y  

K u ra to rju m  i s ta ra n ie m  g ro n a  n au czy cie li śpię 
w u, o dby ło  się dn 7 cze rw ca  „Św ięto  P i*śn i“ . 
U ro czy sto ść  lo zp o czę ta  się  n ab o żeń stw em  u 
Ś w  Ja n a , n a s tę p n ie  w P a rk u  Ż eligow skiego 
p ro d u Ł ew aJy  się zespolone ch ó ry  i oTkieslry 
szk o ln e

M usim y  sob ie  w y raźn ie  u p rzy to m n ić  ja k  
d o n io s łe  z n aczen ie  mojsj ta k ie  p o k azy  ca ło ­
ro c zn e j pracy,, k tó ra  ta k  w idneznio d z ia ła  w 
k ie ru n k u  d o ro b k u  k u H u ra ln eg o  n asze j m łodzie  
ż y .  D obrze  w iem y, ja k  u c iąż liw ą  i mozolna, 
j e s t  p ra c a  k ierów  n ików  zespołów  szk o ln y ch , 
z  jak ie m ! tru d n o ść .a m i sp o ty k a  się nauczycie l 
.stwo, szczeg ó ln ie  w szk o łach  śred n ich , gdzie 
n a u k a  śp iew u jesl p rzed m io tem  n ieo b o w ię  
zlifląrym  i te in  s-amem tru d n o  jest n ak ło n ić  
m ło d z ież  do  'sy s tem aty czn e j p racy .

IV ko le jn o śc i oceny  — m uszę zaznaczyć , że 
aa p ierw szy  p lan  w y su n ął się zespó ł P a ń s tw o ­
wego S em in a riu m  O ch ro n iarsk ieg o  pod dyr. 
p. Stu b ied y . C zystość in to n a c ji ,  ry tm iczn o ść  i 
c h o c ia ż  w g ru b szy ch  zary sach  m u zy k a ln e  f ry ­
z o w a n ie  w p o łączen iu  z d y n a m ik ą  głosu  — 
to  są w a ru n k i o b o w iązu jące  do b ry  zespół. T e 
wtaiśnśe za le ty  wykaz.»l szkolny d h ó r S em inar 
jirm O ch ro n iarsk ieg o .

D alej d o d a tn io  się odzn aczy ły : zespó l szkó ł 
p o w szech n y ch  N r. 6, 10. 13, 24 pod  d j r. p. 
A rcim ow icza. s z r ó I  p o w szechnych  Nr. 2. 7 ,

15, 20, 22 pod ds r. p. A dam ow iczów  ny. o raz  
•szkół jK iw szeehnych Nr. 0. 27, t2 pod  dyr. p. 
ry sz k ó w n y . Z espó ł gim u. .1 S łow ackiego i A. 

■Mickiewicza p o d  dyr. p. łło jak o w sk ieg o . s to ­
su n k o w o  h a rd zo  n ie liczny , d a l rów n ież  w cale 
■dobre w yn ik i.

D alej P ań stw , (iim n. E. O rzeszk o w ej i A 
C z a r to ry sk ie g o  pod dośw iad czo n y m  k ie ru n ­
k iem  p Żytkowe.i i szko ły  pow szech n e  Nr. 3, 
1 1 , 14 19 21, 25, 37 pod  dy r. p. Ż ebrow skiego. 
Szkoła  p o w szech n a  Nr. 37 w y k o n a ła  p io sen k i 
w n isoe iuzac ji i u k ładz ie  p . U łasikow ej jatk 

ró w n ie ż  p o d  je j  k ie ru n k iem

Je s t to  szczęśliw y  pom y sł, w p ro w ad zający  
d u ż e  iiio zm a icen ie . a  tem  sam em  z ach ęca jący  
dz ieci d o  p racy

Z espołow e o rk ie s try : P ań stw . D im n. rnv Kr. 
Z y g m unta-A ugnsta  Z aw odow ego, Szkoły T ec h ­
n icz n e j i P ra w o s ław n eg o  .Sf-m inarjum  Duchów 

m ego  p o d  dyr. p. Oslrow iskiego w yk o n a ły  sze 
reg  u tw orów  z sum iennem  przygo tow an iem .

Kończę to  k ró tk ie  sp raw o zd an ie , se rdecznem  
„azcz<;sć 44ode“ rze te ln e j i o w o cn ej p racy .

z. V

Zapisz się na członka JE O. fP. S.
(« /. Ż eligow skiego  iN r. 4)

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
k ą p ie l e

S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KWAS0WĘ6L0WE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI G INE­
KOLOGICZNE, I N H A L A C J E  SO LAN KO W E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOW E.

SŁYNNY Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. £ ,  LEWICKIEJ.

Sezon  kuracyjny od (5  m aja d o  30  września.

W okresie od 15 maja d o  15 czerwca ceny zniżone.

Kontyngent eksportowy 
do Niemiec dla aukcy] 
FutrzersKich w Wilnie

Ze źróde ł  m ia ro d a jn y c h  in fo rm u ją  
nas, iż kukc jom  F u t r z a r s k im  w A\ Inie, 
k tó re  o d b ęd ą  isię 24— 25 czerw ca 36 r 
p rz y z n a n y  z o d a ł  k o n ty n g e n t  ek sp o r tu  
w y na  su ro w ce  sk ó rk i  fu t rz a n e  do Nie 
miec w w ysokości d o  100.01)0 złotych, 
k o rz y s ta n ie  pow yższego  kouly ngen lu  
m ożliw em  lny Izie oczywiście  w yłącznie  
w r a m a c h  t r a n z a k c y j  au k c y jn y c h .

7m m mOWADY,
h  .ziH JB JitH tw ttz R O B A C T W O ;

- Wilno,P «ftjórna 5.̂ 1.tal 0-IĄ- • I

3 pełne dni nad morzem...
W dn. 27, 28 i 29 bny w  Św ięto M orza p ra sa  

wik-iLskn uirzjidlza w ycieczkę d la  sw ych czytelń, 
kow  do Odymi i  n a  Hel-

K oszt b ile tu  fII k lasy  —  25 ził.. 11 k lasy  — 
35 z ł. łączn ic  7. 2 noclegam i, s ta tk iem  n a  Hel 
i zwiecteHiłk-m p o r tu  m o to rów ką, l-lo.ść m iejsc «g 
riwricżoroa. 3 fsóhie dn i si«?driauy n M  m o rsam i 

Z apisy  p rz y jm u ją  w szystk ie  re,htke.ji i biuro 
podróży  „Ortuis’'.

Do pociągu Ił ras_\ dołączony będzie spacja! 
hv  w agon  l o r — d ancing .

Nr. 1 - P R 1 Y H0 2  W O L N  I E N  l U 
Ń r 2 - P R 2 Y  Z A P A R C I U  
N r . S - P R Z Y  UPORCZYWEM ZAPARCIU 1

EAparat mJnjałurowy 
a niedościgłe} prec/łji. 

Ttejwyiua spraw ność, 
i Iwlna jjytiKOić pracy. 
B4S>»me kafarogl 
... . «{c„nu^

ŁABMg
Jen ftepr : W arszuwa, Chm ielna 47-a

KM

Teatr Muzyczny LUTNIA f
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o g. 8.15 w.
BAL w SAV0Y*U

Zbliżają się wakacje
E g zam in y  w  szk o łach  d o b ieg a ją  ko ń ca. 

W ielk ii mi k ro k a m i z b liża  się  o k re s  w ak acy j.
W szyscy  o czek u jem y  te j  ch w ili z n iec ie rp li 

wo.ieią, a le  i z Iro sk ą . Bo choć czas to  p ie  
n iądz , a  czasu  n am  p o d czas w a k ac y j n ie  z b ra k  
n ie, to je d n a k  n a  opęd zen ie  k o sfló w , zw iąza  
nycli z niem i, p o trze b n a  n am  Jest g o tó w k a  i 
sam  czas -nie w ystarczy .

Kto p o sia d a  w y s ta rcz a ją ce  oszczędności, 
len  tro szczy  się o  to, ja k  je  n a jp rz y je m n ie j 
w w olnych  ch w ilach  uzyć; len jed n a k , k to  m u 
s ia ł w y d a tk o w ać  w szystk ie  sw o je  d o ch o d y  —  
m a pow ażny  k łopo t ze zdobyciem  p o trzeb n y ch  
środków .

P ro b lem  le n  zn a jd z ie  ła tw e  ro zw iązan ie  d la  
wielu osób, g ra ją cy c h  n a  trzy d z ie s te j szóste j 
L o te rjl P a ń stw o w ej. W  ro zp o czy n a jącem  się 
18 b ,in. c iąg n ien iu  p ierw sze j k lasy  w y lo so ­
w anych  będzie  trzy n a śc ie  ty s ięcy  w ygranych , 

-a ś ró d  n ich  z n a jd u je m y  po jednej w y g ran e j 
w w ysokości stu  tysięcy , p ięćdziesięc iu  tysięcy , 
dw u d z ies tu  tysięcy  z ło tych  cz te ry  w y grane  
dz ienne  po  dw ad zieśc ia  pięć tysięcy zł., pięć. 
po  d z .esięć  tysięcy dziesięć  .po p ięć  tysięcy  i 
I. d. A w szak  ju ż  k ilk n se tz ło to w a  w ygrana  
m oże zaw ażyć na  szali naszy ch  k ło p o tó w  przed  
w ak acy jn y ch .

S p ró b u jm y  w .ęc szczęścia  i śp ieszm y się z 
nab y ciem  losu, bo czasu  pozo sta ło  n iew iele.

Wiadomości rad jo we
„Kuzynek z Honolulu"
O peretka w B oiskiem  Rad jo.

J a k  j,uż z sam ego ty tu łu  w yn ika , osią a k c ji  
jest kuzynek  w d a iek iem , przysłow iow em  Homo 
'Ulu. P rzed  10 la ty  w y jech a ł z k ra ju  pozostaw ia  
jąc  sw ój m ło d y  ątoidenckii ftlrciik —  p an n ę  Ju l 
ję w tęsk n o cie  i żallu. M łoda p e n s jo n a rk a  jwzc • 
ksz ta łc iła  się w d o jrz a łą  n iew iastę , a le  sw 
p ierw szej m iłości n ie  zapom niała , D ochow ała  
;<-.j w ierności aż do  .zsusu p o jaw ie n ia  się pew  
nego n iezn ajo m eg o  mężczyzaiy, k tó ry  p o d a ł się 
za uak d ługo  oczekiw anego ku zy n a . R adość w iel 
ka, m iłość go rąca , d o p ro w ad za  Ho tego,, że po 
i z y n a ją  się  szy k o w ać  o fic ja ln e  zaręczy n y . L e c i 
jak  swylcle w operetce , w o s ia ta ie j ch w iłi na 
stęp u ją  kom jdikaioje Z jaw i a się p raw d ziw y  ku 
zynok, p o dstęp  n iezn a jo m eg o  w ychodzi n .  jaw . 
S y tu a c ja  p o g arsza  się  z ch w ilą , guy oKazu^e się, 
że p raw d ziw y  k u zy n  daw n o  o sw e j m iłostce  za  
pom nia ł ii k ie ru je  sw e zap a ły  m iło sn e  d c  p z y  
jaeió łk i Jtd ji, O sta teczny  haii>p\-end łączy iw ie  
p a ry . ku zy n a  i p rzy jac ió łk ę  Ju lji, o raz  Ju iję  z 
Jó m n iem an y m  kuzynem .

Z sam ej treśc i oidać. że fa b u ła  o p e ie tk , od  
biega od zw ykłego szab lo n u  h ra b ió w  i iprzebra 
oyeh księżn iczek , że je s t uow cipna  i w eso ła . 
],-st tem  zabaw niejsza , że k o m p o zy to rem  te j  
o-per elki jest jed en  z czołow ych o b ecn ie  muzy­
ków- lekkiego ro d za ju  Fdfwaró K iiunceke, jeden 
r. p ierw szych , k tó ry  wiprowadzi-ł d o  operetk* 
n i m  i m etod je  jazzow e

O p eretk a  .dinn.-okiego. k lór; ubaw: Pozwą* 
p irn ia  radijo,słuchaczy w yśm ien ic i' n a d a n a  aa 
d a n ie  w n iedzielę, 14 czerw ca o goslz. 18.2u. W y 
k o n an ie  je j pow ierzono  d o sk o n a ły m  solistom  
V Szlenlióskioj. K arw ow sk iej W Buśkicw iczz 
w cj. J. ' M inow iczow i P o jd a w sk ie m u  i .n n y m
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K o rzy s ta jąc  z w y d a r ła m  m u  z rę k i  k ilka
zm ię lo .s /onych  a rk u s ik ó w .

—  W j e d n f m  iiscie  s ą  n iep o ch leb n e  rzecz>
0  dani — os trzeg ł  m ię  chłopiec.

—  .Nie b ęd ę  ty c h  l is tów  czyta ła .
—  T o  m oże szkoda  T rz e b a  p o zn ać  o d w ro tn ą  

s t ro n ę  m e d a lu .
—  P rz e c z u w a m  ją  W  k a ż d y m  raz ie  b a rd z o  ci 

d z ięk u ję .  Żal mi, źe  będziesz  m ia ł  przykro.se s p o ­
w odu  w y d a tn a  mi ł is tów .

—  No, jakoś tam.,. W ytkięcę się..
—  W y k rę ć  się... A lbo m oże  p ow iedz ieć  p r a w d ę ’7
—  Praw rd a  zaw sze  jest na jgorsza .. .  Przekorni 

leni się, s to su ją c  ją  wobec nau czy c ie l i  —  z a w y ro ­
k o w a ł  pesym is ta .

łje * *

O besz ła  m ię  ta  sp ra w a .  Nn* to, żebym  była  
zgorszona. B y łam  >nmitna. C hc ia łam , żeby  te  t r z y ­
n as to ,  cz tem iaslo-le tn ie  dz iew czynk i jeszcze m e  z a ­
c z y n a ły  o łądzić  koło  s p r a w  g o r ą c y c h  —  p a lący ch  
ś l isk ich  i n iebezp iecznych . T a k  się d o b rz e  żyje, gdy 
je szcze  teg o  mienia! Z aw sze  m o ż n a  sobie p rzed łużyć
1 s k r ó c ić  dz iec ińs tw o . J a k  sm u tn o ,  że n a jczęśc ie j  
z n a jd z ie  się  k toś ,  k t o  uiiną n ie św iad o m o ść  g w a łtem  
w ypycha  z p a c h n ą c  ego ogroditi za n ieb ezp ieczn ą

fu r tk ę ,  gdzie już  s ię  zaczyna w ich er  i s k w a r  A ci 
w y p ch n ięc i  p o c iąg a ją  in n y ch ,  k o ń c z y  się pi . :edwcze­
śnie  ś l iczna  u fność  i ru c h l iw a  wesołość, zaczy n a ją  
się m ipy  i pozy , g łup ie  szepty , potrącani*, się w bok. 
k rz y w e  uśm iech y ,  u k r a d k o w e  .listy odosobn ien ie  się 

w szystk ie  da lsze  a k ceso i ja .
No,, ale sk o ro  już się zaczęło, t rzeha p rz y ją i  io  

d o  w iadom ości.  W k a ż d y m  raz ie  rzecz s ta ra  ja k  
świat

Naizajufrz w te j  k las ie  by ła  lekc ja  n a  tematy 
yyybrane z k s ią ż k i  „ N a d  C za rn ą  V odą‘‘ Haliny Gór 
sk ie j  Śliczna ta  k s iążk a  i yviete o n a  k lasie  d a ła .  Była 
l a m  m »\*p i o miłości. O d ra z u  w y łączy łam  uśm iechy  
z o b rę b u  n a s z y c h  zagadnieii Ze w zg lęd u  n a  aiiepo* 
p r a w n e  „yvam py“ łiyhun  aż zan ad to  poyyażna.

—  t’o są  s p ra w y  w a ż n e  i p ię k n e  •—  t / e k l a m  s t a ­
nowczo. —  K to  s ię  u śm iech a ,  to  znaczy , że  wic 
z te j  dz ied z in y  rzeczy  n a jg łu p sz e  i na jgorsze ,  s iecn  
prz y,najmniej się do tego pub liczn ie  n ie  p rzy zn a je ,  
a sp ró b u je  jeszcze raz  ca łe  z a g a d n ie n ie  rozpatrzyć.. .

„ W a m p y "  spuściły- pow iek i  i w y g ląd a ły  sfink 
sóyvu. Z resz tą  i one się za in te re so w ały  zagadn ien iem , 

\ o  i ro z p a t ry w a n o  sp raw y . t)yvs/eni oyyr.szem. 
Byda l i t  lwa n a p rz y k ła d ,  czy jes t  sio po m y ślen ia  m i ­
łość m iędzy  s z tu b a k ie m  a tsztubaezką  W iekszos. 
zdecydow ała ,  ż e n i ć . . .  B yw a ty lk o  w z a je m n e  „ z a w r a ­
can ie  g h nvy“ . T u  w z o ro w e 1 dz iew czę ta  okaza ły  wiel 
k ą  su ro w o ść  w  s to su n k u  do  „ z a k o c h a n y c h 1’. . Id io t­
k i1 —  pow ied z ia ły  s tanow czo . Z a b ra ła m  glos w ich 
obronie^ :Nie w y łączy łam  m ożliw ość  s ilnego uczuc i i 
naw e t  w-srod b a rd z o  m łodych . T y lk o  zaznaczy łam ,

żc silne u czuc ie  zw ykle  się w -se rc u  u k ry w a ,  p oza tem  
s p ra w d z ia n e m  jego  jest w zm ocn ien ie  w e w n ę trz n y c h  
sił ducha ,  k tó r y  p ra g n ie  o s iąg n ąć  w tedy  pe łn ię  ntoż- 
liw'ej 'doskonałości.  T rzeb a  bow iem , a b y  je j  d a rc z y ło  
n a  dw oje ..  Ihulość i d z iękczyn ien ie ,  ch ęć  s tan ia  się 
lepszą, chęć w y k o n a n ia  w ie lk ich  z a d a ń  d la  s tw ie r  
dzenia  sw oich możliwości,  p r a g n ie n ie  p o św ięcen ia  
się i pod jęc ia  t r u d u  d l a  kogoś,  bó l i tro-ska o  inną  
osobę —  oto co  tow arzyszy  w ie lk iem u  u czu c iu  i d l a ­
tego jes t  t o  w szy s tk o  zbyt .n o c n e  d o  p rzeżyc ia  dla 
n ie u k sz ta ł to w an eg o  c h a ra k te ru ,  kle gdy' s i ę , j u i  zda  
rza, w ted y  z n a jd u ją  się i .sił\ S ch o d zą  one  z w ysoka. 
J e d n a k  n a jczęśc ie j  los zsyła  n a jm ło d s z y m  is to tom  
ty lko  s łodką  i czy s tą  radość  k o c h a n ia  na jb l iż szy ch  
sw oich, i. p r z e /  n ich  i c a łeg o  św iata .  T a m te  p rzeży  
cia zos ta ją  n a  późn ie j.  Nb, pew n ie ,  leżeli k to  chce 
się wT to bawuć, m a łp u ją c  p rz e c z y ta n e  ro m an se . . .  to 
już inic. na  to się nie p o ra d z i ,  -kle te rzeczy  n ie  są 
d o  znhaww.

—  A przecie? s tarsi? ., ,  z a p y tu je  je d n a  n ieśm ia ła

—  Proszę  was, czy' w szy s tk ich  s ta rszy ch  S z a iu -  
jęcio7— o d p o w ia d a n i  z u ch w a łem  p y tan iem .

O k a z u je  się. że  nie. O, n ie '  O n e  tuż. w iedzą  
o n ich różne  r/.eezy. Nie w s z y t k o  m o ż n a  pcha-ić do 
n a ś la d o w a n ia  '

—  Och, ja tak  w ierzę , że w y  w szys tko  tirządz. 
cie inacze j  W asz  d o ro s ły  św ia t  napew .no będzie  lep 
sz.y N aw et pod  w zg lędem  p rz e ż y w a n ia  miłości.

(D. c. n.)
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T ł a  z w y c i ę s t w a

JoM-pb Conrad —  W ykole jen itc ., pow ieść. 
P rz e k ła d  dnieli 2agńr,k i« -j. W a rsz a w a  19'tf\ 
'k u n  K siążki P o lsk ie j.

V  p rzedm ow ie dlo sp o m m eń " C onrad :
i, K tórzy m nie  w iedzą o  m o  jem  prze

k o n an iu , że św iat, doczesny  św iat, s to i n a  k ilku  
b a rd zo  p ro sty ch  w yo iirażen iaoh , ta k  p ro stych , 
że m uszą  być p ra s ta re . A pom iędzy h n e m i stoi 
g łów nie  n a  w y o b rażeń  in o  •w ierności". ,,'W yko- 
k  jen iec", to  w łaśn ie  dzieje sprsenaew-icraunia się 
w ierności, a n aw et b io rą c  sze rze j —  chodzi tu
0  .te o sta teczn e  in s tan c je  odw oław cze w stosun  
kach m iędzy ludzk ich , k tó re  się z konieczności 
z a k ła o a  pow szechnie , a b y  um ożliw ić żyicie w 
społeczności1, w yklucza jące  s ta n  w,ojiny w szyst­
k ich  p rzeciw  w szystk im , ldizcśw iadczem e o m • 
•i.m um  lo ja ln o śc i, a  jednocześn ie  o  dtorzec-zności
1 celow ości p o s tęp ew an n , judzkiego, oto co daje  
o tacza jący m  pew ność, żc nie będziem y popełnia* 
czynów  ..szalonych —  n ie  zaczniem y rzucać 
p ien iędzy  d o  wody, tu b  strzelać n a  u licy , an i 
łcż m e po d p a lim y  w łasnego  don n i. ,,Człowiek 
n o rm a ln y ' n ić n a ru sz a  bez w y raźn y ch  przyczyn 
-swoich oczy w is ty ch  in teresów  n ie  psu je  sam  
sw oje j lepszej życiow ej szansy, p o stęp o w an ie  
przec iw ne b y ło b y  lzowicm s/k o d liw e  n ie ty lk o  
d la  m ego, ale w pew nym  sensie ,zm n.ejs-załobv 
r n w n j e ż  sum ę pom yślności ogolnej.

KoJnpżenny b ra k  zm ysłu  '.sam oobrony n a ru ­
sza ogó lne  p raw a  p o rząd k u  i tadu. P o s tę p o w a ­
n ie  n a d  zw ykłą  m ia rą  n iedorzeczne  to  z jaw isko  
spo łeczn ic  patologiczne- —  i P  n tr W iłem *, b o ­
h a te r  pow ieści, s łu sz n e  jest nazw an y  wykolę 
jeńcem . O je,go szaleństw  i a  zarazem  u p ad k u  
* zgubie przesądiza z d rad a . Ow tadnlięty nag łą  im 
ło śc ią  do  a rab k i A.issy, o d k ry w a ' o n  je j w spó łro  
•lakom  ta jem n icę  sw ego d o b ro czy ń cy  i op ieku  
rut, k a p ita n a  LinguTda —  przejśc ie  na rzekę Pan 
ta i, ź ród ło  bogactw- p łynących  z h a n d lu  p .zv - 
lirze-nego  \  w ięc  niwtyilko zdrada  przy jacie la , 
o ra z  szk o d n ictw o  m a te rja ln e , a le  ró w n ież  i p o ­
d e rw an ie  w dzik im  S am birze  autoi-yti In ludzi

b ia łych
Otóż to są .1 •d o rzeczn o śc i p o n ad  zw ykłą o iia  

rę. W illcm.' by ł pod o b n  b a rd zo  zdolny, z głową 
dć> interesów  rzuiki, i cuierg nzny. Objęli ty w ric  
r/ccz  bó.rąc. sy tu ac ja  " jjiygod gds go poznajem y 
j m ) u trac ił ' p o sad y , n ie  jest zła. T ym czasem  ło 
joersw-zc n'i( p o w o d zeń ,? w yw ołu je  u tego sz zęś 
c ia rza  r o z p a .r  i zujw-łne zw ątp -r-nic w dalszy 
sens /y c ia . W U ein s  podda,jv się h ie rn k  in try ­
gom  A rabów  osta teczn ie  n ie  um ie naw et zujwd 
n ie  w ykorzystać  ow,ocuw sw ej z d rad y : b iern ie  
też p rzy jm uj*  w y ro k  I jn g a rd a ,  sk azu jący  go na 
wie<*ys1e w ygania  na  o d lu d n ą  po lan ę  w p.usz- 
ezv. ..N iedoskonały  w sw e  jem  ło tro s tw u  
[Ktwie o nim  L ingard  ezybdniik ,zaś mii przy 
p ływ y ę ągłęj iry tac ji j b ra k u  wspćdezucia. Gon- 

~ a < ł e d u a k  da je  .rozw iązan ie  zagadki i tłu inaezs 
eałą  postać  d o sta teczn ie  w y m in ie .

P o zn aó tan y  W lle iu sa . ic k o  c z lo w .c k a  lx-zw oi 

iie g o ; je -lv r .il ju g o  d e e j / ja ,  pi ze.sitdzenie o w y ­

b o rz e  ly ę i a  z lit-są . a  przoz l<> i u le g ł >ści w o b e c  

ś r a b ó  * w y d a je  s ię  h y c  p r z e s ą d z o n a  ]>rze/ o k o - 

R czn r A -i, k ló re  c a łą  s i lą  p c h a ły  i i . '  z-dr u l\  \ .:e -

g o d n s  m u  ro z to p ił s ię . r o z la ł się  ja k . .ś  w  odn  

ł-z ia jącsm  c h a o s ie  : \o.ia w ś r ó d  A ra b ó w . KzcBz 

w  tein je d n a k . żc ju ż  p rz e d te m . s\ o k re s ie  n a j 

le p s z e j k o n ju n k tu r y  szczęśliwy ości', w ia r a  w  sic

h ie  W ilh elm -sa o p ie r a ła  s ię  11:1 c ih cłp llw em  (irześ 

w ia d e z c n it i o c u d o w n o ś c i s w e g o  lo su , <1 ja k ie j  

n a le ż ą c e j się  je m u . ld o t r o w i  AV J le n is . w i, Iwsoe. 

l i a z  c d ‘j)?la, .sp ra w iła , że lo z .sy p a l s ię  c a ły  la l 

>z y w ie  z u d iiw a n y  g m a e h  w a r t o ś c i

N e  w ula ni is ła  W iłlc m s a  n a p o m , ś ln e j fa li . 

S z c z e g ó ln ie  ża łeśn iie  p rz e d sta w  isi C o n ra d  p rzeb ly  

'k i  te j w o li, —  c h ę ć  z a ło ż e n ia  fa k L o r ji, ja k ie . ' 

m n c  p la n y  i m a ja o z c n ia  o jK »iSy<Sn*j p rz y sz Ju ś r i. 

J u ż  po z d ra d z ie , k o r z y s t a ją c  p ó ł przy lo m is ie  / 

o k a z j i  uci-oezkis b ę d z ie  W iłle m s  ]>rń b ow ał prze 

k o n a ć  s ie b ie  i  in n y c h , żę z a b ie r a ja e  żo n ę d o trz s  

m u je  p r z y s ią g , j a k  p r z y s t a ło  c z ło w ie k  iw i b ia ­

łe m u . T rz e b a  w id z ie ć  ja k  k o m ic z n a  i nieialTilrm  

je st ty c h  w a ru n k a c h  p o d o b n a  m o ty w a c ja .  Gdy 

.saitn w k rę g u  k o s z m a r n y c h  w izy j i m a rz e ń  ze 

z n ie n a w id z o n ą  juiż A is s ą  przy w -d n ie  k a rz ą c e g o  

L io g a r d n , w ie m y , że sza lka  u c ie c z k i o d  s a m e g o  

.siebie sz u k a  n b o e j, w y r a ź n e j  w o li .  W y b a w  10 

ny- p r/ 4-z M iło s ie rd z ie  H oże od  s w e g o  w ro g a  

n a p is z e  o Wtan L in g a r d  n a  je g o  gnoln -.

L in g a rd  —  R adża I.au t. ,.l*rul ,n r.za". typ 
ch ętn ,,. przpłiMaw ionv  przez C onrada  Człosyiek 
m ętn y  i prwany, dośw ,adiez«i'ejn  w ielu lal prze 
k o n an y  o  d a n e j  mu przez żyrie  m ądrości, lrzv

ina  w  ręku losy lijzn y ch  ludzi, zależnych od je  
go b o g actw a i wioli. Rola spo łeczna  L m g ard a  10 

całe  zagadn i nio, —  W  o d e T w a n e m , egzotycznem  
środow isku , gdzie u rząd zen ia  eyiw ili-zowanej .spo 
lecm o śo i n ic  n iw e lu ją  .istotnych szans i w artości 
jedno*lek . w idać ja s n o  p o w staw an ie  u k ład u  s ł 
.sjjołeeznyeh. T w ó rcą  p ra w a  m usi być człow iek 
tak i ja k  L ingard . N a rzu ca  w ła sn y  k o d ek s p o stępo  
w am a (w ierzy w  słuszność  sw ych n o rm ), d a je  
in ic ja ty w ę , d e c y z ję , po siad a  posłuch . Tacy jak  
Atanayer, WnUem: ozy M alaje, to  ludzie żyjący 
w cierniu jego  siły , p o d  osłoną św ieżou tw orzo  
liyoli p raw .

.le.sze.zc A rabow ie. Z nam y (żonrada n ie ty lk o

jak  1 m is trz a  w  o d k ry w a n iu  n a jsu b te ln ie jszy c h  
k o n flik tó w  w życiu jednostek , ale i jako  b y st 
rego  o b se rw a to ra  sil i p rzyczyn, rządzących  
n in ii.js .ą  czy w iększą zbiororwok-ią. Świade‘zy o 
tein ró w n ie  „No-st.romo" jak  i .M urzyn z załogi 
N arcyza". W W ykolejeńcu  E u ro p ejczy cy  i \  
labo.wie to elwa /lopełnie o d ręb n ie  u ję te  św ialy. 
Jliali wyw-ohiją w łaściw ie cały  h . ,g  zdań. leli 
zaś k o n flik ty  i  'załam ania , ich n iedw uznaczne  
p o stęp k i —  idą na rdkę A rabom . Ufali, lo j rd  
n o slk i przypadkoseo  i w luźnymi zw iązku ze so 
b ą  dz.iałająoe. A rabow ie są zorgan izow an i ( 011 

rad  przedstaw ia  ich ja k o  so lid a rn ą  i d o brze  przy 
slOMnyaną do życia grupę. OniaTa — ślepego roz 
zo jn ika, ib d u llę  —  k u jiea  i w.spółzawyodiiika 
L ingarda. o ra*  nam ięliną A i'sę  łą rz y  in sty n k t 
jłlem ienny Myśli za.ś iza nieb  ws \s lk ie h  sta ry  
RahaJa.czi. k ló ry  zresztą  jedyny o rg an izu je  fc>ieg 
w ypadków  n a d  Pantać. A rabow ie z ag a rn ia ją  w

k o ń cu  f.ń-eny. zdohylc p rzez  m eznego, a beairo  
'k ieg o  U n g a rd a

Tmhydcy w siąk a ją  w do książki Sam aęilor 
p rzy zn a je  w przedm ow ie  ż t  flto nie zaś w ątek  
pzw iesci srajm ow ało  go gbrw-nio. A więc lasy, 
leniw a rzeka Panilai, mahrtki,* życie p .zybrze- 
ż.nyeh ludzi, k tó rzy  p rzeg ry w a ją  zestaw ieni z 
siłą  p rzy ro d y , w rogiej i jnzytłnoza.jąeej. To n ie  
m o r /e  (lo crad t:w śk ie , p rzy jazn e  śm iałym  i p ro  
slymi, to  k tó re  du to  L ingardow i słuszność i sku 
teczność' dz ia łan ia . lA iniiętajm y. że .W ykloleje 
niec' to  d ruga  za led w ie  jiow-icść C o n rad a , pi 
sa n a  w ów czas, gdy jak  sam  po d a je , cz.uł sie on  
bard-zisj jeszcze człoss-iek,em m orza, n iż  p isa ­
rzem . A 111 inoże jesl da lek ie  i w zdycha do nie 
go L ingard . w ie rząc  w ab so lu tn ą  m ąd ro ść  j dx> 
ttib ć  jeg o  nauk . D zikie lasy  ' w ody to św .at 
n iez ro zu m ia ły  i w rogi —  ta sam a  p rzek lęta  przy 
roda , k tó ra  zzfubi późn iej b o h a te ra  ' . J ą d r a  ciem 
no śc i''. Że tło  jes t żuwie i ba rw n e, pocóż nió 
w i.ż  O d d aw na m am y tydko jed n ą  p raw d ę  o 
tych  okolicach  '.świata, .spojrzenie ( lo n rad a .

N iepodobna  przy  lek tu rze  , W y k o le jeń ca"  za 
pom nieć  tam tyeli Innych, już  znanych  p iwie.ścr. 
Czytam y w ięc ją  jak l.y  w k o n tekście ; j m s w I c ś ć  

zyskuje  jirzez lo. K anflik ty  m oraln t; tjfc są  tu 
I k i w h ‘ 1 1 1  jeszcze dość  o s tre  i  sp recy u aw an e  i 
głow nie baujwuość tła  jnzyiciągałatiy  czytehiiika. 
gdyby  n ie  pam ięć n asza , k tó ra  j< zaludn ia  Coo 
raduw-.skiemi jio d a c ia m i i p rob lem am i. Może 
więc d o brze  się sl.do , że św ietna itu m a  -zka (fon 
rad a  tak ą  w łaśn ie  w y b ra ła  kolejność'?

Dngm ara llw orakuw ska.

JAN HUSZCZA

MIASTECZKO
(Fi agruenty poem atu , k tó ry  się n ie  u k a ie  n a ­

k ładem  F Hocsicka).
\ \  im ię  .'iempitrio.i^ i Kupidonta: 
poemat zaczynam

0  m iasteczku granjcznem  w powieeJe... iń sk iw  
Muzo, pomaga., w espół z poetą K. I. G alceyń-

skim .
a

Naczelnik poczty, Kota Jndycki 
w ieje  po uncy, p i j j i j .  
zo n a  jego  (z  dom u Siem ałyekaj 
z tylu o t  nim .

Sm utuo K ali —  wczoraj —  dzisiaj —  
ot —  życie sob ie odbierze
1 na inne, ach na jasne wybrzeże 
odp łyn ie  —  czyli będzie w isieć.

A tym czasem  sta je  pod telegraficznym  slu p em  
na gitarze palcam i łk„
— Agrypino, ono m oja, idź. idź, iii...
A j*,ra, ajaja, ajaja.-

*
Naczelnik poczty —  Koli Judycki 
żona jego  —  Agrypina, z  dom u Siem atyeka, 
Irena, gim nazistka — m a oczy pod krążone. 
Piotr —  fryzjer, a  w ięe  przystojny
i poeta —  a w ięc z a sm u c o n y --------
Uaz, dwa, trzy, cztery , p ięć, sześć —
V. ten sposób  liczyć do tysiąca,
potem  znów  od  początku m  do n a d ejście

wieczoru.
A otóż i on:

P rzyszed ł w ieczór w e wron wrzasku, 
syp ie w oczy burym piaskiem .
K siężyc wsfcal w srebrzystym  kasku  
nudny —  krągły —  piaski, 
szyb k o  popłynął 
do pew nej gw iazdki
(G wiazdka —  to nibj jego dziew czyna) 
o|>owiada jej pow iastki.
Poszli niebem  spa< erpwać.
/  m iłości gw iazdka robi się  różow a.
Zaś koniec będzie taki,
żc  pójdą w obłok i —  niebieskie krzaki.
M iasteczko /o sy p ią  pow oli.

Sen w oknach przystanął:
.p i naczeln ik  Kola, 
z Ireną to sam o.
T ylko w do.nl u przy ulicy la d . Ko-.cUi'/kl 
Siara panna Anna do poduszki 
luli głow ę n jprozcif —
bo po tam tej stronic liż  w int wciąż na bk,a 

'I,-,. Kim i , kijkach
antyrrllg ijn ie gra rzerezw yczajka.

Z zagadnień poetyki
(Merty P illraincni —  stiuktura now el P ru s* .

W ilno IWtf). Dom Książki P o lsk ie j. > tr. Llój
P o lo n isty k a  na u n iw ersy tec ie  w ileń sk im  

szczyci się jio s iad an iem  n a jg łó w n ie jszeg o  '** 
k r  ijn  lo rm a lis ty "  w osobie, p ro l K rid la. 1 or- 
m alizni. choć m a ju ż  sp o re  (jak c z y t e l n i k o m  

w iadom o choćby  z p a ro k ro tn ie  d ru k o w a n y ch  
lu a r ty k u ló if)  t ra d y c je . uie zd o la t jeszcze 
do ląil w ytw orzyć u n a s  szkoły , .'spotykaliśm y 
sic  do tąd  7. k i l k u  zaledw ie  ^razw  iskam* n a  te 
11 n ie  W arszaw y i P o zn an ia . Z ap o czą tk o w an e

W iln ie  w y d aw n ic tw o  p. t. ,Z zag ad m eii poe 
ły k i"  ro zsze rza  w ięc jego  zas ięg  te ry to r ia ln y . 
Ja k o  p ierw szy  lon i te j  b ib ljo tek . u k a że  się na  
ies ieu l p ra c a  z a sad n icz a  p ro /,  n r id la ,  o c ze k i­
w ana  ze z ro zu m ia łem  z a in te re so w an iem . K siąż 
k a  Je rzeg o  P u tra m e n ta , m łodego  poety  i uczn ia  
p ro l  K rid la , sy gnow ana jak o  tom  d ru g i bibijc  
h ki u k a za ła  się  w cześn ie j.

Je s t to  ja k b y  m o n o g ra ija  teo re ly czn o -lite - 
ra ck a  now el P ru sa , Sądy  o  1ych n ow elach , 
sp rzeczne, często n ieg n in lo w n e , a z regu ły  
p rz es ta rza łe  doczek ały  się tu  zas łu żo n e j r e ­
w izji. Nie to jest je d n a k  g łów nym  m o m en tem  
a lrakcy .jjiym  k siążk i. R ew izja, o k tó re j  m owŁ 
d o jrza ła  już b y ła  w o p in ji , a tu zn a laz ła  wiaś- 
c:w io  ty lk o  sw ój irm otyw ow any  w yraz. W a ż ­
n ie jsza  znaczn ie  jest p o staw a  a u to ra , zd ecy d o ­
w an ie  este ty czn a . T ra k tu ją c  now ele  P ru s a  wy 
lączn-ie jak o  d z ie ła  sz tuk i, a n ie  ja k o  ilu s tra c je  
do  h is to r ji  k u ltu ry  ro z w ija  P u tra m e n t cały 
a jsara t k ry ty k i  fo rm a ln e j o raz  d o k o n u je  p rz e  
g jądn  m etod  i Krył erjów  s to so w an y ch  p rzez  
now szy cli b ad aczy  n iem ieck ich  i ro sy jsk ich  
P isan o  ja sn o  i nie bez ć sp r.l k s ią żk a  ta  będ z ie  
z a jm u ją cą  lek-turą n ie ty lk o  d la  sp ec ja lis tó w , 
a le  -i d la  szerszego ko la  czytelników-., in te re s u ­
jący ch  się sp raw am i l i te ra tu ry  J, M.

O zapomnianym moderniście
Stefan N am erskl. Zapom niany polski m oder­

nista. W arszaw a. 19116.

S tefan  N ap iersk i ja k a  k ry ty k  re p re z e n tu je  
n iez m ie rn ie  rz ad k i w Polsce  ty p  estety  o sze­
ro k ie j i w sze ch s tro n n e j k u ltu rz e , siln ie  ro z w i­
n ię te j in tu ic ji i w rażliw ośc i arty s ieczn ej. Rów 
n itż  należy  stw ierdzić , że n a  tle  d z is ie jsze j, n a ­
szej k ry ty k i ro jąc e j się  od  sługusów  w n a jró ż ­
n ie jszych  lib e rjac h  od „czerw o n ej ' do „ c z a r­
ne j"  TCakcji w łącznie, w p ro st w y ją tk o w a  jest 
jego poslaw a  w obec rzeczy w ist ości, b ezs tro n n a , 
chociaż  n ie o b o ję tn a  i n ie  b ezn am ię tn a . Urny 
slow ość w a h a ją c a  się pom iędzy  z ac h o d n io -e u ro ­
p e jsk im  scep tycyzm em  (p ro w ad zący m  do pog o ­
dy d u cha  tak iego  \ ’a le ry , k tó ry  s tw ie rd za jąc , 
że za  czterd z ieśc ie  la l sz tu k a  p rz es ta n ie  być p o ­
trzeb n ą  na św ięcie, jed n o cześn ie  staw ia  sw ojej 
sztuce w y m ag an ia  typow o  a rty s to w sk ie i, a 
w sehodn ic in  „ p raw d o is!  a tie ls tw em " i n o to rycz- 
noni relig  jane.twem  —  oczek iw an iem  now ych  
m es ja sze  i now ych o b jaw ień . To „yozdarcie  psy­
ch iczn e" zb liża  (hode \  iju c rsk ieg o  do  p o k o ­
len ia  żerninszczy ków , jed n a k że  e u ro p e jczy k  s ta ­
now czo b ierze  w n im  g órę . „N iezab a rw io n y "  
spo łeczn ie  odczuw a 011 je d n a k  w agę m o m en tu  
soc jo log icznego  w k sz ta łto w an iu  się dzieła 
/ tu k i ,  w zględn ie  z a p a try w a ń  k ry ty k a  na d z ie ­

ło .sztuki. W y n ik iem  tak iego  n a s ta w ie n ia  p sy ­
ch icznego  jest n ie  fo rm u łk o w y  i n ie k la sy ! 'k u  
jący. a le  ludzk i, e m o c jo n a ln y  s to su n ek  do sztu 
„ 1, ozy też do  k o n k re tn ie  b ad an eg o  dzie ła, w 
po łączen iu  z w ielką k u ltu rą  i w n ik liw ą  in tu ic ją , 
p ro w ad zące  do  ocen n a jczęśc ie j g łębokich  i c e l­
nych. R asow y k ry ty k  a rty s ty c zn y , e s te ta  i eru- 
d y ta  (że p rzy p o m n im y  etioe.hy św ie tne  p rzek la  
dy z poezji f ra n t  u sk ie jl, a jed n o cześn ie  czło ­
w iek żyw y, oto ozem  jes t N ap iersk i, oto ro  
ch ro m  go p rzed  w taśeiw em  w iększości k ry ty ­
ków sta rszeg o  p o k o len ia  sk o s tn ien iem  in te lek- 
tua ln cm . ro  czyni go m łodszym  i od  m łodt-j 
k ry ty k i. K siążka N ap iersk iego  o W ac ław ie  Ro 
licz-L iederze  jest a p o lo g ją  za jiom ninnego  poety. 
N iety lku  poety . W ac ław  Rolicz by ł jed n o rz eśn ie  
zam iło w an y m  lilo io g iem  i o r je n ta lis tą , d o sk o ­
na ły m  tłu m aczem  poezji p e rsk ie j. O prócz 10-u 
tomików- poczy j p ozostaw ił >.v spu.ściżnie g ra m a ­
tykę  a ra lłsk ą , p rz ek ład y  cz tcro w ie rszy  Abu 
Naida. pfl>|irzedzone jego życio rysem , o raz  przy­
g o to w y w an ą  do d ru k u , a n a jz u p e łn ie j p rzez  
uczonych  zap o m n ian ą  i m ew y d an ą  d o ty c h ­
czas Księgę n azw isk  osobow ych  w szystk ich  
ziem  p o lsk ich " . P ro je k to w a ł też, a m oże n a ­
wet o p raco w y w ał słow nik  e ty m olog iczny  ję­
zyka  p o lsk iego  o ra z  „System  im ien n ic tw a  
p o lsk iego" . N ap isa ł p o n a d to  b ro szu rk ę , w- k tó ­
re j  jm slu g u ją i się e ty m o lo g ią  i b a jeczn cm i

d z ie jam i P o lsk i u s iło w a ł w y ja śn ić  p o e lio d z t- 
nie nazw y m ia s ta  K raków , w yw odząc  ją  od 
fan ta sty czn eg o  im ien ia  n o rd y ck ieg o , czy ger 
in an sk ieg u  K rk o l" . T w órczość  p o e ty ck a  Lic 
jest rezu lta tem  w iadom ego  d ą że n ia  do  o ry g i­
na ln o ści o b razó w  i sty lu . R ów nież i p raca  
języ k o zn aw cza  L ied era  nic jio zo sta ła  bez wpły­
wu n a  jego  iioozję. Jest on (pisze N ap iersk . 
i p o p ie ra  przy k ład am i) k o lek c jo n ere m  słów. 
W w ie rszach  jego  nełno  w y szu k an y ch  a rch a iz  
m ow, ja k  rów nież  i słów now ych , a le  tw orzo  
nvch  na w zór a rch a iz m ó w  m p słow o obrę- 
ezan i") zi sz luczną  o in sza io śe ią  i p a ty n ą . Cie 
k aw a  jes t tak ż e  p isow nia  i sk ła d n ia  L ied era , 
rów liii ż w o ry g in a ln y  sposób  archa izow  a n a  
N ada je to jego językow i pcw icn n ie n a tu ra ln y  
p a tos, k o tu rn o w o ść , a  jed n a k że  ia nap u szo n a  
i k o tu rn o w i p oezja , naw et pod 11:1 jb a rd z ie j  
su n iw en i i k ry ty czn cm  okiem  b a d acza  n ic tra
c.i swoi.siego w dzięku m is te rn e j, s ta re j k o ru n k i. 
N am ię tność  dla języ k a , w ybredny  esletyzni. 
p sy ch ik a  w jb lin ie  e k sk lu zy w n a  i in d y w id u a l­
na . a zarazem  zapędy  d y d a k ty c zn e  1 -.polecz- 
ne, jak że  żyw o p rz y p o m in a ją  n am  N orw ida. 
Rów nic jak N orw id  L ied er był „poety  ciem 
n y iii", ró w n ie  ja k  tam ten  twórca, d la  e lily  
n ie ty lk o  in te lek tu a ln e j ale  i m o ra ln e j. T o też 
i los ieh b y ! jed n a k i: p ro g ram o w e  p rzcm ileze- 
n ie  za ży cia , z ap o m n ien ie  po  śm ierci. / .w vk 1 a 
tra g e d ja  p ion ierów . I d o j ie ro  d ło ń  sz jieraeza- 
e ste ty  wy doby w ą z k u rzu  z ap o m n ian e  księgi, 
a h is to r ja  l ite ra lu ry  h o n o ru je  w edle zasług i, 
lego p u h a rem , a innego znów sk ro m n y m  ż e to ­
nem , czy dyp lom em . K siążka N apierskieg»o 
o trzą sa  tw ó rczo ść  L ied era  z jiyłu zap o m n ien ia , 
te ra z  ko le j n a  o fic ja ln y ch  h is to ry k ó w  lite ra- 
f ik ac y jn y , I ied e r —  uczony na ko m en ta to ró w  
i w ydaw ców

LoOn Sterftder.

TRENCZYHSKIE CIEPLICĘ

Dla k u ra cju szy z  Polski
tanie leczenie ryczałtowe I -specjalne ulgi.
In fo rm ac je  i p ro sp ek ty : R ep rez en ta c ja  Tre--
czyńsk ich  C iepuc . K raków , Z ablik iew icza 15, 

o ra z  w szystk ie  o d a z ia ły  .O ro isu * .
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YII Walny zjazd delegatów 
Zrzeszenia techników kolejowych

D tiś  ro z p o c z y n a  swe o b ra d y  VII W a l  
n y  Z jazd  Delegatów Zrzeszenia  Teclwu 
k ó w  K ole jow ych. Na z jazd  p rz y b ę d ą  de 
legac i  z t e re n u  ca łe j  Polski.

Z jazd  rozpoczn ie  się o  godz. 9 m in. 
BO n ab o ż e ń s tw e m  w O stre j  B ram ie  i po 
święceniem  sz ta n d a ru  zrzeszenia . O go 
Izinie 10 min. lii uczestn icy  z jazdu  u d a  

d z ą  się p o ch o d em  na Bossę, guzie odda 
ilzu h o łd  Sercu  M arsza łka  P iłsudsk iego  
ś z łożą w ieńce. Skodę w loikalu Ogniska  
Kol. n a s tąp i  ak i u roczystego  w b ijan ia  
gw oździ  do  d rzew ca  s z ta n d a ru ,  poczem , 
o  godz. 12 m in . 30 n as tąp i  o tw arc ie  z ja 
/ d u

Dzień ju t rz e js z y  pośw ięcony  twnl/.e 
■obradom w sekc jach .

Zlaztf absolwentów 
glmn. śwlęciańsklego
W  dniu 28 czerwca 1936 r. w  lokalu Gim 

■nazjum im. Jńzefa Piłsudskiego w ŚwięcEnach  
„dbedzk ~ię zjazd absolwentów wymienionego 
gimnazjun z lat 1026, 1927 i 1928, o czem 
zawiadamia Komitet żjazdow-y,

Chleb ola bezrobotnych 
wywołuje niezadowo­

lenie
Od p ew n eg o  czasn  b e z ro b o tn i z a tru d n ie n i 

n a  ro b o tach  miej&kicn zaczęli o trzy m y w ać  eo 
iz ień  ja k o  d o d a tek  do  go tów kow ej op ta ty  o d  
pow v d n  « p o rc je  chluba Żonaci po 2 kg  k i  

W alerow ie po t kg. B ezro b o tn i by liby  n k w ą tp k  
wie zadow olen i z lej „ rac ji ch lebow ej1', gdyby 
ł m o  to uzupełn ien iem  o p ła ty  go tów kow ej. Ma 
go&trnt jed n ak  ocen .a  swóij cWeb po  21 gir. za 
k ilog ram  i p o trą c a  ze  r fa w k , d z ien n e j bezro b o t 
nego  od p o w ied n ią  sum ę. W y w o łu je  to n .ezad o  
w o le n ie  —  lem bardz io j, że cbleb  w y p iekan i w 
p ie k a rn i m echan iczne j, p o d o b n e  ma zakalec i do 
c ie ra  do rą k  b ezro b o tn y ch  do p iero  n& zajuitr:, a 
w ięc nr.e jes t już  zbyt Świeży Tak tw ierdza  bez 

'r o b o tn i
t hleb  d la  Is-zr , L otnych w ypieka m ag istr-d  z 

te j  n ą t i ,  k tó rą  o trz y m ri ro k  tem a z Fondusza, 
P ro e t na ta k  zw aną „ak c ję  in te rw en cy jn ą  . ”  
•swoim czatsie m ąki tuj nie w yk.w zvstano. a do 
p ie io  leraiz jki ro k u  p o s ta n o w im o  uzupełn .c  iwą 
f u n d u j  przyznam : na  ro b o tę  i n w e s t y c j o
M e w d a jac  się w Ocunę tego p o m y t a  na.lezs 
w yrazić życzenie, aby  m ag is tra t w y p łaca ł bez 

fo b  jtn y m  w y n a g ro d ź c ie  w gołow ce, u a to m .as  
m ą k  ■ A te o o w M dt> najprzerózn»ejszych  fm anso  
■wanycli p rzez  s iA ic  kołowi j i zak ładów  opie 
kd ń ezy eh . gdzie za p ie n ią ®  ■ m ag s tr a tu  k u p u  
je  się du że  Lłośni m ąk* chicha.

K R O N I K A

Samobójstwo w>eśnlaica
9 b . m . W lesłe  o k o ło  «*«« K rzyżów ka, gm 

w orntańflk lej, p sp cln l' sam obójstw!. 
te .  z pojedynki w okolioą serca 
aaśi nznku Vrnoid Bogd m o w ie ., .al *«..J > j  

poaurdawił list, w Lto r ,m  ośw iadczy , ze 
odbiera sob ie  źy ek  w skutek beaku srotfknw 
m aierjatnych.

Pożar *wsl
12 b. m. we w sł Zam sze gn, m .adziolsk lej, 

pow . postaw skleftj s i l i ł o  s ię  12 tomów wrae 
i  zabudow aniam i g o sp .d arezem l. Straty —  
al. 13.360. P rzyczyny pożaru narazle n ie  usta- 
lt>no. ^

Motocykl w rowie
11 b. m. oko ło  godz- 19 n a  tra k c ie  Swię- 

e ia n v — H odu c iszk i m o to c y k l w o jsk o w y , w sku  
tek  ‘n ieo s tro ż n o śc i k ie ro w cy  w p a d ł lo row u 
p rzy d ro żn eg o . K ierow ca W alu szk iew irz  — strz. 
d o z n a ł zd arc ia  n a sk ó rk a  lew ej nogi, siedzący 
zaś w w ózku  st. strz . Sobolew ski zosta: w y ­
rzu co n y  w p rzó d  i p rz e jec h a n y  p rzez  m otocyk l 
D oznał on ogotnego  p o tłu czen ia .

Dziśi 3 a z ,ie g o  B. W.
Ju tro - W ita. M odesta i Jo la  .ta

W schód  s ło ń c a  — g o d z  2  m . 44 

Z ach ó d  s ło ń c a  —  g o d z  7 m .5 4

Spostrzeżenia Zakładu M ete.rologjt U S. B 
•  Wilnlt z dnia 13 VI 1935 r

C iśn ien ie  762
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  19 
T e m p e ia tu ra  n a jw y ższa  +  26 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  -f- 14 
O pad  10,7 4
W ia tr  p ó łn o -n j
T en d  „ez zm ian, w ieczorem  zw yżka 
U w agi: 5ość  pogodn ie .

D4ŻURŚ APTEK.
l j  K. S a ro la  (Z arzecze 20;; 2) I Roiło w ic *  (Os­
tro b ra m sk a  4); 3j B R om eckiego i M. Z ielańca 
(W ileńska  8); 4) S-nw W it-A ugustoyi skiego (Mi 
ck iew icza  19); 5) H S ap o żn ik o w a  (Z aw alna  41). 

P o n a d to  d y ż u ru ją  a p tek i na  p rzed m ieśc iach ,

RUCH POPULACYJNY.

—  Z are jestrow  an : u ro d z in y : 1) B rzędzińska 
Iren a , 2) So łow ie jczyk  Jo ach im .

— Zgony: 1) B rędzilsk i Józef, la t 75.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
W W IL N IE

A p a rta m e n ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny  b a rd zo  p rz y stęp n e .

PRZYBYLI DO WILNA:
l)o  hotelu Georgeoa: E ngel E d w a rd  z W ar 

szaw y. D rozdow icz S tan is ław , h a n d lo w iec  z 
Lodzi. H ouw ald . Je rzy , z iem ian in  z m aj. Mej 
szago ła . D yr. G liński Jó ze f z W arszaw y  W ey 
er, p rzem ysłow iec  z W arszaw y  M ark icw iczow a 
E lżb ie ta  z W arszaw y . D u m n ick i Ju lju sz  inż 
z W arszaw y . Ż ebrow ski K o n stan ty , inż. ze 
Lwowa.

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y . — '"e n y  p iz y s tę p n e . 
T e lefo n y  w p o k o jac h . W inda o so b o w a

M I E J S K A .

—  B ezrobocie w liczbach. W edług  o s ta tn ich  
d an y ch  W ilno  liczy 5370 b ezro b o tn y ch , w tem  
4434 m ężczyzn i 936 kobiet. O gólna liczba 
b ez ro b o tn y ch  n a  p ro w in c ji w ynosi 1506 osób, 
w łom  m ężczyzn —  1296 i k o b ie t — 220

W  p o ró w n a n iu  z tyg o d n iem  p o p rzed n im  za 
zn aczy ł się  lekki sp ad ek  bezro b o c ia .

—  Clunroby zak aźn e . W  c iągu  ub . ty g o d n ia  
na te re n ie  W iln a  zan o to w an o  26 w y p ad k ó w  za 
słab n ięć  n a  ch o ro b y  z ak aźn e . N ajw ięcej zasła 
bn ięć  s lw ie rd zo n o  na  g ru ź licę  (8). pozatem  
zan o to w an o  z as łab n ięc ia  n a  o d rę , ospę w ietrz 
ną. g ry p ę , p łon icę  i b ło n icę .

S J M U Y Y Y  S / k O L N r

—  Bogdanie m atur w gim n. A. M ickiewicza. 
D nia 10 VI b. r. o godz 17, w gim nazjum
A dam a M ickiew icza o d b y ła  się u ro czy sto ść  roz 
d a n ia  m atu r. P rz e m a w ia li d y re k to r  Żerebecki 
i m a lu rz )  sta  P aszk iew icz  o ra z  p. F . .Taksztas, 
k tó ry  c h a ra k te ry z u ją *  w ysoki p o z jo m  d Jz ia la ! 
ność g im n az ju m , w se rd eczn y ch  słow ach  p o ­
dz iękow ał R adzie  P e rag o g iczn c j za żm u dną , 
w ytężoną p racę  i za w ysiłek  n ad  w ychow an iem  
m łodego poko len ia .

—  Dyrekcja G im nazjum  M echanicznego I 
E lektrycznego w W iln ie  (ul. K o p an ica  jag po  
d a je  do w iadom ości, iż eg zam in a  w stęp n e  ro z ­
po czn ą  się d n ia  22 czerw ca r. b. o  godz 8 ra n o  
B ad an ia  lek a rsk ie  k a n d y d a tó w  odbęęią się w 
d n iach  od 15 do  19 czerw ca  w godz od 17 de  
19. P o d a n ia  w- sp raw ie  p rz y ję c ia  do  G .m naz- 
ju m  n a leży  sk ład ać  do d n ia  15 czerw ca 1930 r

—  Przyjm ow anie zapLsów d« Pryw atnej 
Żeńskiej Sizkoły Zaw odow ej Stów. Służiia  O by­
w a te lsk a  W W iln ie  p rzy  ul. B isk u p a  B an d u r 
skiego 4 ro z p o c z n ą  się z dn. 15-go czerw ca 
codzienn ie  o p ró cz  św iąt w  godz od  lO-tej do 
14-ep ** ^  .^03?

Hienotowany wypadek
W  folw . Je rcp c iszk i. gm. p o s ta w sk ie j, na* 

leżący m  do C zesław a M ikuckiego w y d a rzy ł się 
n iecodzienny  w ypadek  Na z n a jd u jąc ą  się p o ­
ś ro d k u  jez io ra  rwyspę, n a  k lo re j  p asia  się

trzo d a  ow iec. d o sta ł się w n o cy  p rz ep ły w a jąc  
jez io ro , w ilk  i z ad u s ił 6 ow iec, a k ilk an aśc ie  
p o ran ił. P o d o b n eg o  w yp ad k u  i o te j porze 
ro k u  o d d aw n a  n ie  no to w an o .

—  In s ty tu t Njauk łlan d lo w o -G o sp o d arczy eh  
w W ilnie, W y d z ia ły  R oln iczo  H and low y , T )gó l 
no  H an d lo w y  i  S am o rząd o w y . P o d a n ia  k an d y  
datów- n a  k u rs  1-szy p rz y jm o w a n e  są  od dn ia
6 cze rw ca  rb . ln fo rm a c y j szczegółow ych  lidzie 
la S e k re ta r ja t  In s ty tu tu  codzienn ie , o p rócz  ni* 
dziel i św ią t w godz. od  9— 14. A dres: W ilno , 
ul. M ickiew icza 18. Tel. 14-14

Z POCZTY
—  Poczta w Santoce. W  dn. T lipca r. b. 

zo stan ie  u ru c h o m io n e  p o śre d n ic tw o  p o c z /iw o - 
te lc k o m u n ik a c y jn e  S an to k a , pow . w ileńsko- 
tro ck i, w oj. w ileńsk ie .

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y ,
—  W alne  zebranie absolw entów  Państw  

Szkoły  R zem leśln -P rzem y sł. W  d n iu  21 czerw  
ca r. b. o godz. 14-ej w p ierw szy m  te rm in ie  
i o godz. 15 w d ru g im  odbędzie  się N adzw y 
cza jno  W aln e  Z eb ran ie  A bsolw entów  Państw  
Szk. R zem .-P rzem  W iln a  i Now ej W ile jk i.

S p raw y  b w ażne. O becność w szystk ich  oho 
w iązkow a. ‘ ZARZĄD.

—  XII łe P osiedzenie N aukow e W ileńskiego  
T w a  Lekarskiego o d b ęd zie  się d n ia  15.VI b. r. 
n godz. 20-ej w lo k a lu  w łasn y m  p rz y  ul. Z am ­
kow ej 24

—  ZW IĄ ZEK  RZEM IEŚLN IK Ó W  CHRZĘŚCI 
JAN zw ołu je  na dz ień  t ., czerw ca b. r. godz.
7 i po t wieczi Z eb ran ie  M iesięczne d la  sw oich 
członJków i sym patyków , k tó re  odbędzie się wi 
w łasn y m  łn k a ln  ju zy  ul M em ieek ići Nr. 25

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW .
— K om isja PW . I W F Kolfl W ileńskiego  

Zw lą rku O ficerów Rezerwy w zyw a kolegów  
b y  w zorem  Z arząd ó w  O kręgu  i K oła. k tó re  
sp e łn iły  sw ój ooo w iązek  o b y w a te lsk i w dn iu  
12 b. ni., pośp ieszy li na  s trze ln icę  na P ió ro  
m ont w celu o d d a n ia  ,1 0  strza łó w  ku cli walc 
O jczyzny".

R Ó Ż N E .
—  IV'ciąg pop u larn y  Jo  W arszaw y . W  dn.

28 i 29 cze rw ca  r. b. odbędzie  się  w W arszaw ie  
ogólno  po lsk i z lo t Śpiew aków .

W ileńsk i Zwią_zek Tow . Śp iew aczych  i Mn 
z tc z in c h  o rg a n iz u je  w y jazd  do W arszaw y  p o ­
ciąg iem  p o p u la rn y m , k tó ry  w yruszy  z W ilna 
27 czerw ca  w ieczorem . P o w ró t do  W ilna na  
siąp i 30 czerw ca ran o . Z ap isy  p rz y jm u je  i b lił 
szych szczegółów  udzie la  b iu ro  in fo rm a cy jn e  
w firm ie  „ W . M ołodeck i“ , Ja g ie llo ń sk a  8. co­
dz ien n ie  p rócz  n iedz ie l i św ią t od  godz. 4 (16) 
do  godz 7 ' f 19) do  d n ia  22 cze rw ca  w łączn ie

— ZBIÓRKA NA FU NDFSZ STY.PENCUAE- 
N’\  TOM W  V, . ViE. W  d n iach  od, 25 stw  zuia 
dii 25 kkcictaia hr. Z arząd  T-wa O pieki nad 
Zćkiilmą a Niezanilożną Mtodiziieftą Szkolną TOM' 
w W dnrie norganrizoavail zb ió rkę  nn Fi indu u*/. Sty 
p e iid ja ln y  TOM przez  ro zesłan ie  lis ty  o f ia r  do 
różnych imslyituicyj w W ilnie. Zpbrano 192 58 zł.

Suma ta  u m o ż liw iła  TOM -ow i dalsze  udzie 
Lawie pom ocy  17 sĘ  pondyisPnn TOM u do koń 
ca ro k u  szkolnego.

— W ia tk a  R -w ja  M ody. U C zerw unego S z tra lla  
w o g ró d k u  o d b ęd zie  się d n ia  16 czerw ca rew ja 
m ody  o  godz. 17 50

Ł ask aw y  p ro te k to ra t o b ję ły : P an i P rezy d en  
tow a m ias ta  M aleszew ska o raz  P an i K u ra ło ro - 
wa Szolągow ska. •*'«£.!•*• •• aSBri

U dział w p o k azie  lu a le t w eźm ie B azar 
Przcm . L udow ego  w W iln ie  w raz  z  f iljam  
R azaru  P rzem . L udow ego  w  W arszaw ie  A 
wi'ęc „L nem  w ilc iisk im '' i „ In ic ja ty w ą " .

■Pozatem g im n az ju m  k ra w iec k ie  w W iln ie  za 
p re z e n tu je  swe p ra ce  szkolne.

R eżyserja  resyj: spoczyw a w ręk ac li u ta len  
low anego  a k to ra  z T e a tru  M iejskiego na Pohu 
lance  p. Scibora

D em o n stro w ać  su k n ie  będą a r ty s tk i z  tea t 
rów : M iejskiego n a  P o h u la n c e  I „ L u tn i"

Ze w zględu na w ielk ie  za in te re so w an ie  im 
p re z ą  p ro s im y  Sz. P u b liczn o ść  o p u n k tu a ln e  
p rzy b y cie  do C zerw onego Sztralla na w to rea  
16 ezerw ea o  gndz. 17.30- AVs(ęp 50 groszy.

N A D E S Ł A N E
—  W ys-tawa obrazów  W ile ń sk n li  A ttystów  

M alarzy  w g m achu  Izby P rzem ysłow o  H a n d lo ­
w ej zam y k a  się n ieo d w o lan ie  w n iedz ielę  14 
czerw ca  r. b  C ały doch ó d  z w y staw y  został 
p rzezn acz  m y  n a  P o lsk i C zerw ony  Krzyż.

N ależy ża łow ać, że ta  W y staw a  Sztuki 
trw a ła  lak k ró tk o  i że n ie  w ;zyscy m ogli za- 
jioznać się z p ra ca m i naszych  ó rly s tó w  M ala­
rzy  tw órczość  k tó ry ch  1 te p ięk n e  obrazy m ogą 
być ch lu b ą  d la  naszego  W ilna,

W Y S I A W  5
—  Ostatnie dni w ystaw y Lećmy Szozepano 

w ieżow ej. Ju ż  ty lko  3 o s ta tn ie  dn i bcdzii o t ­
w a rta  w sali k a sy n a  G arn izonow ego (M ickie 
wiczn 131 w y staw a  rzeźb  i o b razó w  I Szcze- 
nanow iczow ej, w godz in ach  o d  10 —  18.
W stęp  50 gr. M łodzież 25 gr W ycieczki 1C gr.

Tajemnicza zbrodnia
2 b. m. około  godz. 12 w  zaśe. Godzinki 

t. hoilueisk iej, pow iw ięeiańsk iego . wpobll 
chlew a znaleziono K lzim ierza  M aleza, tal 

, w łaściciela  tego zaścianku, w stan ie nie­
żytom  nvm z  rozciętą g łow a siek ierą. Zaclio-

del podejrzen ie, że czynu  lego dok m iaro w 
eelu rabunkow y m. poniew aż w m ie»/kni,iu  
liy lo  w szystko poprzew racane, lub też z zem ­
sty . Syn poszkodow anego tw ierdzi, że n ie  nic  
zostało zobrnne.

Nie zostawiać dziert bez opieki
11 b. m . o k o ło  godz. 18-ej w e  wsi N ow e  

-jruziiiow o. gm leonjiołskipj. pow. brasław  
sk ie so . Raisa Pirog, lat 3, ze wsi Zanmsze,

gm . leorp o lsk lej. pozostaw iona bez dozoru, 
utonęła w s:?dzawee

' . W n.^ó oaUJH • v>

J W ysokow artosciow y P O R T L H N  D t

C em en t „W IEK" 1
w ajonow j I detalicznie — p o le c a  f irm a  
Przedsiębiorstw a Handl. • Przemysłowe

M. D ł U L l  U l
B iuro: J a g ie l lo ń s k a  3 —6, te le fo n  8-11 
S k ład y  i Doczn.: K tjow ska 8, tel 9  99

i n n i f i i n  F i T i m ,  TTTTTTTTTTTTTTTTTTTT^

R A D J 0
sra n o . '

N IED ZIELA , d n ia  14 cze rw ca  1936 r.

8.45. D zienn ik  p o r.; 8.55: P ro g ra m  dz.; 9.0(1: 
8.00: C zas i p ieśń ; 8.03: A udycja  d la  w si;

1 ran sm . n ab o żeń stw a ; 10.30; K ońce.4 sym fo n t 
czny ; 11.45: Życie k u ltu ra ln e ; 11 57: C zas; 12 00 
H e jn a ł 12.03: Po ramek m u zy czn y ; W  p rz e rw ie : 
T a trzecia , now ela  H. S ien k iew icza ; 14.30: An 
d y c ja  d la  w si; 14.40; M uzyka z p ły t 14.s5
K siążka z a k a z a n a , pog. wygł. m gr. L eon  Sień 
k iew icz ’ 15.00: K oncert w  wyk. c h ó ru ; 15.15 
K oncert rek i.;  15.30; F rag m . z op. „C y ru lik  Se 
w ilsk i' ■ 16.90: R ep o rtaż  sp o rto w y ; 17.U0 1000
tak tó w  m u zy k i; 17.33: S łuch. o ryg . „O sta tn i 
p o w ró t ; 18.20: K uzynek  z H o n o lu lu  —  op. w  
3 a k tach - 19.55: Co czy tać?  20.10: P rzeg ląd  po  
lityczny ; 20.20: K oncert ch ó ró w ; 20,50: Dzien 
uik wiccz.r, 21,00: N a w eso łej lw o w sk ie j fa li;
21,30: R ecita l fo rt. H. S z to m p s i; 22,00: T en iso
we m is trzo stw a  P o lsk i; 22,20: W iad . sp o rto w e ; 
22,30: M uzyka lekka  i ta n e c z n a ; 22,55—23.00 
D ziennik  ra d jo w y

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  15 cze rw ca  1936 r.

6.30: P ie śń ; 6.33: G im u. 6.a0 M uzyka por. 
7.20: D zienn ik  po r. 7.30: P to g ra m  dz 7.35; 
In fo rm ac je : 7.40: W y ją tk i z o p  „R ycerskość  
w ieśn iacza"  M aścagn ie‘g c ; 8.00: A u dycja  d la  
pobor. 8.30: P rze rw a; 11.57" C zas, 12.00: H ej 
n a ł; 12.03: K oncert w w y k  Z espołu  S a lono- 
yve.go P. R y n asa ; 12.50: C h w ilka  gospod. dom  
12 55: s k rz jn k a  ro ln . 13.05: D z ien n ik  p o łu d n  
13.15: M uzyka p o p u la rn a  14.15: P rz e rw a
15.30: O dcinek  pow ieśc iow y; 15.39; Życie kuf 
tu ra ln e ; 15.44: Z ry n k u  p ra c y ;  15.45: W  co się 
będ ziem y  baw ili, a u d y c ja  j t a  d z ieci; 16 U0 
K oncert p o p u la rn y ; W  p rze rw ie ; K o lo n je  Ieł 
ule, jrog. 17 30: R ecital skrzypcoyvv K ra jk e - 
m an a ; 17.50: L ato  v> życiu  m yśliw ego , pog. 
18.00: Z litew sk ich  sp raw ; 18.10: P io sen k i z 
now ych  p ły t; 18.30: Je z io ra  R raslaw szczyzny , 
pog. wygł. W ło d z im ierz  U m iasto w sk i; 18 40 
K oncert rek i. 18.50: P o g ad an k a  a k iu a ln a ;  19.00 
A udycja  s trze leck a  19.30: W izy ta  u  K a lm an a  
au d  m uz. 20.30; N asza ty tu ło m n n jn  felji-ton  
20.45: D zienn ik  yy-iecz, 20.55: P o g a d a n k a  a k tu  
a ln a ; 21.00: K oncert w yyyk. k w a rte tu  sa lono- 
yvego; 21.30: R ecital .śpieysaczy Ew y B androw  
sk ie j-T u rsk ie j; 22.00. W iad o m o ści sp o rt 22.15: 
R obert S ch u m an n  —  T rio  fo r t  F d u r  op. 8.; 
22.45: M uzyka tan e cz n a . 22.55. W iad o m o ści * 
d z ie n n ik a  radjoyyego.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHl LANCE.

—  Drugi i  o statn i wystąp Zespołu V.gen- 
lyiiskieg»» E d u a rd a  B ianco  Driiś, w  niedzielę, 
dn. 14,VI o godz. 8.15 yyiecz. w T ea trz e  n a  P o ­
hu lan ce  w y stąp i po  raz  d ru g i i o s ta tn i — • św ia  
i-owcj sław y o ry g in a ln y  zespó ł a rg e n ty ń sk i  
E d u a rd a  B ianco, sk ła d a ją c y  się  z 20 osób, k tó  
rego yyystepy we w szy stk ich  k ra ja c h  E u ro p y  ‘ 
sp o tk a ły  się  z uzn an iem  i en tu z jaz m e m  p u ł  
liczności i p rasy . Na p ro g ram  z łożą się: O rk le  
s tra . jazz , tan iec , śpiew ! C eny m ie jsc  sp ec ja ln e  
Zniżki i kupony n iew ażne. B ilety  w cześn ie j do 
n ab y c ią  w k asie  te a t ru  ..L u tn ia " , zaś od  godz 
5-ej pp. w k asie  te a tru  n a  P o h u lan ce .

TEATR LETNI W  OGRODZIE
PO-BERNARDYNSKIM, ,  . -  -

—  Ihdudnlówka! Dziś, w  n iedz ie lę  d n ia  14 
b. m. o  godz. 4-ej u k aże  się n ieo d w o ła ln ie  po 
raz o s ta tn i, na p rz ed s ta w ien iu  p o p o tu d n io w em  
ko n ied ja  D ickensa p. t. „.Świerszcz za  kom l 
nem“

—  W ieczorem  o godz. 8.15 —  T ea tr  L etn i 
gra w da lszy m  c iągu , c ieszącą  się n ies łab n ą  
ceni pow odzen iem , arcyrveso ią  k o m ed ję  w 3-ch 
ak taeti M alin ce  B rad ella  (p rzek ład  G ustaw * 
O lechow skiego) p. t „ĆJicę w łaśn ie  ciebie". 
Ceny zniżone.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— O statnie w ystępy J. K ulczyckiej. „Rai 
w S asoy‘u“. Dziś o godz. 8.15 w sp an ia le  w y­
staw io n a  o p e n  tka  A b rah am a  —  „B al w Sa 
voy‘u ‘ .

—  DcLsiejsza puppłudniow ka w „Lutni". •—•
Dziś o godz 4 pp g ra n a  będzie  m elo d y jn a  
o p u re ik a  K a lm an a  „ H rab in *  M a rk a "  w  o b sa ­
dzie p re m je ro w ej. Ceny p ro p ag an d o w e .

—  P ożegnalny w ystęp Operetki W ileńsk iej. 
W c w torek  zespół T e a tru  M uzycznego „Lut 
n ia “ pożegna  p u b liczn o ść  w ileń sk ą  z p o w o d u  
w y jazd u  n a  w ystępy do K rynicy  i K rakow a.
W  dniu  tym  o d e g ran ą  zo stan ie  o p e re tk a  Abrn 
barnu „R ai w Savoy‘u “.

- 00-

P o c ^ ?  motorowy zabił pastuszka
Pociąg m otorowy zdążający z  Lldy do W ił  

na. pom iędzy Jasiziinumi a (.zarnyni Borem  
przejechał trzynastoletniego pastucha. N ieszezc  
śliw y ch łop iec praw dopndoonic sp al n* lurzc  
k o lejow ym -i n k  zauw ażył zbliżającej s ię  un ito  
rimLI. Pa.stuehowt koła urwały głow ę ( e ).
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Cera
ożywiona

przez ruch, w  tporcie, no 

w ycieczkach i sp ace rach  

w ym aga przetarcia  pu sz ­

kiem  de likatnego  pudru 

roślinnego, m iałk iego, do* 

brze p rzy le ga jącego  nie 

zatykającego parów , d o ­

b ranego  w odc ien iu  kar­

nacji cery, »porzqdzone- 

g o  ze sp roszkow anych  
e z q i t e k  c e b u l e k  l i i j i  

b i a ł e j ,  j a k i m  j e s t

Is tn ie je  o d  1843 ro k u

WILĘNKfN— Wielka;: 21
R ^ F H l  t  ja d a ln ie  sy p ia ln ie  i gab i- 
l w S Ł I O Ł « Ł  ne to w e, k re d en sy , Sioiy, 
łóżka  i t. d. W ykw intne. M ocne . Ni iro g o  
— Na d o g o d n y c h  w aru n k ac h  ' NR RflTY .— 

N adeszły  now ości.

GRUŹLICA 
P ł U C

■  Puder
ASARED

PERFECTIOrt

. Ogłoszenie.
Duna 25.VI 1936 r. o  g o dzin ie  10- ej w O k rę ­

g ow ej S k ład n icy  M a te rja łó w  P o cz to w y ch  w 
.W ilnj“, u lic a  S ad o w a 25 odbędzie  się  w d ro d ze  
p rz e ta rg u  u stn eg o  sp rz ed a ż  w y b ru k o w an y ch  
m a te rja rn w , ja k :  szm at, z łom u żelaznego  i m o ­
s ię ż n e g o * - tib ra n ia  iim o w v g o  k o lo ru  b ro n zo - 
wego w ag lis tow ych , w ag d z ie się tn y ch , w o r­
ków- p o cztow ych , lum p, szyldów , sk rzy ń , d r u ­
k a rk i  m ech an iczn e j, w ózków  ręczn y ch  2-ko- 
łow ycli, p iecy k ó w  że lazn y ch  i t p.

In fo rm a c je  w pow y ższe j sp ra w ie  b ęd ą  u- 
d z ie lan e  n a  m ie jscu  w żik ładn icy  w d n iu  
25.VI 1936 r. o d  g odziny  8-ej do  9.30.

D y re k c ja  O kręg u  P o cz t i T e leg ra fó w  
w W iln ie

P R Z Y

H EM O RO IDACH
iKHW AW lENfS . 3 WI.3WŁDZfi«'f. Oi«C«ihlfr8<Sl.§]

je s t  n ie u b ła g a n a  i co ro czn ie , n ie  ro b iąc  różnicy 
d la  p łc i, w ieku  i s ta n u  p o c iąg a  b a rd zo  w iele o- 
f ia r . P rz y  zw alczan iu  c n o r ó D  p łu cn y ch , b io n ch i 
tu , g ry p y , u p o rczy w eg o  m ęczącego k asz lu  i t.p. 
s to su ją  i p  L ek  „BALSAM TH IO CO LA N — ACE" 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w yd z ie lan ie  sic p lw ociny , u- 

su w a  kaszeL

tam
3ULACH 
GŁOWY
(txSU f4  AK fiSO C Z.^

ZE ZHAKIłM A BR YC iN YM

m m m m *
f c ^ - g a S E

Elizabeth Arden
L O N D O N  

Niezrówn. dobroci preparaty HVenetiank 

do pielęgnowania i udelikatniania c e r y  
p o l e c a

WYŁĄCZNA flGEtSTURfl W WILNIE 
P E R F U M  E R J A

J. P R U Ż A W
Wilno. ul. Mickiewicza 15, tel. 4-82

(v s-a  vis H o te iu  „G eo rg es* ) 
Spr ze aa z  de ta l iczna  w-g cennika  fabrycznego

Najwspanialszy film sezonu!

w n a jn o w ­

szym  film ie

S  >a m  mS f  r i n & ł jCzar młodościW tych d n ia c h  w k in ie

H E L I O S

P
A
N

Oziś film  o , . A 5 r ę ż i / c o i 4 t / f ł f  f J c r c f e r c i / “

£ 3k d ł k *  W  Wy.lątkowa atrakcja
i f j j ln S  HL 9  H  H h a a  i T S i  3 9 L  Twarz w tw arz z najdz iw n iej-

xw - 3 r  S r  |P  i j  * I i I, J M  szem i w y d arzen iam i

N ad o ro g ram  ; dw a p r z e p i ę K n e  d o d a tk i i n a jn o w sz e  a ld u a lja . n  O  a j
Ceny: ba>kon 25 gr., p a rte i 54 gr. W ieczór, o d  40 gr f U b i ( | , l u a  U f  C J

H ELIOS | Dziś —  Tajemnica Luksusowego

D O M U  l\ lr . 5 0
W roli k ió lo w ej n o cn y ch  lok ali, p ro m ie n ie ją c a ,  o lśn iew a jąc a  u ro d ą  KRY FRRNCIS o ra z  R c a id o  
C ortez  i G e n e  R ay m o n d . NRD PROGRRM: A t r a k c j e .  P oczą e k  o 2-ej

d ł f f  A T O W If l I Dziś. S z a m p a ń s k a  o p e re tk a  film ow a p. t.

— -------- ! Księżniczka czardasza
H u m o r — Śpiew  — C y g ań sk a  m u zy k a  — T ańce W ro lach  głów nych: Marta Eggerth, Hans 
Soenker, Paul Kemp i inn i. N ad p ro g ram : ATRAKCJE DŹW IĘKOW E

D z  ś  Warner Baxter I Ketti Gallian
w D rzep ięknym  ro m an ty czn y m  p ize b o ju  p. t.OGNISKO!

„Pod palącem niebem Aruentyny"
M iłość a rg e n ty ń sk ic h  gauczów l Z m usły i e ro ty k a . M uzyka i śpiew!

N ad  p ro g ram : DODATKI DŻW iĘKOW Ę. — P oczątek  o  e 6 ej w n ied z ie le  i św. o  4 -e j pp

Państw. Szkcła Techniczna
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w  Wilnie

ul. Holendurnla 12, telefon 171 
W y d z i a ł y  t y p u  l i c e a l n e g o  o k u r s i e  3 - l e t n ł m  

M I E R N I C Z Y  E L E K T R Y C Z N Y
tk sz ta tc i m ie rn iczy ch ) | (kształci lech m ków -elek tryków )

Kandydaci w inni p o s ia d a ć  u k o ń c zo n y  całkow ity  k u rs  6 k las  g im ­
n az ju m  D ań stw ow . ew en t. p iy w a tn eg o , p o s ia d a ją c e g o  u p ra w n ien ia , 
f kgzćmin sprawdzający rozpoczyna się dnia 1 września.

Szczegó ł, in fo im acy j u d z ie la  K an ce la rja  Szkoły lu b  wysyła na  ż ą d a n ie

Z aso b n i w d o św iad czen ie , o b e  n a n i z no - 
w em i zd o b y czam i w iedzy o g ro d n icze j fa ­
chow cy Cię p o u c zą , jak  m asz  zw alczać 

szk o d n ik i w sa d z ie  i o g ro d ź  e

Centrala Zaopatrzeń O grodniozjih
wt J .  Kryw ko, WILNO, Zaw alnu 28. tel 21-48 

W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy

Wyśmienite LODY
jak : P'stacjowe, Krymskie, Cassattl 

i Grylaźowe —  tyiko  =ą u

A O D E 5 Z / I
W ilno, ul. J a g ie l lo ń s k a  1 

— P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę  —

W IL N IA N IE  1 Dilaazcgo n ic  m acie  z au fan ia  
d o  m ego og łoszen ia. Jeżeli p roszę  o pTaoę za 
60 GR. D Z IE N N IE  —  to jestem  w  sy tuacji bez 
w yjścia. M am  la t 23 z d o b rą  ooin.ję Może lep ie j 
n ie  pisać, że m am  śred n ie  w y k szta łcen i,' ] jirak  
tyikę h an d lo w ą , gjdiyż chcę p rz y ją ć  k a ż d ą  pracę .

Z głoszen ia, ul. M ickiew icza 33— 7.

Darmo
d a je m y  p r e p isy  do  
k o n se rw o w an ia  jarzyn 
przy z a k u p ie  słoi do  

zap  aw .Irm a *  
D.-H. „T. Odyniec"  
wl. M alicka— W ielka 19 

i Mick ew icza 6

Na plażę
k o stju m y  kąp ie low e,

sz lafro k i, ręczn ik i, 
p rz e śc ie ra a ta , o s ta tn ie  

wzory i m o d e le
W. N O W I C K I
W ilno, W ielka 30

Tanio na raty
firan k i, kilim y, 

w lochacze  bluzki i t. p 
ręczn e j roo o ty

Mo, Niemiecka i
P L A C E

BUDOW LANE 
przy  u l . P o it o w e j Ż4  

d o  sp rz e d a n ia  
In fo rm ac je : Św. Ja c k a  

9— 1, tel. 1 3 - 1 1

Kupię dom
z o ą ro d e m  

ow ocow ym  do 400 sąz 
n i, lu b  p lac  nicd'alcko 
o d  cen tru m  m iasta  W it 
n a  do  8.000 zł. O ferty  
rsikładać w R edakcji — 

pod „K upie".

P o szu k u ję
Kupna dnmku

z og rodem  w  W -W itej 
c c  luł) Laiudb-.arow-iie o 
iraiz foiliwarku do 30 h a  
p rzy  s tacji koił. do 50 

km . o d  W ilna . 
W arszaw sk i zauł. 3—3 

ji K ryw ko.

M O T O R
p rzy czep n y  do  łodzi. 
Su jjper E lto , sp rzedam  
Okazyjnie, O glądać Wi 

teń sk a  Nr 48.

Samochód 
„Tatra"

2 cl. 4 -m iejscow a, e 
Ł lonam iczna, o k azy jn ie  
d o  sp rzed an ia . A dres w 

R edakcji

Szczenięta
..Setery irlandzk ie*  

d o  sp rz e d a n ia  
ul. J a g ie l lo ń s k a  8 22

Szczenięta
o w c za rk ó w  a lzack ich  
(w ilków  w y .okonog ich ) 
sp rzed am . K rólew ska 6 
— 6. C odziennie o d  15 

do 18.

OKAZYJNIE
d o  sp rz e d a n ia  g a rn  tu r 
m eb l sa lo n o w y c h  i s lo ­
towi ch, lu tro  - trem o  
lam p y  w iszące i inne  
rze- zy. O o ląd ać  m o żn a  
o d  a. 2 p0 — 4 30 p. p 

W ielka  24 m. >9

LETNISK O
zac iszn y  dw o rek  w iejs­
ki p rzy jm ie  k ilk a  o só b  
z c a ło d z ie n n e m  b ard zo  
d o b re m  u trzy m an ie m , 
m ie sz k an ie m  i o b s tu o ą  
za 2 zl. 70 gr d z ie n n ie  
Stó ł b. ob lity , m o c  ja ­
g ó d . J e s t  tu  b. m iło , 
n iesK ręp o w an  e  i d o b ­
rze. R zeka tuż  przy d w o ­
rz e , p laża , k ąp ie i. Og 
ro d , m o c  kw iatów , pr< 
wdziwy, sp o k o jn y  wy­
p o czy n ek . K o m u n ik ac ja  
ko lejow a i p o cztow a b 
d o b re . We dw orze rad jo  

' k ro k ie t, książk i, i fo r­
m ac je  o so b iśc ie  o d  g. 
3 —4 p p . A d res w k ed .

Pianino
m ato  używ ano, m ark i 
ziagr. „R L L T N E R  ‘, do 
sp rzed an ia . W iteb sk a  19 
— 1. O glądać' od  3—f i  

po  poł.

Ziarna Kefirowe
ii i T i s l n i k i c j ę  sporządził 
ló a  kefinu w ysyła i. 
„LA(.8ANT'M “. W ilno. 
Ul. N iem iecka 7, po n a  

d e s tan  i u -5 zło lych.

Maj. Misiucz^ny
b lisko  W ilna b a rd zo  
ład n ie  poło/om y, las so ­
snow y, rzeka, do  przy- 
łsI aaiku au to b u su  wego 
10 m inut pieszo; te le ­
fo n  n a  m ie jscu , p rzy j 
jn u jf  lotników z cało­
dz iennym  u trzym an iem . 
D ow jedzieć  się UL Mi- 
ckierwicza 16— 5 od g. 

i 13 —  16 -— Św idow a 
E w elina.

LETNISK O
n a d  jez io re m  W iadzioł. 
D w orek  po ło żo n y  n a  
p rz ep ięk n y m  b rzeg u  w 
sosnow ym  tesie  p rzy j 
m u je  letników '. K ajak , 
iódka, ry b o tóslw o , jiolo 

w anie, g rzy b o b ra ń :" . 
In fo rm u je  —  F irk o  — 

M iadzioł.

LETNISK O
w u ro czem  m ie jscu , s u ­
c h e , n a a  W ilją, 2 pok. 
z k u c h n ią  d o  w ynajęc ia  

In fo rm ac je : L ipow a 4 
te le fo n  13-92

L E T N I S K O
2 p o k o je  o s o b n e  i k u ­
c h n ia  n a d  p rz ep .ęk n e m  
jez io rem , 13 kim , od 
W ilna M ożna 2 ro d ź  ny 
S ezo n  180 zł. D ow ie­
dzieć  s ię  w a d m in is tr .

M I E S Z K A  > I 
św ieżo  o d re m o n to w a n e  

2 p o k o je  z k u c h n ią  
w o d a  n a  m ie jscu  

d o  w yn a jęc ia  
u l. T a ta -sk a  nr. 8

M I E S Z K A N I A
3— 4 pok o j. n a  p ię trze  
z w sze lk iem i w ygodam i 
(w an n y  e m a i)  św ieżo  

o d re m o n to w a n e  
d o  wy n a jęc ia  

zau i. B e rn ard y ń sk i 10

M I EM  Z K  A N 11:
6 p o k o jo w e  z k u ch n  ą, 
su c h e , s ło n e c z n e , ze 
w sze lk iem i w y g o aam i 

d o  w ynajęc ia  
F ab ry czn a  14, te l. 7-91 

(Zw erzyn iec)

M I E S Z K A N I E
4 p o k o jo w e  b. c eo te , 
w szelk ie w ygody, I p ię ­

tro  — d o  w ynajęc ia  
o d  t lipca 

Z ik re to w a  7 m . 16 
o g lą d a ć  od  6 —7 w.

M I E S Z K A N I E  
2 i 3 p o k o jo w e , 

w sze lk ie  w ygody, 
w o lne  o d  p o d a tk u  

do w ynajęc ia  
ul. T artak i nr. 34-a

M I E S Z K A N I E
6 pok o jo w e  ze w ste lk . 
w ygodam i d o  w ynajęc ia  
przy ul. J .J a s iń s k ie  jo  16 

In fo rm ac je  u dozorcy

DO W YNAJĘCIA
2 m ie sz k an ia : 4 p o ko je  
i 3 p o k o je  z w ygodam i 

przy u l. P iw nej 3 5 
p zeciw ko O str. B ram y

D O  W Y N A J Ę C I A
odrejiin itlo  wjme 3 noko 
je  i k u ch n ia , stam.-cizinev 
suche, cieijde z w odą 
i w ater, Dmpławska 30.

DO WYNAJĘCIA
2 k o m fo rto w e  jrokoje  ze 
wszyslikienii w ygodam i 
Na m ie jscu  dom ow e 
,o b iad y . U|, J , Ja.sili 

kkiego 16 m 27

SPRZEDAM
m e d ro g o  DOM m u ro ­
w any 11 m ieszk an io w y  
w b. d e b ry m  s ia n ie . 
In fo rm ac je : Sk lep  s p o ­

żywczy F k u p e jk o  
M ickiew icza 31

Bardzo miłego uspo­
sobienia, ś re d n . w ieku 
P an  z z ie m ia ń sk ie j ro ­
dziny, m o że  być b uży­
tecznym  w g o s p o d a r ­
stw ie  ro ln e m , w ks.ę - 
gow ości, wyręczy u m ie ­
ję tn ie  w k a żd e j p racy  
m aią tk o w ej m o że  z a ­
o p iek o w ać  s ię  i p ie lę g ­
now ać c h o re g o  jak o  
człow iek  in te lig e n tn y  i 
w dzięczny za  k ażd ą  p ra ­
c ę  Z g ło szen ie  d o  Red. 
K urje ra  Wil. d la  „Ty ko 

za  u trzy m an ie "

DOKTÓ1

ZELD0WI Cl
C hor. sk ó rn e , w enerycz­
ne. n a rzą d ó w  .loezow . 

o d  g. 9— 1 i 5— 8 w.

D OKTOI

Z e l d o w i a o w a
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
n e , y en ery czn e , n a rzą ­

dów  m oczow ych  
od godz . 12— 2 I 4 — 7 w 

ui. Wileńska 28 m. 3 
tei. 2-77,

D O KTOu

Wolfson
C h o ro b y  s k ó rn e , w en e­
ryczna i m o czo p łc io w e  

W ileńska 7, te l. 10-67 
Przyjm  o d  9— t i 5—8

D R  MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r w enerycz., syfilis, 
sk ó rn e  i m oczop łciow e 
Zam kowa 15, te ł. 19-60 
Przyjm  od  8— I i 3— 8

D OSTOH

Blumowicz
C h oroby  w en ery czn e , 

sk ó rn e  i m o rz n p ic o w o  
W ielka 21, ,e! 9-21 

P rzy jm , o d  9— 1 i 3— 7 
N ied zie la  9— 1

DOKTGB

Zaurman
c h o ro b y  w e B c ry c i t t ,  

•k ó rs e  i m o exop łc iow «
Szopena S, teł. 20-74
P r iy j ir  od  12— 2 i

AKUSZERKA
M a r  ja

Laknerowa
P rzy jm uje  od  9 1 d o  7 w. 
ul. i. lasioskiepo r'  — 18
róg O fia rn e i (o b . S ą d u )

AKUSZERKA
M. Brzezina

m asaż  leczniczy 
1 e len try zac je  

Z w ierzyniec, T Za la 
n a  iew o G ed y m in o w sk ą  

ul G roozka 27

& KUSZLRwa

Smiałcwska
ul. W/eiką 10-*-7 
(v is-a  vis poczty) 

tam ż e  g a b m e i k o sm e t. 
u su w a  zm arszczk i, b ro ­
daw ki, kurzajk i I wągry

L 'M L WAŻ M AM  zgu­
b io n e  swiadectwx)> u  
koiiezonki II sto p n ia  
P  W \v \xlane n a  im ię  
Kaziimieriza Nekanida 

T repk i.

Buchalter
■z p o w a żn ą  p ra ik ty k i 
(dobry  o rg a n iz a to r1 jx, 
isziukuje p racy  w W il 
n ie  lub n a  p ro w inc ji. 
Łaisk. zgłosz. do śd m i 
liK t rticji „K u ri Wiil.“ 

p o d  JiR uchalter".

Poszukuję
pracy  b iurow ej, m am  
u k o ń czo n y ch  6 ki. g im ­
n a z ju m  iraz p ra k ty k ę  
b iu row ą. Z g ło szen ia  pro  
szę  k ierow ać J o  a d m  

K u rje ra  d la  C.

Poszukuję
p o sad y  b o n y  lu b  wy­
chow aw czyni d o  dzieci, 
n a jc h ę tn ie  w ro d z in ie  
w ojskow e!. O ferty  d o  
a d m in . „K urjera  Wil.* 

p o d  „Dzieci*

Na łato
jb u w ie  d z iu rk o w an e , 

p lecione. b re ze n to w e , 
g u m o w e , p ru n e lo w e , 

a tła so w e , sa n d a łk i,  
W iatrówki

W.  N O W I C K I
W ilno. W ielka 30

KET AKCJA I ADM INISTRACJA: W ilno, llisk . B an d u rsk ieg o  4. T elefony : R ed ak c ji 76, A d m in is tr s»9. R e d au to r nacze ln y  p rz y jm u je  od g. 2— 3 ppoł. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— # *p
A d a u n is tra c ja  rz y n n a  od g. 9 1/,— 3 1/, P P o ł  R ek o p iió w  R ed ak c ja  m e z w raca . D y re a to r  w yd aw n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 p po ł O g łoszen ia  są p rz y jm o w a n e : od godz, 9 '/ ,  3 ‘/ ,  i 7— •  w łecą j

K onto czekow e P. K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  —  ul Bisk B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40,
C1LNA PRENU M ERATY, m iesięczn ie  z o d n o szen iem  d o  dom u lu b  p rz e sy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  książk o w eg o  2 i ł ,  £0 gr., z ag ra n ic ą  •
C EN T O G LO SZEN t Za w iersz  m ilim e lr . p rzed  tekstem  - -75  gr., w tek śc ie  60 gr., za tekst. 30 g r„  a ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ie sz k a ń . 10 gr. za w s ra a .
B t  tyci- cen  dolicza  się za  o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p rc cy  50%  zn iżk i. U k ład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tekstem  8-m io lam ow y. Za tre ść  og «a«* 

i m b r  i ;  „n ad esłan e*  R e d ak c ja  n>« o d p o w ia a a  A d m in is tra c ja  zas trz eg a  sob ie  p ra w o  zm iany  ie rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n i t  p rz y jm u je  z a s trz eż eń  m ie jsca .

P W B H G u a K m n a i a & a u f i f i s
W y d a w n i c t w o  „ K r f r je *  W i l e ń s k i "  S d . * o, a. Druk. »Z nicz“t W ilno, ul Bisk. B andurskiego 4i teł. 3-fO. Redaktor odp L adw ik JaneeiwakL


